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Z A P E W N E , N APEW A E , N A P E W N E  —
NIECHŻE TA PEWNOŚĆ MNIE KRZEPI!
CZAS IDZIE, GDZIE GŁ U SI USŁYSZĄ  
I W KTÓRYM JUŻ PRZEJRZĄ ŚLEPI".

Jan Kasprowicz „Księga Ubogich"

nr. 187 a Warszawa, nedziela 26 czerwca 1938 r. dok XIII

Republiko Ukraińsko nad Pacyfikiem
Rewelacja „P a ris  Soir”  o planach

I przygotowaniach wojskowych Ukraińców
PARYŻ, 25. 6. „ P a r is  S o i r "  

p r z y n o s i  ja k o  e c h o  z a b ó js t w a  K o  
n o w a lc a , jy y w ia d  s w e g o  w s p ó łp r a  
c o w m k a  z e  s ła w n y m  te r r o r y s tą  
u jcra iń sk im , s n a n y m  p o d  p s e u d o ­
n im e m  ,F e d ia “ . J e s t  to  je d e n  z 
b y ły c h  b l iż s z y c h  w s p ó łp r a c o w n i­
k ó w  K o n o w a lc a , o b d a r z a n y c h  
p r z e z  n ie g o  p e łn y m  z a u fa n ie m .

I n fo r m a t o r  „ P a r i s  S o i r "  t w ie r ­
d z i, ż e  W a lu c h  o r g a n iz a to r  za m a ­
ch u  na K o n o w a lc a  b y ł  w  A m e r y ­
c e . Od r. 193f w e d łu g  p la n u  za 
twierdzonegc p r z e z  „ P r o w id "  
U k r a iń c y  z o r g a n iz o w a li  w  K a n a ­
d z ie  o ś r o d e k  s w y c h  w o js k o w y c h  
przygotowań d o p r z y s z łe j  w o jn y . 
K o n o w a le c  tw ie r d z i ł ,  ż e  n o w a  
w o jn a  e u r o p e js k a  j e s t  n ie u n ik ­
n io n a , a. p r z y n ie s ie  o n a  n ie p o d le ­
g ło ś ć  U k r a in y .

W ojsko ukraińskie miało być w 
razie w ojny przetransportowane 
do Europy. Liczyć <mo miało 
40 00O ludzi. Razem z Ukraińca­
mi z armii sowieckiej, polskiej,

n a  m y ś l i  t  zw . „ Z ie lo n ą  U k r a in ę "  
w k ra ju  p r z y a m u rs k im , d ok ą d  
b o ls z e w ic y  m a s o w o  p r z e s ie d la ją  
Ukraińców.

KTO KIERUJE 
RUCHEM 

UKRAIŃS KIM?
U m o w a  z a w a r ta  w  M o n a c c  w y ­

w o ła ła  p r o te s ty  ze  s tr o n y  A n g l i i  
i A m e r y k a n ó w  s p r z y ja ją c y c h  U - 
k ra iń co m  i n ie sn a s k i w ś r ó d  n ich  
s a m y ch . „ P r o w i d "  z a tw ie r d z i ł  u- 
m o w ę  7 k w ie tn ia . W a lu c h  -  S o f r o -  
n ia k  p r z y je c h a ł  d o  M o n a o o  6 
k w ie tn ia  i w y je c h a ł  s ta m tą d  S -go 
M o  t o  r ó w n ie ż  s w o ja  w y m o w ę .

W e d łu g  in fo r m a to r a  „ P a r is  S o  
i r “  w ła d z e  n a c z e ln e  „ P r o w id "  
s k ła d a ją  s ię  w  c h w ili  o b e c n e j  z 
n a s t ę p u ją c y c h  c z ło n k ó w , K a p u ­
ś c iń s k i, A u d r ie w s k i, G r ib o w s k i, 
M a r t in e s  ( ? ) ,  O n a ck i, F e d in . J a ­
ry , M o r e y  d e  M urla.nd K a ż d y  z 
n ich  k ie r u je  s e k c ją , m a ją c  p rzy  
b ok u  r e fe r e n ta  te c h n ic z n e g o . N a j

B a r a n o w s k i, Ł o jk o .  S e k c ją  n a j ­
w a ż n ie js z ą  je s t  K . E ., k tó r a  p r a ­
c u je  w  P o ls c e .

n e g o  p r z e z  in fo r m a to r a  „ P a r is  
S o i r "  „ g o ł o w a "  ( g ło w a )  m ia ło  
w y w o ła ć ,  d e k o m p o z y c ję  i c h a o s  w

Z a b ó js t w o  K o n o w a lc a , n a z y w a  p r a c a c h  U k r a iń c ó w .

Nimi cx«onkowie
Naczelnej Rady Adwokackiej

W y b r a n i ju ż  i m ia n o w a n i p r z e z  
p . P r e z y d e n ta  R . P . c z ło n k o w ie  
N a c z e ln e j R a d y  A d w o k a c k ie j  z e ­
b r a li  s ię  d z is ia j d ia  k o o p to w a n ia  
6 -c iu  c z ło n k ó w  -P o g ło s o w a n iu  
zn sta li k o o p to w a n i z  W a r s z a w y : 
M o r a w s k i J a n , N o w o d w o r s k i  Ja n , 
P o d k o m o rs k i J a n , P r a th o w s k i L e

o n , R a d l ic k i  I g n a c y  i W ó jc ic k i  
S te fa n .

W  ten  s p o s o b  s k o m p le to w a n a  
N a c z e ln a  R a d a  A d w o k a c k a  z e b ra  
ła  s ię  te g o  s a m e g o  d n ia  p o  p o łu d  
n iu  d la  u k o n s ty tu o w a n ia  w ła d z  i 
d la  m ia n o w a n ia  w ła d z  i s ą d ó w  o -  
k r ę g o w y c h .

Liliwliuismy śydóui
Wielkie zebranie w Ostrowcu

IWctwa adw. Kurcyusza

czechosłowackiej i 
stworr-nnoby arimę 
liczbie miliom, ludzi.

6 SZKÓŁ 
OFICERSKICH

Przygotowania a m e ry k a ń sk ie  
osiągnęły ju ż  pewien p o z io m . W  
Kanadzie jest 6 szkół oficerskich 
3 piechoty, 2 kawalerii, i 1 artyle 
rii. Z kadry „Siczowej Gromady" 
tworzą się grupy strzeleckie. 
Gen. Kapuściński przeprowadził 
na tym terenie inspekcję w r 
1937. Rola główna przypada płk. 
M oray de Morland, Ukraińco­
w i ? )  pochodzenia francuskiego, 
byłemu dowodzącemu batalionu 
walczącego w r. 1S19 w Maiopol- 
sce W schodniej. W  rok u  o b e c n y m  
z  funduszów d o s t a r c z o n y c h  p r z e z  
W alucha, Morey d e Morlanda i 
innych otworzono w S ta n ie  Sas- 
kachew in w Kanadzie szkolę piio 
tażu. Na wypadek wojny armia 
ukraińska miała przede wszyst­
kim rozpocząć powstanie na tere­
nie Małopolski Wschodniej i 
stamtąd prowadzić działanie.

UKRAIŃSKA 
REPUBLIKA NAD 

PACYFIKIEM
Idący już w ty m  k ie ru n k u  b ie g  

p r a c  u k r a iń s k ic h  d o z n a ł p e w n e ­
go z a h a m o w a n ia . M ia ło  t o  b y ć  
następstwem k o n fe r e n c j i  w  M o ­
naco. N a  k o n fe r e n c j i  te j  N ie m cy , 
którzy z a w s z e  w y w ie r a li  d u ży  
wpiyw n a  ru ch  u k ra iń sk i, w y m o ­
g l i  zgodę „ P r o w id u "  na u k ład  
tajny, na mocy k tó r e g o , na wypa­
dek wojny formacje ukraińskie 
zamiast iść do Polski, miałyby 
wyjechać na D a le k i Wschód 
Transportu podjęłaby się Japo­
nia. Tam walczyłyby przeciw So­
wietom po stronie japońskiej. Ja 
ko rekompensatę powołanoby do 
życia niezależną republikę ukra­
ińską w t. zw. „Zielonym kanie" 
w A zji. R e p u b lik a  ta  m ia ła b y  c ią  
g n ą c  się n a d  b r z e g a m i P a c y fik u , 
gdzie „żyje p r z e s z ło  2 miliony 
Ukraińców" „ P a n s  S o ir "  m a  tu

rumuńskiej [ w y b it n ie js i  z n ic h , to  B o ch e n e k , 
ukraińską w

V / p ią te k  24 bm , * w  O s tr o w c u
ś w ię t o k r z y s k im  o d b y ło  s ię  w ie l ­
k ie  z g r o m a d z e n ie  o r g a n iz o w a n e  
p r z e z  m ie js c o w y  za rz ą d  Z w ią z k u  
P o ls k ie g o  p o d  h a s łe m  „ L ik w id u ­
je m y  Ż y d u w 1̂ ' W  p r z e p e łn io n e j 
sa li k lu b u  s p o r t o w e g o  p r a c o w n i ­
k ó w  Z a k ła d ó w  O s tr o w ie c k ic h , 
g o r ą c o  o k la s k iw a n i p r z e z  z e b r a ­
n y ch , p r z e m a w ia li :  a d w . S. H y-

ś e w ic z  z W a r s z a w y  i a d w . J e r z y  d o w s k a  d o jr z e w a 1 mówił

Katol ck e organizacje studenckie
Rozw iązano w  Niemczech
BERLIN, 25. 6. Na obszarze c a - , narodowy socjalizm, na całym ob­

łych Niem.ec zostały rozwiązane j szarze Rzeszy niemieckiej repic-
wszystkie studenckie katolickie 
związki wraz z wszystkimi podle­
głymi już i związanymi z nimi 

! stowarzyszeniami.
| W ed le  K om unikatu n iem ieck ie ­

g o  biura in fo rm a cy jn e g o  studen ­
ci k a to liccy  i in ne k a to lick ie  zwią­
zki przed objęciem w ła d zy  przez

z e n to w a ły  p o l i t y k ę  ce n tru m , a w  
A u s tr ii  b y ły  n a js iln ie js z ą  p o d p o -  za p y ta n ia
r ą  regimu Dollfussa i Schu- 
seknigga. Dalsze ich istnienie za­
znacza komunikat —  poza narodo­
wo socjalistycznym związkiem  

studentów było niedopuszczalne.

K u r cy u s z .
W  p r z e m ó w ie n iu  s w y m  adw 

H y ż c w ic /.  p o d k r e ś li ł ,  że  ś w ia d o ­
m o ś ć  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  ż y d o w ­
s k ie g o  w  P o ls c e  n u r tu je  b a rd z o  
d a w n e . J e s z cz e  p r z e d  r o z b io r a m i 
o d z y w a ły  s ię  g ło s y  d o m a g a ją c e  
s ię  o d s e p a r o w a n ia  ż y d ó w  i  u s u ­
n ię c ia  ich  z P o ls k i. O b e c n ie  je ś li  
n ie  c h c e m y , żeb y  za  la t  50 c z y  
i 00  z n ó w  —  p r z y p o m in a n o  ty lk o
—  z e  r o z u m ie liś m y  s p r a w ę  ż y ­
d o w s k ą  —  m ó w ił  a d w  H y ż e w ic z
—  n a jw y ż s z y  cza s  p r z y s tą p ić  d o  
je j  o s ta te c z n e g o  ro z w ią z a n ia .

D r u g ie  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  
e n tu z ja s ty c z n ie  o k la s k iw a n y  a d w . 
Kurcyusz. M ó w c a  r o z p o c z ą ł  o d  

c z y  w o b e c  p o w s z e c h ­
n e g o  ju ż  u ś w ia d o m ie n ia  n a r o d u  
o  k o n ie c z n o ś c i  z a ła tw ie n ia  s p r a w y  
ż y d o w s k ie j ,  c e lo w e  je s t  o r g a n iz o ­
w a n ie  w te j s p r a w ie  z g ro m a d z e ń , 
p o tr z e b n e  je s t  u c h w a la n ie  w n io ­
s k ó w  i r e z o lu c y j .  „S p r a w a  ż y -

■•Ml
W ) A  S P  I R  l  «
K  ^ t a b l e t k i  d l a  r e u m a t y k ó w

„od skromnych zaczątków na u -  
mwersytach, od usunięcia żydów  
t  organizacyj akademickich, dzis 
^tajemy wobec możliwości —  za­
łatwienia sprawy żydowskiej y-’
Polsce na drodze ustawodawczej.
Im więcej zgromadzeń, tm więcej 
uchwał i rezolucyj —  tym bliż­
szy moment —  w którym p?awo 
wytworzy w Polące takie warun­
ki dla żydów, że będzie im u nas 
górze i niż gdziekolwiek indziej w  
Europie. W tedy dopiero zdecydu­
ją się tras opuścić".

P r z e m ó w ie n ie  a d w . K u r cy u s z a  
s p o tk a ło  s ię  z ż y w io ło w y m  p r z y ­
ję c ie m  z e b r a n y c h , K tórzy  ż y w o  
m a n ife s to w a li  sw ą  s o lid a r n o ś ć  z 
w y w o d a m i m ó w c y .

N a  z a k o ń cz e n ie  z e b ra n ia  u ch w a  
ło n o  r e z o lu c ję  z a w ie r a ją c ą  12 
p u n k tó w  w  s p r a w ie  ż y d o w s k ie j  d z ie  red . L u d w ik  H e n n c h .

—  o p u b i ik o w a n y c h  w  b ro s z u rz e
„ L ik w id u je m y  ż y d ó iy " .

Zaznaczyć należy, że dziwnym  
zbiegiem okoliczności na tę samą 
godzinę, co zgrom adzenie oma 
wiano wyżej, sprowadzono d o  
Ostrowca żydowskich aktorów 
K rukow skiego i La w niskiego,
których występ miał być konku­
rencją dla Związku. Fpłikiegó- 

Prezesem. Związku Polskiego 
w Ostrowcu jest p. Michalski 

Dziś odbyw ają się n a s tę p u ją ce  
zebrania „m inim alnego progra­
m u" w sprawie żydowskiej, o r ­
ganizowane przez Związek Polski 
w Łowiczu o g. 12 w sals Domu 
Ludow ego. Przem awiać będą: ks. 
Bogusz i adw. Puciata. W Kutnie 
o g. 13-ej w sali straży pożarnej 
przem aw iać będą adw. J e rz y  D o- 
rożyński i red. Prus-W iśniewski, 
wreszcie w K ow lu przem awiać bę

Groźny pożar
w fabryce farb i lakierów

Przy uL Burakowskiej 9, w yniki 
groźny pożar w  w ytw órni larb i la-

Tróicm ielny o b ó z
Ostatnie wydarzania poli­

tyczne uprzytomniły wszyst­
kim  oczywisty fak t:

Olo obóz prorządowy po­
dzielony jest. z grubsza bio­
rąc, na trzy odrębne grupy. 
Jest to swego rodzaju  ̂ para­
doks. Paradoks tym większy, 
że trudno byłoby ustalić,^ ja ­
kie punkty program owe, jakie  
punkty program owe, jakie za­
gadnienia ideologiczne decy­
dują o nowych liniach podzia­
łu.

Jeżeli kogoś zapylać o tn, ja 
kie są trzy odłam y obozu pro- 
rządowego, to bez zająknienia  
pnda ich nazw y, a raczej... na­
zwiska ich kierowników.

Jeżeli natomiast postawi się 
pytanie, jakie program y w y­
znają te trzy odłam y, udziele­
nie odpowiedzi będzie o wie­
le trudniejsze.

Nieszczęściem  polskiego ży­
cia politycznego jest właśnie 
to, że walka nie toczy się doko­
ła wuelkich wytycznych pro­
gram ow ych. Sądzim y, że w 
tyeli ram ach utrzymane zmaga 
nia polityczne obozów , zakoń­
czyłyby się szybko zwycięst­
wem tego kierunku, który wy­
znaje hasła nowoczesnego na­
cjonalizm u, a więc obok hasła 
rczw oju  kultury narodowej, 
nie.zalcżności od obcych żywio  
łów , także program  wielkiej 
reformy społecznej.

Żaden ruch, który nie mn 
zrozumienia dla zagadnień  
przebudowy społecznej w Pol 
sce, nie m a prawa do określe­
nia „n arod ow y", jeżeli o refor 
mie społecznej nie m yśli. Bo 
trudno, ale naród polski, tc nie 
kilkudziesięciu czy kilkuset 
działaczy gospodarczych, za j­

m ujących korzystne slanow .s- 
ka w obcym przem yśle i w ob­
cych finansach, które opano­
wały nasze życie gospodarcze.

Naród polski —  to rzesze 
pracowników, boleśnie odczu­
wających na swej skórze w y­
zysk obcego kapitału, to m i­
liony chłopów-, walczących o 
zdobycie naprnwrdę sam odziel 
nych warsztatów pracyr na wsi 
lub w7 mieście.

Niestety, ciąży nad nami ja ­
kiś tragiczne los, który nie poz 
wala m yśleć o rzeczach istot­
nych, a narzuca opinii publicz 
nej zainteresowania szczegóła 
m i, a już przede wszystkim per 
sonaliam i. W  Polsce panuje 
swoista atmosfera persona­
liów  Góra polityczna nie inte­
resuje się niczym innym.

Politycy może m ało zdają so

b;c sprawę z tego, jak dalece 
ich doniosłe rozgrywki, kom bi 
nacje i intrygi, obce są społe­
czeństwu, które m a na pewno 
większe poczucie odpowie­
dzialności przed narodem i hi 
storią za to, co się dziś w Pol­
sce dzieje.

Dlatego, runno pozorów, nie 
należy przypisywać wielkiej 
wagi takim czy innym zm ia­
nom  personalnym , takim czy 
innym ..sensacyjnym * przesu­
nięciom.

Istota rzeczy polega na czym  
inuym i inaczej rozwiązany be 
dzie problem  rządów  

Będzie on rozwiązany przez 
zwycięstwo prawdziwej myśli 
politycznej nad atmosferą prze 
rażliwie płytkich r o z g r y w e k  
personalnych

W . Z.

kierów . Pożar wyniki w  kotłowni, 
gdzie jeden z robotn ików  w czasie 
mieszania zaw artości kotła z kalało 
nią, sp ow od ow ał w ypłynięcie części 
kalafonii na ogień. Pożar rozszerzył 
się z szaloną szybkością . W krótce ca  
ła kotłownia stanęła w  płomieniach. 
Pierswl na ratunek rzucili się człon ­
kow ie fabrycznej straży w  liczbie 9 
ludzi, z fabryki garbarskiej p . f. , (Y 
W eig le —  S yn ow ie" (P iaskow a 4 ), 
która sąsiaduje z w ytw órnią  farb i la 
kierów. W kilka minut później p rzy ­
by ły  trzy oddziały straży 1, 2 i 4, 
które przystąpiły d o  akcji, p od  kie­
runkiem kom endanta G ieysztora. P ło  
mienie, m ając łatw opalny materiał 
w postaci lakierów, farb oraz surow ­
ców  rozszerzyły się na m agazyn. Z e ­
psuta klapa hydrantu ulicznego spo 
w odow ała  opóźnienie w  akcji. P o go  
dzinuej akcji pożar ugaszono, d o g a ­
szanie zas trwało d o  god z. 15-ej. Je. 
den z pracow ników , niej. Rozenbauni, 
który praw dopodobnie sp ow od ow ał 
pożar, doznał p o p a rz iń a  praw ej ręki. 
Straty znaczne, lecz na razie n ieusta­
lone.

Zaznaczyć należy, iż w spom niana 
wytwórnia w e wrześniu r. ub. spaliła 
się również niemal doszczętnie.

Powyżej 25 stooni
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 26 bm.;
W  dalszym  ciągu pogoda  chm urna 

i ciepła. W  godzinach popołudnio­
w ych  m iejscam i burze. Tem peratura 
w  ciągu  dnia pow yżej 25 stopni.
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Jedno i d w u  m a n d a to w e  okręgi
w  w yborach do Rad Miejskich

Poseł Sommerstem obraził sią na komisję

F a b r y k a  w  W a r s z a w i e

C Z E R W IE C

26
N IE D Z IE L A

S Ł O N C t
,Vschód| Zachód

3— 17 J  20 — 0

Wschód| Zachód

'fi 27

Dt. dn:a|- Ubyło

15— 43

D z iś  Sw . J a n a  i  P a w ia  
J u t r o  AL E . N ie u s t . P a n i,

T E A T R  N A R O D O W Y : Punkt. 8 w . 
od por.i ?dzia!ku „G ęsi i Gąski*-.

TE A TR  N O W Y : P u jk ą  8 wiecz. 
„D ar Poranka'*'

T E A T R  L E T N I: Pkt. d w lec? , 
farsa  „N ie  tr to b a  m n if  b y ło  p rze - 
jezdzac** w  reż. d y r. T . T rzc iń sk ie ­
go.

IN STYTU T REDU TY (Kopernika 
3 6 /4 0 ): N ieczynny.

T E A T R  P O L S K I-  C od H en n le  o  
8 sztuka H. M u rgera  i T . B a rr ie re ‘a 
„C y g a n e r ia  Paryska**.

T E A T R  R IA Ł S : K om ed ia  M oln a  
ra  „N o w a  Dalila*' w  rez. M- Ppsy- 
b y łk o  - P o to ck ie j.

T E A T R  K A M E R A L N Y : D ziś i
cod z ien n ie : „ B y  rozu m  b y l p r /y  
m łodesel**. 

t e a t r  M A L IC K IE J : W esołe  ko

Sejm ow a kom isja specjalna do 
■praw sam orządu m iejskiego zakoń­
czy ła  prace nad projektem  ustaw y o 
-ordynacji w yborczej d o  miast.

Dłuższą rozpraw ę w yw oła ł jedynie 
art. 41 projektu, »:■ y  m ów i o  syste­
mie głosow ania  w  1 i 2-m andatow ych 
okręg, c h : P osłow ie W aszkiew icz i 
K opeć oraz zyd  poseł Sommerstein 
zgłosili wnioski, aby cały ten artykuł 
skreślić. Przem aw iając za zniesieniem 
ł  i 2-m andatow ych  okręgów  argu­
m entow ali oni, że ich w niosek g w a ­
rantuje lepszy dobór członków  w  Ra­
dzie M iejskiej, zapewnia ludności ro ­
botn iczej i pracow niczej należną re 
p r e z e n tu ję  w R a ń * *  era ?
uzyskania w  Radzi”  kom pletnego o -  
brązu miasta. D ow odzili, że s tosow a ­
nie l i 2-m andatow ych  ok ręgów  pro­
wadzi d o  rozpolitykow ania. W y bory  
oparte  na ząsądęte proporcjonalności 
um ożliwiają reprezentację wszystkim  
grupom  ludności, natom iast przy w y ­
borach  opartych  na zasadzie w ięk ­
szościow ej, ■ espoły  gosp od ?  *:z jak 
np. „Lewiatan** m uszą przyłączać się 
d o  ugrupow ań politycznych.

W obron ie 1-m andatow y/ta okrę­
g ó w  wystąpili posłow ie  Osi owski i 
Osiński, wsKazując, że istotą rzeęzy 
nft jest kw estia i e ry  2-rwamaatn 
w ych  okręgów , zile system w y b orow , 
to  czy  głosu jem y na o so b y . Stara dę. 
m okracja o  dużej tradycji, iawą jest 
Anglia a także Am eryka, stosuje o - 
km gi 1 1 2-m andatuwc

Komisja odrzuciła w nioski posłów

Kopcia, W aszkiew icza ! Som m erstel- 
na o  skreśleni? art. 41 w o b e c  cze g o  
posłow ie ci na znak protestu  opuści­
li salę.

K ońcow e artykuły p rzy jęto  bez d y ­

skusji, jak rów nież ca ły  projekt usta­
w y.

Następne posiedzenie kutiosp w  
sprawie ustroju  miasta st. W arszaw y 
odbędzie się w e czw artek 30 b . m-

limo główny
[alk. pobyt

Informacji udziela Zarząd
i biuro Podróży

21 y g o d .  
154,— Zl.

pO  R B 1 S «
3 t y  g o d .  
2 * f. ■# f l

A B C  s p o r t o w e

Niedziela sportowa
W A R S Z A W A

N a iśtadiojwe A Z S  u god z . 10.30 
z a k o ń e z w . i le ^ o s t le t y c z n y c h  m i- 

■ s trzostw  p a ń  o k rę g u  w a rsza w sk ie  
! go-"

N a sta d ion ie  W o jsk a  P o lsk ie g o  
o  god z. 17.45 m ecz  l ig o w y  W arsza - 
» .a n k a  —  W arta

N a  s trz e ln icy  przy  ul. Z ie le n ie c -  
k ie j o  god z. 10-te j o k r ę g o w e  z a w o ­
d y  strze le ck o  - łu czn icze  P P W .

P R O W IN C J A  
K ra k ó w  m e cz  l ig o w y  flra co y ia  

- -  R u ch  * za k oń czen ie  f in a ło w y ch

Soort w  Małopolsce wschodnie

m edia  „ W  pi 
O P E R T E A

N a d z ó r  na: Rewera —  B ystrzyca 
(1:0). Z aw od y  pjlkąrskię p  Mi­

strzostw o kl. A St. O. Z. S. N, MiSUs 
Okręgu nie w ysila jąc się poltonsl 
B ystrzycę zd obyw a jąc bramki p m *  
N ow aka 2. Budniaka i M ikitowicza. 
DU B ystrzycy  bramki zdobyli Helen- 
ds i G rzegorz H Sędzią pan Brach.

Kalus? T E. S. P . —  Raz dw a 
trzy 2n‘) (1 :0 ). Z aw od y  tow arzyskie. 
Bramki dla T. E. 5. P -u  zdobyli 
Gieruszyński i Paldi.

Stanisławów Z aw od y  lekkoatle­
tyczne organizow ana przez W . F. i 
P. W . dały następujące ,w yn ik i: 100 
mtr. Kogut (R ew eia ) 12 sek. Skok _w 
dal Blachaczek (R. d. t.) 5.98.5. Skok 

Dousa (G órka) 15i5 cm. Dysk

W OJ- L W O W SK IE :
Z aw od y  piłkarskie o  rn jątrz. Zw . L i­

gi O kr-
Pr*Mjiyśi Czuwaj —  Ukraina

4 : f  (2 :1 ). *
R zeszów ; Resovia —  P ogoń

(S try j) 2 :2  (flrj).
Sam bor: Kcrtma — Lechia J :i

(2:0).

r o z g r y w e k  o  m istrzos tw o  P o ls k i w  
sztrzypioi iiiąku.

K a to w ice  m e?*  w ą te rp o lo  $  m i- 
strzcg tw o  P p Izkż JŚKS KSJJG- 

C h orzów  m e c z  l ig o w y  A % S  — • 
Folcm ia.

L w ó w  m e cz  o  m istrzos tw o  L ig i 
Pogoń •— TFWta.

Wilno w«tat ligowy śm igły —
Ł K S .

v*oznrui w y śc ig i k o t e r i o ,
W  S op ota cn  za k oń czen ie  tr ó j m e ­

czu  szerm ierczeg o  w  szpadfcie P o l ­
ska  -—  S z w e c ja  —  N iem ej’’

ZA GKANlU/ł 
W B e r lin ie  start w io ś la rz y  poz* 

nąĆEkiego A Z S  
W  W im b le d o n ie  d a lsze  rozg ry w -  

k i te n is o w i p roistrw >*iw o W ia t a  z  
u d zia łem  J ę d rz e jo w sk ie j.

D  ono r u

R A B K A  ggkazana
przy reum atyzm ie, artretyzm ie, 
c h o ro b a ch  k o b ie c y c h  .i in. oraz 
ch orob a ch  g r u cz o łó w , skazach  w y ­
siękow ych  i lim f a tycznych  u dzieci.

H e M rie ^  się o d n a la zł
w Warszawie w PZL-u

w zwy Z
e r iu ir .e ru " . I Popieluch (C órka) 34..19. Knla Popi^r

,8 1 5"- .K ry s ia  L eśn i jUich (G órka) 12:19 T y czk a : Próbnik 
(Rew era) 3:u4. O szczep  Olszewski 
(G órka 45.-4S.

czanka** ze  S zczeoańak ą  i MessaL 
M A Ł E  Q U I P R O  Q U O : ‘ rew ią  

„O d  cze g o  m a m y rzą d *4 pocz. 7,30 
i 1C w

R O S Y J S K IE  S T U D IO  D R A M A ­
T Y C Z N E : aż d o  n ied z ie li 26 cze rw  
ca cod z ien n ie  „W a lk a  metyli** H. 
Sudermana.

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
m żcrrericjs o  t.lm acii dnzw olonyek

dla m łodzieży teL 7 11-25.
AS (G rójecka  5 6 ); „M agiczny 

klucz** z Borisem Karloffem.
H O L LY W O O D  (H oża  29) „G aspa- 

rone".
IT A L IA  (W o ls k a  3 2 ): „A n te k

nulu mm .cr*.
J U R A T A  (K rak. Przedm . 63) 

„B a g a te  b edaetw o”  i „P o d  twoim u- 
rokiem ".

KINO PARAFII SW  ANDRZEJA 
(Ch odr-j ł ) : ..3u karatów szczęścia** 

K O M E T A : „ Ż ó łt y  Pirat** i rew.au 
S IN O  P R A B a  (T argow a  7 1 ): 

„Ś lopy zaułek ’ ’ i dodatki.
M A R S  (Inw alidów  1 0 ): „M o je

S r C Z t - i t i e  ti ty ” .
MIE|SK1E (H ipoteczna 6) ;  „D am a 

ną dw ą twtednie**
P R A "K f5  O K O  (Zygm untow ska 

LOT; „B ohaterow ie m orza”  ’ dodatki.
ROM A (N ow ogrodza  4 5 ): „A stro ­

log**.
ST U D IO  (Chm ielna 7 ) :  „In d y jsk i 

G ni*w w 'tf*
ŚO K Ó Ł  (M a rsza łk ow sk a  6 9 ): 

S z e sn a s to la tk a ’ ’.
SO R BFIN K ' iK ryisk a  ,Nie

oddam dziecka'* I „Magnolia' 
3 W J A T ; „T rę d o w a ta ’ i „O rdyn at 

M ichorow ski” .

P ogłoski o  tajem niczym  zaginięciu 
cz y  też- nawet sam obójstw ie mistrza 
Polski w  pływaniu, Ewalda Heidricha 
ukazały się niępraw d/iw ^.

Hcidrich, k tórv  należał do klubu 
sp ortow ego  „D a b "  I pracow ał przez

R n z p tJ ia ł giow ę tisaKiesn
Jerz nie zdołał obrabować ofiary

Sąd apelacy jny rozp atryw ał spra 
wę napadu rabunkow ego na zam ożną 
w łaścicielkę sklepu w Piotrkow ie Jó 
zefe  A dam ską. A dam ska zdobyła m a­
jątek  aa handlu » ce ły  s n ó j kapitał 
postanow iła  u lokow ać w nieruchom o­
ści. P rzez pośredników  rozpoczęła  
starania o nabycie ja k ieg oś  objektu.

P ew nego dnia, gd y  w sklepie nie 
było  n ikogo, tylnym  w ejściem  zakradł 
się Stanisław Dzidkowski, który kil­

kom a cięciam i tasaka rozpłatał głow ę 
Adam skiej, p ien iędzy nie zdązył je d ­
nak zrabow ąć, g d yż  zosta) spłoszony. 
Sgd okręgow y skazał D zidkow skiego 
?ą m orderstwa na bezterm inow e w ie­
zienie, d a ją c  w iarę dwu przechodniom  
którzy w idzieli iK'fcczkę bandyty i w 
O sknrżonjm  poznali spraw cę napadu. 
Dzldkowaki zaapelow ał od tęgg  w y ­
roku. Sąd A p e lacy jn y  skazał g o  na x5 
lat w ięzienia.

ffubory dzieJńaiâ w
H5 uczelniach warszawskich

N a w yższych  uczelniach w  W arsza 
w ie zakończone zostały  w ybory  dzie­
kanów na rok 1988-39

N a U niw ersytecie J óze fa  P iłsud­
sk iego dziekanam i w ybrani zostali: 
w ydziału  praw a —  p ro f. Rybarski, 
w ydziału hum anistycznego —  prof, 
Arnold, w ydziału  lekarskiego —  p ro f. 
G rzyw o - D ąbrow ski j w ydziah) fa r ­
m aceutycznego —  pr*»f WI tauowski.

Na Politechnice w arszaw skiej dzie­
kanami zostali: w ydziału  inżynierii
—  p ro f Antoni Ponikowski, wydziału 
mftohapipcneg | —  p ro f. W acław  P o ­
gorzelski, wydziału elektrycznego —  
M ieczysław  Pożaryskt, chem icznego
—  p ro f. Tadeusz U rbanow ski i archi- 
rektonifiżnego —  p rof. S tefan  B ryła .

dtuzszy c?.as w  hucie „Baildon**, pęw  
nego dnia dow iedziaw szy sto u e t -  
niżcę pensji; n ic rłkom u nic m ó w h c , 
-znikł z  dom u. O tóż , ja lł Sie okazu je, 
przyjechał on d o  W a rs /a w y , b y  sta­
rać !ię  o  posadę w państw ow ych  za- 
ktadech 'ohU czvch,

Starania te pod ob n o  'f l  n o  dobrej 
di odse, n -m otrzym aniu p a -od y  WcM
uch podpisze zgłoszeni/; d o  klubu 
(abrycznego PZL- rle(drich ząotierzn 
w tym  sezonie pob ić rekordy polskie 
na 100 i 20Q m. stylem  klasycznym .

Jęćrzaiowska
w  t i w a r t e  r u n d i i e

W  niątek, w trzeciej rundzie ror- 
gryw e) tenisow ych o  m istrzostw a 
W im biedonu Jędr>.sjowska pokonała 
A ngielkę Durlne w dw óch  setach  6 :L
6:3.

S ra w u ra
egzaminatora

s a o r & w e g o
W  środę, 22 b. m, na przystąpi Li­

gi M orskiej i Kolonialnej, Czernia­
kow ska 130, odbyw ał się egzam in 
pływ acki. Egzam inator asystu jący 
pływ akom  na m otorów ce zbliżył sw  
zbyt do jednej z płynących  kebie* I 
okaleczy) je j śm igłem m otorów ki b io ­
dro.

Ranną zabrano do szpiifda. Pano­
wie egzam inatorzy — mniej b :aw ury, 
ą w ięeęj fachow ości.

H O D O W L Ą  N U R T H  N A  H E L U
R y b a k  kaszubski, T e o d o r  K o n k o l 

za ło ż y ł w sp ó ln ie  z sw o im  bratam  
mu* Jastarni i K u ź n icy  p ie rw szą  na 
w y b rz e ż u  p o lsk im  h o d o w lę  n u rtu  - 
b o b r ó w  a m ery k a ń sk ich . F e rm y  bra  
c i  K o n k m ó w  p osiad a ją  w  te j ch w ili 
o k o ło  450 sztuk fy ch  cen n y ch  z w ie ­
rząt fu te -żcow ych . P r ó b y  h o d o w la ­
n i' q a  w y b rze ż u  d a ły  d o b re  w y n ik i, 
w o b ę ę  cz.-go  w ięk szość  ry b a k ó w  
obok rybojóslwa zam ierza  p ra co w a ć  
p rzy  h o d o w li nutrii, k tó re  żyw ią  
s ię  o d p a d k a m i ry b . Z a  sk órk ę  p ła c i 
się obecnie 8C zł, a m ięso  n u trii zu - 
Źywa się n a  karmienie sronmych 
lis ó w  h o d o w a n y ch  n a  p ó łw y sp ie  
helskim. H o d o w li sp rz y ja  fak t, żc  
nutria rozm n a ża  się b a rd z o  s zy b k o  
i V  ju d r.y m  roku d a ję  je d n a  sztuka 
dziesięć m łodych, (o ).
2 L E  S i ę  D Z IE JE  N A  P O C Z C IE  

W  G D Y N I
Q d  d w u  la t b u d u je  s ię  i stale 

p rzera b ia  g jnach  p o c z ty  g d y ń sk ie j. 
Star. ten  d a je  Się szcaególn ie  w e  
zn ak i p ra co w n ik o m , k tó rzy  w  h a ­
łasie  i tu m an ach  k u rzu  m uszą  p ra ­
co w a ć  ca ły  ęzas P on iew a ż  na d łu ż ­
szą m -tę atau ton nie m o ż e  być to ­
le ro w a n y  zw ią zek  z a w o d o w y  p o c z ­
to w c ó w  k a te g o ry czn ie  d om a g a ł się 
za p rz io tan ia  p u k a n in y  w  czasie  u - 
rzędowama. P o c z ą tk o w o  w ła d z e  
p op jtow ę  z b jg a tę liw w a ły  to  żąda- 
r-le i d o p ie r o  s iln e  a k cen ty  s p o w o ­
d o w a ły  zm ianę  d e c y z ji  p rzez  d y ­
r e k c ję  ok ręgu .

W aru n k i w  ja k ic h  p ra cu ją  u rzęd  
n ic y  p o i ztow i d a ją  eię im  b a rd zo  
WO znaki a ró w n ie ż  k lien c i p o cz ty  
od ęzu w a ją  to. W  p ie rw szy m  rzędzie  
p rzec ię tn ie  15— 20 o só b  z person e lu  
p o c z to w e g o  ch u ru je  i le c z y  się. D a ­
le j n »  miojsen brakujących urzęd­
n ik ó w  p r z y jm u je  s ię  p ra k ty k a n tów , 
k tó ry m  w  k ilk a  d n i p o  p r z y ję c iu

k a że  tię  sp e łn ia ć  p race  .‘ .a m od zic ! ■ 
n ie . Nic d z iw n eg o , żo  w ó w cz a s  w  
gąszczu  p rze p isó w  i o k ó ln ik ó w  p ras 
sp rostow a ń  ty ch  o k ó ln ik ó w  gu b ią  
się  m ło d e  s iły  a c ie rp i k lie n t p o c z ­
ty , ( o )

OD R O C T C N E  W Y B O R Y  
W  G D A Ń S K U  

P rzew id z ia n e  na n a jb liższe  d n i 
w y b o r y  d o  za rzą d ów  v  pou zezagól- 
n y ch  filia ch  G m in y  P o lsk ie j Z w ią z ­
ku p o la k ó w  w  G d a ń sk u  zosta ły  o d ­
ro cz o n e  ze w zg lę d u  na ok res  w a k a ­
c y jn y  i od b ęd ą  się d o p ie ro  p o  1 
w rześn ia  br. ( o )

H A R C E R S T W O  W  G D A Ń S K U  
W  ostatn im  czasie m im o  p o w a ż ­

n ych  p rzeszk ód  s ta w ia n y ch  p r ie z  
w ła d z e  gd ań sk ie  m a m y  d o  za n o to ­
w an ia  d a lszy  r o z w ó j h arcerstw a  p o i 
sk ieg o  w  G dań sku . H arcerek , i  zu ­
ch ó w  m a m y  w  G d a ń sk u  684 p r z y ­
czy n i są on e  zg ru p o w a n e  w  18 d ru ­
ży n a ch  oraz  15 grom a d a ch  z u ch o ­
w y ch . Z teg o  380 są h a rce rk i 3 3C4 
zu ch y . H a rcerzy  i zu ch ó w  c h ło p ­
c ó w  z g ru p o w a n y ch  w  13 ś r o d o w i­
sk ach  je s t  w  G d a ń sk u  lOdtl. P o n ie ­
w a ż  w  zesz łym  rok u  m ęsk ie  łia rcer  
stw o  gd ań sk ie  l ic z y ło  ty lk o  698 osób  
p rzy ro s t sta n ow i 368 harcerzy-. 
Ł ą czn ie  liczba  p o lsk ich  h a rce rzy  w  
G d a ń sk u  w y n o s i w ie c  1750. ( o )  

R O Z W Ó J  „S O K O Ł A "
W  C D A S rS K U  

N a teren ie  G dań sk a  w  ostatn im  
czasie ro zw in ą ł o ż y w io n ą  d z ia ła l­
n ość  S ok ó ł. O rg a n iza c ja  ta d z ięk i 
en erg ii n acze ln ik a  S .jw a d y  m a  w  
tej ch w ili 80 cz ło n k ó w  u p ra w ia ją ­
c y ch  reg u la rn e  ćw icz en ia  sp o rto w e  
oraz GO ćw icz ą c e j m łod z ież y . D alsze 
zg łoszen ia  sta le n a p ły w a ją . MięflUy 
in n ym i p r z e w id u je  s ię  u rzą d zen ie  
za w o d ó w  k ośc iu sz k ow sk ich  w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  s ierpn ia , ( o )

E e o r a n i ę

i z b y  P r z e m .  H a n d l o w e j

W  poniedziałek, dnia 27 bm. odbę- 
dize się Zebranie Plenarne Izby 
Przem .-Handl. w W arszaw ie, Porzą­
dek jbrad teg o  Zebrania przewiduje 
m. in. referat Prof. Edmunda Trepki 
w  sprawie now elizacji prawa paten­
to w e g o , oraz referat p. R ogow icza  w 
sprawie nowelizacji prawa przem ysło­
w ego.

U R l @ P  Y  
A.  CBaatecki li

kutry, walizy, nesesery 
ga.anterj? skórzana

pracownią
M arszałkowska lfQ

fóiszw yftły sterowlec p o w ie trzn y
90 metrowej długości

Czy wieś* ile
Warszawa w cyfrach

W arszaw a  licz y ła  w e d łu g  da n ych  
sza cu n k ow y ch  w  dn iu  I -g o  m a ja  
1938 r. 1.269 9 tys. m ieszk a ń ców .

W  m -c u  k w ie tn iu  r. b . za w a rto  w 
sto licy  1.330 m ałżeń stw , z a re je ­
s trow a n o  2.238 u rod zeń  oraz  1.129 
zg on ów .

N ajczęstsza  p r zy cz y n ą  z g e n ó w  
b y ły  c h o r o b y  aeroa (235 w y p a d ­
ków), gruźlica (198), rak  i mną 
n o w o tw o ry  z ło ś liw e  (10 3 ). Z am a ­
ch ó w  sa m o b ó jczy ch  za re je s tro w a ­
n o  33. w  tym  śm ierte ln y ch  10.

W  m .-cu s p ra w o zd a w czy m  p rzy  
ję to  d o  szp ita li m ie jsk ich  4,458 
oaob , w y p isa n o  — 4.440, zm a rło  w  
szp ita lach  —  373 ch ory ch . W  k o ń ­

cu  m iesiąca  z n a jd o w a ło  s ię  w  szp i­
ta lach  m ie jsk ich  na leczen iu  
osób.

P rzew ła szczeń  n ieru ch o m o śc i d o  
k on an o  w  k w ie tn iu  170 na sum ę 
G 695 442 zł.

W ek sli za p ro testow a n o  w  k w ie t ­
n iu  36.762 na sum ę 4.972.674 zŁ

W o d o c ią g i m ie jsk ie  d o sta rczy ły  
w  k w ie tn iu  2&92R68C m  k u b  r /o ­
dy . p rzec ię tn ie  - 'z ien n ie  79 656 m . 
kub

G a zp w n ia  ą n e jsk a  w y p r rd u k o w a  
ła  w  m -cu  k w ie tn iu  f f .I7 1 100 m. 
lęub gazu  g a zom ierzy  w  końm i 
m iesiąca  b y ło  105.014, w  tym  a u to ­
m a tó w  —  9.007. P rzy łą czo n o  d o  sic 
c i 23 n ieru ch om ości.

W  (M ro w ie , w  sali O g-odu  Euro- 
pej3|uego, otw arto  w  tych dniach in­
teresującą w ystaw ę nodelu  sterow ca 

j pow ietrznego, obm yślon ego  przez p. 
Józefa K oteck iego.

Ma to  b y ć  pięcjt piętrow y statek 
pow ietrzny m le/zący  00 m etrów  dlu 
gfjści, 15 m etrów  w ysok ości i 16 m e­
trów rozpiętości. M odel ma kształt 
stat tu w odn ego. 7. boku um ieszczo- 
r-ycll jest 112 „żag li nośnych  prze 

, Stawnych oraz 120 „w iose ł naperio 
v y ch  . Ni. górnym  pokładzie ste- 

row ca zna,duje się lotnisko długie na 
90 m etrów , na którym  m ogą  lądow ać

-am e-nty, m oąą pię także stam tąd 
odbyw ae skoki spadochronow e, # « »  
bmv w ew nątrz s ierow cą  m ają p o- 
ir.iescić ok o ło  lOOo pasażerów  lub 
o w ar tej w agi. Charakterystyczne 

jest, że st er o  w iec nie poęiad* UJ  
nych sterów  tej w a li .  Charaktery­
styczne jest, że Stecowie; nie posia­
da żadnych  sterów  specjalnych  J kle 
rowany ma b y ć  ty lko w iosłam i napę­
d ow ym i, które ząpewniałą mu sw n- 

-bedne poruszanie a,ę w przód j 
wstecz. O  w artości tegp  pom ysłu 
rozstrzygną ścisłe padania łaehew - 
c ó w  i wentualnc próby.

Każdy urlop jest przyjemny
o  U e  u r o z m a i c o n y  b ę d z i e  l e k t u r ą  A B C

C z y  p ie  z a p o ip n ią łe ś  p o d a ć  z m ia n y  s w e g o  a d r e ę p ?

T o  n i ;  n ie  k o s z t u je  —  t y lk o  z a d z w o ń  p o d  n r . 2 2 4 -5 0 .

g l P g f l U B M N
H OŁD POLEGŁEM U 

H Ą PO STSfłU N K U  PRACY
(JK) P ostrzelony dwukrotnie przez 

k łosow ników  srąjowy lasów  ja d  leśni­
ctwa liikowśjciego, Adatn Pośpiech, 
b maturzysta gi-mnazjum siedleckie­
go, zmarł w  szpitalu. W  pogrzebie 
rir.afłego na posterunku pracy w zię­
ło  u iziął cale okoliczne społeczeń­
stw o-

N A T L E  NlEPł TOT.UMIEn 
MAJATKOV "-'Cl 

(JK) N<? polach  wsi K obło (paw . 
hrubieszow ski) pod czas sprzeczki, w y 
nikłej mi He nieporozumień najątkó- 
w ych , 22-letni W aw rym k Julian ude­
rzył laską okuta żelazem w  g łow ę  A - 
lekeąndra K nysza który wskutek te­
g o  zmarł,

G RO ŹN Y  P O ŻA R  OD SA D ZY  
W  KOMINIE

(JK) W  kolonii Leonów ka zapaliły 
się 9ądze w  kom inie; pow stały  stąd 
poża i strawił zabudow anie Konstan­
te g o  S idorczyku i sąsiada jeg n I P ie- 
truna M aksym a,

Straty nieustalone.
N A P A D  NA MIESZKANIE 

(JK) D o mieszkania Kociry Kata­
rzyny w e wsi Zubuw ięe (p cw  tom a­
szow ski) w targnęło  trzech osobn i- 
ków  z naum ,,rowanym i twarzam i sa­
dzą , Bandyci, z tororyzow zw szy  d o­
m ow ników . zrabow ah trochę gotów ki 
I zbiegli. |
ECH A N APAD U  NA P R O B O S T W O  

(JK) "ą d  O kręgow y w  Siedlcach 
na sesji w y jazd ow ej W G arwolinie, | 
rozpatryw ał sprawę napadu rabunko­
w ego  dokon anego na dom  księdza 
C zesław a R oboszcza , p roboszcza  pa-

I rafii Trąbki przed 3-miesiącjur.i. Na- 
I padu dokonali: Jan Bąk, Stanisław

Żołądek i Jan Cieśla.
Sąd skaza) Bąka i Żołądka p o  10 

lat więzienia, Cieślę zaś uniewinnił. 
OTRU ŁA DZILCKO KONKURENTKI 

Na tle zemsty konkurencyjne] ną 
w iosnę h. r. n iejaka Anna A jzem es- 
ser z os. M aciejow ice, otruła arszeni- 
kicm dziecku bwpj ftonkurentki han­
dlow ej, Perły Beuman. Trucicielka zo ­
stała obecnie skazana przez sąd -okrę 
g o w y  w  Siedlcach na sesji wyj’ ai,do- 
w ej w  G arw olinie na 10 lat w ięzienia 

Ż Y D ZI NA ST A R Y M  MIEĆCIE 
(JK) Zarząd Miejski w Lublinie ce ­

lem usprawnienia akcji restauracji 
S tarego Miasta usiłuje we w spółpra­
cy  zainteresow ać czynnik  społeczny -  
nbywatPlsk'. O statnio w  związku z 
tym odbyła  się konferencja, zw ołana 
przez prezydenta miasta a w łaścicie­
lami kamienic. Prezydent miastą o -  
m aw iąjąc te  spraw ę, podkreślił, jż 
niesolidna robota i uchylanie się od 
zw iązanych z tym zarządzeń będzie 
karane adm inistracyjnie. O św iadcze­
nie tą poparł obecn y  na zehrańu  Sta­
rosta grodzki lubelski.

Nadm ienić należy, iż właścicielami 
d om ów  ra  Starym M ieście sa w  95 
oroc. żydzi. Nip za leży  się w ięc $po- 
a ? :cw a ć niespodzianek w  rodzjjju en . 
tuzjaffiiu, solidności 1 t  p 

D odać rów nież trzeba, iż m .asto da 
je  na pożyczk i i subw encje 38.300 ?(, 
z  tym , 4e suma pow iększona będ ii 
do 7o.uqO z l  

P raco restouratorsltie prow adzić 
będzie R ada artystyczna Lublina oraz 
profesor z Akademii Sztuk Pięknych, 
Felicjan Kowarski.
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Mvno alkaliczni
m t k w 0 i

f t k i  % c ł m
xm p n > rm  U i n fa ą ftJ w -

KOLCl o !

Ankieta samorządowa
Ogrom ne zeinfieresowanie enH !etą „ A B C ”

Udaremnić wpływ starostów na wybory
G f o p  e m e r ^ l o w a n e ^ o  s  a r o s l j 1

R ASA I RASA
Tw órca szm oncesow atych  

piosen ek  W ła d ysła w  (sic !)  
Szlengel, puścił się od p ew n e­
go czasu na szerokie w od y poe  i 
zji, w ystępując na łamach „Na  
szego P rzegląd u ", ,,Dziennika  
L u d o w eg o " i t. p. Ostatnio, ;>o 
zw ycięstw ie Louisa, ogłosił w ] 
, N a szym  Przeglądzie“ wiersz, j 

pełen  radości ze. zw ycięstw a  j 
M urzyna nad N iem cem , spro­
wadzając m ecz bokserski do 
zagadnienia rasizmu.

Szlengel zaciera ręce.

I lo ś ć  o d p o w ie d z i  na  n a sz ą  w ie l 
k ą  a n k ie tę  s a m o r z ą d o w ą  z n ó w  
w z r o s ła  i w y n o s i  ju ż  1234.

W s z y s c y  r z e c z n ic y  a n k ie ty  w y ­
p o w ie d z ie l i  s ię  b e z w z g lę d n ie  za 
o d r ę b n y m i k u r ia m i d la  ż y d ó w .

P o z a  ty m , ja k  d o ty c h c z a s  p r z e ­
w a ż a  b a r d z o  lic z b a  z w o le n n ik ó w  
w y b o r ó w  p o w s z e c h n y c h  i g ło s o -  

i w a n ia  n a  n a z w isk a .
R ó w n ie ż  p r z e w a g ę  m a ją  z w o ­

le n n ic y  p o d z ia łu  m a n d a tó w  w  
d r o d z e  w ię k s z o ś c i  k w a li f ik o ­
w a n e j p r z y  z a s to s o w a n iu  w y b o ­
ró w  ś c iś le js z y c h .

TAB ELA OD PO W IE DZI 
1.

a) w ybory  pow szechne
b) w ybory  kurialne
c) w ybory  mieszane

2-
a) oddzielne kurie dla zyaów
b) łączne

828
186
220

1234

—  W id zisz, Szw abie, bili i ' 3
tw oi naszych, a M urzyn na to- ■ 5) ją proc. mandat, dla żydów
bie się odegrał. Po m ordzie cię 
skuł. Masz za rasizm !

Z upełnie, jałr bohater p ew ­
nej pow ieści, który bojąc się 
sw ego rywala, po pow rocie do 
dom u, tłucze własne, pow ieszo  
ne nn gwoździu palio, w ar­
cząc:

—  A masz, tchórzu! Nie za­
czynaj na drugi raz'...

(i)
..CZERWONE

HARCERSTWO
W  „R obotn ika " ogłaszane 

są składki na łańcuch praso­
w y  czerw onego harcerstwa  
T U. R. Hufca W a rsza w skie­
go.

W  num erze z dn. 2J b. m. 
tow. R ozen berg  w zyw a tow. 
tow. Ginzburg Irenę, Jabłoń­
ską N inę, Szcreszcw skiego Z yg  
manta.

T ow arzyszka  Halperin Jani­
na w zyw a  tow a rzyszy Belę  
B on iów k ę, Lucjana Fajgenbaa  
ma, W intera  Mariana...

W  n um erze z dn. 22 b. m. 
zn a jd u jem y takie ogniwka te­
go łańcucha: Maria A szerów - 
na, dr. Einfeld , mec. M. L ew y, 
m ec. Br. W erb eim , tow. Gcna- 
chow  Ula, tow . Litauer...

Litauer, W erth eim , Ginz­
burg, Jabłoński, S zereszcw - 
ski...

Szczególna rzecz, że ten „poi 
ski“ proletariat nosi takie sa­
m e nazwiska, jak żydow ska  
plutolcracja. (St. J.).

479
391a) 5 proc. mandat, dla żydów

4.
a) g łosow an ie  nal isty 477
b)g łosow an ie  na nazw iska 757

5.
a) jeden  ok ręg  352

b ) kilka okręgów  630
6-a) jednom andatow e okręgi 321

b) w ielom ndatow e okręgi 343
7.

a) proporcjonalność 153
b) zw ykła w iększość 296 

i c )  w iększość kwalitikowana
i przy zastosow aniu w vbo 
I rów  ściślejszych  440I 8‘a) jednostka 205

b) grupa osób  473
j c) zw iązki i organizacje ?54

9.
a) jednakow a ordynacja  299
b) Oddzielne ord ynacje  4 488

W  d n iu  d z is ie js z y m  z a m ie s z c z a ­
m y  o d p o w ie d ź  a m e r y to w a n e g o  
s ta ro s ty  p . m g r . W ła d y s ła w a  B ło c -  
k ie g o  z P s z c z y n y .

U w a g i p. s ta ro s ty  D iu ck ie g o , 
ja k o  d łu g o le t n ie g o  s ta ro s ty  są n ie ­
z m ie rn ie  ce n n e . 4 1 i

Bardzo chętnie wziąłem się do 
opracowania odpowiedzi na W a ­
szą niezmiernie ważną i aktualną 
ankietę. Sprawy te pasjonują 
mnie nietylko na równi z każdym  
rozumnym i zdającym sob*e spra­
wę z niebezpieczeństw pochodzą­
cych z dzisiejszego stanu rzeczy 
Polakiem, —  ale też i dlatego, że 
na tych zagadnieniach „zjadłem  
zęby11 w czasie mojej przeszło 30 
letniej służby w administracji po­
litycznej i w  czasie 10-Ietniego 
starostowania.

Legitymuję się więc nietylko 
załączonym „kuponem1*, ale i pe­
wnymi kwalifikacjami.

Tytuł „emerytowanego staro­
sty11 nie daje wprawdzie jeszcze 
żadnych „danych11, co do inteli­
gencji, wykształcenia i doświad­
czenia fachowego (administracyj­
no -  prawniczego), takiego eks- 
dygnitarza, ale... ja pochodzę ze 
„znienawidzonej11 służby austriac­
kiej i jestem „obciążony11 rozmai­
tymi studiami, egzaminami, m a­
gisterium, prawa, długoletnią 
praktyką i... wieloma takimi 
„głupstwami11.

Przechodzę do właściwego te­
matu:
SYSTEM MSESZANY
W  ordynacji wyborczej do sa­

morządu powinien być wprowa­
dzony system mieszany.

a) W  głosowaniu powszechnym  
biorą udział obywatele mający u - 
kończone 24 lata. umiejący czy­
tać, pisać i mówić po polsku.

W a r s z a w a  
u l .  K o p s r n I S t a  3 P / 4 D

teL 523-05, 341-70.

b ) Osobne kurie majątkowe, 
cenzusowe (najmniej matura), dla 
rodziców najmniej 3-ga dzieci do 
lat 18-tu.

c) Osobna kuria żydowska, w  
której taki sam podział na głoso­
wania powszechne, i na głosowa­
nie w 3-ch podkuriach według po­
danego wyżej schematu.

s  PROC -  10 PROC .
Dla żydów osobna kuria. Ze  

względu na mniej więcej 10 pro­
centowy stosunek ilość żydów do 
ilości wszystkich obywateli w 
Polsce stosunek ilości wszystkich 
mandatgw żydowskich do wszyst­
kich mandatów w danym samo­
rządzie nie może przekroczyć 10 
proc. W  miejscowościach, gdzie 
żydów jest mniej niż 5 proc w  
stosunku do ilości wszystkich 
mieszkańców —  procent manda­
tów żydowskich nie może przekra­
czać 5 proc.

g ł o s ^ a n b e

NA LISTY
Głosować powinno się na nu­

mery Hst. Listy mają hyc w ysta- 
wone przez 200 uprawnionych 
wyborców Wykluczonem ma być 
wystawianie list przez partie po­
lityczne, ugrupowania społeczne, 
związki zawodowe i t. p. —  W szy- 
stwie te zrzeszenia wzgl. instytu­
cje zgłoszą swych kandydatów i 
rozegrrją swe wpływy w ramach 
owych 200 podpisów jeszcze przed 
wyborami.

Kandydat, który nie potrafi 
skupić na swej osobie bodaj 200 
podpisów —  niema poco próbować 
szczęścia Przez wykluczen.e od 
wystawiania własnych list partyj 
politycznych, związków zawodo­
wych i t. d. odbierze się wyborom  
do samorządu zainteresowanie po­
lityczne, co powinno być naczel­
ną tendencją uzdrowienia samo­
rządu polskiego.

ZRÓŻNICZKOWANIE 
ILOŚCI MANDATÓW
musi się zrobić różnicę między

wielkimi, a małym i miastami. Po­
wyżej 20 000 mieszkańców mają 
być okręgi 2 mandatowe, powy­
żej 50.000 —  3 mandatowe, powy­
żej 150.000 4-romandatowe, .po­
wyżej 250.000 —  5-ciomandato- 
we, wreszcie powyżej 750.000 —  

6-ciomandatowe. W  ten sposób 
np. Lw ów  miałby około 12 okrę­
gów 5-ciomandatowych, a W ar­
szawa około 20 okręgów 6-cio - 
■nan d atowy cb.

PROPORCJONALNOŚĆ 
I JEDNOLITA 
ORDYNACJA

Należy zachować proporcjonal­
ność, stosowaną przy wyborach 
do Sejmu. (System Dehonta). 
Przy proporcjonalności zatraca 
się również do pewnego stopnia 
wyłączność partyjną (polityczną).

Sądżąc, że przy zastosowaniu 
zasad mojego projektu —  ordyna­
cja wyborcza może być jednolita 
dla wszystkich miast, tak małych 
jak wielkich.

POTRZEBA
POWSZECHNEJ

UCZCIWOŚCI
Zupełnie poważnie proponuję:
a) powierzyć przeprowadzenie 

wyborów wyłącznie emerytowa­
nym pracownikom państwowym  
w pierwszej linii sędziom (w  każ­
dym razie ludziom z senzusem u- 
niwersyteckim).

b ) wykluczyć starostów od ja ­
kiegokolwiek wpływu i zajmowa­
nia się akcją wyborczą.

c) na 2 tygodnie przed wybo­
rami zakazać odbywania wszel­
kich wieców i prowadzenia agita­
cji.

d) sam akt głosowania winien 
odbywać się podobnie do ciągnie­
nia loterii. Urna ma być pod od­
powiedzialnością notariusza, wzgl 
aktualnego sędziego i posterunku 
poiicyjnego.

Pozatym... trzeba... powszechnej 
uczciwości: Na dole —  i na górze!

Święcenia kapłańskie w  Kielcach
Uroczystości w Sem narium Duchownym

W  dniu 19 bm. w katedrze kielec­
kiej z rąk JE. ks. biskupa Sonika, ad­
ministratora diecezji kieleckiej, 0- 
trzymaii święcenia kapłańskie nastę­
pujący diakoni, wychowankowie miej 
scowego Seminarium Duchownego: 

Henryk Zagroba z Dębiny, Stani­
sław Sadowski z Mierzwina, Stani­
sław Henryk Kurdybanowski z Kielc, 
Tomasz Banach z Pstroszyc, Wincen­
ty Banach z Ciszówki, Bolesław Dut­
kiewicz z Szczaworyża, Stanisław

Ratajewicz z Kielc, Władysław La­
tała z Wawrzeńczyc, Lucjan Cze­
chowski z Solca Zdroju, Marian Cy­
rankiewicz z Suioszowy, Eugeniusz 
Zioło z Wielowsi, Stanisław Zapart 
z Głogowian, Władysław Lorek z 
Bolesławia, Henryk Wincenty Zięć 
•c Krępy, Józef Sygula z Witowie, 
Władysław Kozioł z Trzciany, Fran­
ciszek Krużel z Trzciany, Walenty 
Herczyk z Ustronia, Stefan Rzemie- 
niec % Mysławczyc, Roman Słoma z 
Sotikowa.

U

Pow stańcy w ielkopolscy oczekują
I n t e r w e n c j i  p .  P r e m i e r a

5 lat czekali na odpowiedź wojewody

J m h  p i s n ą :

O k oto  60 o r g a n iz a c y j  p o w s ta ń ­
c z y c h  w  W ie lk o p o ls c e  m a ją c y c h  
w y k a z a ć  s ię  w ie lk im  d o r o b k ie m  na 
p o lu  p r z y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o  
i o f ia r n o ś c i  na  c e le  o b r o n y  n a r o ­
d o w e j ,  s k ie r o w a ło  n a  r ę c e  p- p r e ­
m ie r a  g e n . S k ła d k o w s k ie g o  p i ­
sm a ż a lą ce  s ię  n a  n ie z a r e je s t r o w a  
n ie  z w ią z k u  o r g a n iz a c y j p o w s ta ń  
c z y c h . P o n iż e j p o d a je m y  te k st 
je d n e g o  z  c h a r a k te r y s t y c z n y c h  
p is m  T o w a r z y s tw a  U cz e s tn ik ó w  
P o w s ta n ia  W ie lk o p o ls k ie g o  w  

W ie l ic h o w ie .
. . .  . . , . . .  ' „ G ło s  N a r o d u 11 u w a ż a  p łk .
N in ie jszy m  odw olu .-em y  s ię  d o  , . , ,

.Tego Ekscelencji Pana Ministra j S ła w k a  za  p o w o ła n e g o  o b r o ń c ę  
Spraw Wewnętrznych przeciw o- 
rzeczeniu Pana W o je w o d y  Poznań-

p rzeto  n ie  m y  ich , ja k  o rzek ł P an  1 s z n y c h  p o s tu la tó w  p o w s ta ń c z y c h  
W o je w o d a , a le  on i nas ro z b ija ją  i  : o r z y s p ie s z y  s tw o r z e n ie  ta k  o c z e -  
przeszk a d za ją  w  w y s iłk a ch  d o  je d -  j  k iw a n e g o  L e g io n u  Z ie m  Z a c h ó d -  
n o lite g o  zorg a n izow a n ia  s ię  | .
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O ssolińskich, 4 id  601-77

NAM NIE 
ZAIMPONUJĄ

Ameryka ma pretensję do bicia 
wszystkich rekordów. Ostatnio 
prasa doniosła o rekordowym w y  
nagrodzeniu kapelana senatu 
Stanów Zjednoczonych pastora 
Zebarneya Phillipsa. Jedyną je­
go funkcją jest odmówienie kró­
ciutkiej modlitwy przy otwarciu 
sesji, co się zdarza 2— 3 razy do 
roku, Czcigcdny patei pobiera za 
to stałą pensję w wysokości 1680 
doi. (t. zn. ok. 10.000 z .ł), rocz-

e.
Nam byle Zebarneyem nie za­

imponują M y też mamy swego 
patra Phillipsa. Jest nim wpraw­
dzie nie osoba duchowna, tylko 
świecka, a mianowicie Generalny 
Komisarz W yborczy.

Mandat Generalnego Komisa­
rza wygasa z mocy prawa w  
dniu zarządzenia wyborów do na 
stępnego sejmu, trwa więc nor­
malnie 5 lat. (art. 17 ord w yb .). 
W  myśl art. 91 ordynacji wybor­
czej Generalny Komisarz pobiera 
diety, których wysokość ustala 
minister Spraw Wewnętrznych. 
Zryczałtowane diety ostatniego 
Generalnego Kom harzą zostały 
ustalone na 750 zł miesięcznie, 
t. zn. 9.00u zł. 1007rue Opierając 
się na art. 17 ordynacji minister 
Spr. W ew n. polecił wypłacić 
Gen. Komisarzowi powyższe die­
ty nadal po ukończeniu czynno­
ści wyborczych, które trwały od 
16 lipca do 30 wrześnią 1935, a 
więc przez 77 dni. Siewem 45.C00 
zl. za 77 dni pracy Może się A m e  
ryka schować z całym swoim  
Zebarneyem.

Gw ol. ścisłości musimy zano­
tować, że ktoś, kiedyś zakwestio­
nował decyzję ministra 1 sprajva 
miała się oprzeć o N. T. A  Dal­
szych jej losów niestety nie zna­
my (St. J.)

P r a s a  n a  r ó ż o w o
„G ło s  N aro du”  — „S ło w o ”  — „C h w ila”

Likwidujemy żydów
b r o s z u r a  B i b l i o t e k i  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e ]

„ A B C ”
d o  n a b y c i a

w e wszystkich kioskach
C < e m c i  5  G r .  

OOOOOOOOOOOOIMOOOOOOOOH

Sensacyjny proces w  P o zn a n iu
sekretarza Automobilklubu

Wśród licznej rzeszy automobilistów 
i sportowców budzi wielkie zaintere­
sow anie proces dr. Czerwińskiego, se­
kretarza honorowego Automobilklubu 
Wielkopolski, zapowiedziany na dzi­
siaj przed sądem okręgowym.

Przedmiotem oskarżenia są m. in.

wypadki pokrzywdzenia zawodników 
przy rozdzielaniu nagród w, impre­
zach organizowanych przez Automo­
bilklub, niszczenie kwitów kasowych, 
manipulacje walutowo - dewizowe w 
czasie wycieczek zagranicznych. O 
przebiegu procesu będziemy informo­
wali. (hs)

skiego z dnia 18. II. 1938 r. Nr. 13 
P. V  la/305/33 dotyczącym ndmo- 
zarejestrowania naszego Towarzy­
stwa Uczestników Powstania Wiel­
kopolskiego 18/19 r. w Wielicho­
wie, pow. Kościan.

Sprawa powyższa przedstawia 
się następująco. Towarzystwo U- j 
czestników Powstania Wielkopol- j 
skiego z 18 19 r. w Wielichowie, za- ; 
łożone zostało w roku 1922. Z 1 
chwilą wejścia w życie nowej u- | 
stawy o stowarzyszeniach, wysła- Ll 
liśmy w 1933 roku na ręce Pana : 
Wojewody Poznańskiego pismo z 1 
prośbą o zarejestrowanie naszego 
Towarzystwa. j

Na prośbę tę me otrzymaliśmy ' 
prtez 5 lat żadnej odpowiedzi. Do- j 
piero w lutym 1938 r. Pan W oje- | 
woda pilnym pismem zapytał nas, j 
czy podtrzymujemy prośbę z 1933 
roku, a w parę dni później prze­
słano nam odmowną odpowiedź Pa 
na Wojewody z uzasadnieniem, że 
rejestracja naszego Towarzystwa 
nie odpowiada względom pożytku 
społecznego, gdyż istnieje już zare­
jestrowany Związek Powstańców 
Wielkopolskich; że możemy do nie­
go wstąpić.

W  piśmie swym powstańcy 
stwierdzają wielkie zasługi Towa­
rzystwa —  a wreszcie kończą:

Towarzystwo nasze istnieje 16 
lat, a Związek Powstańców zorga­
nizował się dopiero w 1937 roku,

p r a w  S e jm u  i p is z e :
G dyby  pułk. Sław ek został teraz 

premierem , to  byśm y pow iedzieli: 
fatalny w ybór... Ale na urzędzie 
marszałka Sejmu m oże b y ć  p o ż y ­
teczny...

Premier musi m ieć nie ty lko me 
todę rządzenia, która w  dodatku u 
pułk. Sławka w yd a je  się nam zu­
pełnie n iew łaściw ą; ale musi mieć 
także program  działania, z czym  
się pułk. Sławek dotąd nie zdra­
dził. M arszalek Sejmu zaś m a za­
sadniczo funkcje ograniczone do 
starań o  Sprawność Sejm u, do sta 
nia na straży je g o  praw  1 ob ow ią z ­
ków . W y m a ga  się o d  n iego raczej 
kwalifikacyj techniczno - parlamen 
tam ych, n u  politycznych.

Skądże w ięc b iorą  się te obaw y 
jednych, a nadzieje innych, które 
pew ne kola wiążą z w yborem  n o ­
w eg o  marszałka Sejm u? Z  przeszło 
ści pułk. Sław ka i je g o  charakteru! 
Nie jest to  typ  m elancholijny, ani 
rezonerski. K onspiracja za carskich 
czasów  w yrobiła  w  nim och otę  i 
zd olność d o  ryzyka i śm iałych de- 
cy zy j. Ludzie teg o  pokroju  nie zw y 
kii zastanawiać się nad w a rto s cą  
pisanego słow a, ograniczeń  ustaw o 
w ych  i ob y cza jów .

Zresztą pierw szy krok n ow ego  
m arszałka Sejm u —  je g o  w izy ty  o- 
ficjalne - dow iódł, ze  pułk. Sła­
w ek myśli o  czynnej roli w  życiu  
politycznym . S zczególn ie zajm ują­
cym  jest pytanie, jaki będzie jegt 
stosunek d o  O. Z . N.
W  te n  s p o s ó b  o p o z y c y jn y ,  z b l i -

99
ż o n y  d o  „ f r o n t u  M o r g e s “ , „ G ło s  
N a r o d u 11 r a c z e j je s t  z a d o w o lo n y  
z w y b o r u  m a rsz . S ła w k a .

ODRODZENIE
•SŁOWA

J e s z cz e  b a r d z ie j z a d o w o lo n e  
je s t  s ło w o , k tó r e  p ió r e m  b . p r e ­
m ie ra  L e o n a  K o z ło w s k ie g o  p is z e : 

Od w yboru  Sław ka na M arszał­
ka Sejm u w oln o  oczek iw ać, i e  z j 
tej strony zacznie się odrodzen ie i 
życia  polskiego i to  odrodzen ie w e- ! 
w rętrzne, w ypływ ające z sumień ' 
ludzkich. D roga to  pow olna i długa ; 
lecz jedynie w iodąca  d o  celu.
A  o d r o d z e n ia , a m o ż e  ty lk o  

n ow a  „ s a n a c ja  m o r a ln a 11?

ŻYDZI WIERZĄ 
W OMEN

P e w n e  n a d z ie je  m a  r ó w n ie ż  ż y -  
d o w s k a ^ C h w i la 11:

P łk. Sławek stał zdała od tej g ry 
w spółzaw odnictw a i  współdziałania. 
Nie w ystępow ał publicznie, n ie po 

! kazyw ał się nawet na tradycyj-

ski. Czy fakt ten każe oczekiw ać, 
że w ypady czynione przez grupę, 
która łączy  się z  je g o  nazwiskiem  
na konstytucję R zp litej, która 
znów  łączy  się z  je g o  w spółpracą  
z M arszałkiem  Piłsudskim  nad u -  
twierdzeniem  praw nych fundan  en- 
tów  państwa, przestaną kręcić ża r­
na oenerow skich  m łyn ów ? Jako 
prem ier nieraz oka»yw ał płk. S ła­
w ek silną w olę i hart ducha. W  
im ię porządku i ładu w państw ie 
nie w ahał się nieraz rencie gróźb, 
które siały  trw ogę w śród przeciw ­
ników. Kilkuletnie m ilczenie płk 
Sław ka nie daje m ożności zorlen 
towania się w je g o  p o b a w ię  i po­
glądach na współczesną fazę  ten 
dencji politycznych w państw ie. 
Czy stoi na opoce zasad, których  
bronił tw ardo? Jakie 'est m iejsce 
teg o  rom antyka walk w czorajszych  
w obec bojów  staczanych przez ju ­
tro  —  przez Jutro Pracy —  b o jó w -  
bynajm niej nie rom antycznych , 
niesławnych, nie przynoszących  n i­
komu zaszczytu ? P ierw sza  enun­
cjacja  m arszałka kulm inow ała w 
pokłonie <Pa norm  kon sytu cyjn yćh .

 „ —   . Oby to by ł dobry  om en pow rotu
nych. dorocznych  zjazdach óawnycn płk sław ka do aktyw ności politycz- 
tow arzyszy  broni. Czuło s 'ę  jeg o  ] nej
veto —  chociaż usta n-e przerw a- R ó ż o w e  n a d z ie je  k r z e p ią  ró ż n e

e r u p y
uosabiającej w ierność i konsekwen- m a  in n e  n a d z ie je . W  ty c h  w a r u n -  
c ję  brakło w życiu politycznym  pań ; k a ch  n ie w ą t p l iw ie  b ę d z ie  d u ż o  o -  
stwa. Czy o z n r e a  to  jednak, że t ro zC za ro w a n y c k  i v ceso łv  z ie ­
mi wrót płk. Sławka d o  teg o  życia  J 7  w .
w charakterze m arszałka Sejm u, j lo n y  k a r n a w a ł p o l i t y c z n y  z a k o n -  
który w znacznym  stopniu jest je — j c z y  się d la  w ie lu  n ie w e s o ło .  N ie ­
go  tworem  pozw ala oczek iw ać a a  w ą tp l iw ie  n a d z ie je  te z a w io d ą  ży
p ev n e  zm iany kierunkowe, n asile­
nie ciężaru gatunkow ego życia  p ar­
lam entarnego i politycznego P ol-

d ó w , k tó r y m  ju ż  n :e  p o m o ż e  s iln a  
w o la  i h a rt d u ch a  m a rsz . S ła w k a .
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l i ii tî isniteitie
Główna wygrane

100 000 zł.: 13537
5.000 zl.: 84039 122101
2.000 zł.: 75631 101160 104615 

139643
1 0 C 0  zł.: 33931 43005 96581

101110
800 zł.: 7067 22744 28087 29093 

35665 73480 93515
250 zł.: 23554 30747 45509

47203 49392 59960 60191 69319 
83335 94128 98500 103017 109117 
111524 115918 119609 128963
137260 146709 149700 151951

Wygrane po 129 zi
333 652 1522 783 904 2217 503 

4364 936 9189 203 66 392 669 6448 
595 7241 351 829 8363 729 830 942 
78 9023 467 10156 565 73 721 971 
11345 549 594 962 12106 223 83 72 
13396 538 14282 525 374 15044
135 352 84 455 16346 549 640 840 
17927 18632 943 19022 61 288 314 
829 21138 22223 722 24194 504 840 
2579.8 861 987 26306 461 933
27075 228 616 E00 57 907 28923 
29049 267 3017G 668 31395 32238 
65 4e6 555 33443 67 895 34515
25796 365*3 7 61 912.
38790 39105 815 40695 768 66 41435 

509 644 973 43363 44353 849 1? 45150 
46034 47164 3g7 901 7 59 83 49047 
308 50362 51230 304 52691 739 53016 
543o2 55222 483 629 56241 531 837 992 
57230 425 58378 89 60464 598 6i293 
332 819 59 953 62098 9 169 828 63529 
967 64920 66845 71 966 67854 69218 
662 322

'HOSS 110 72685 73264 406 36 856 
74213 511 75434 536 71 76080 446 
635 146 317 77593 78120 495 679 903 
80001! 911 81081 255 82737 914 »3?76 
30 815 27 84064 584 845 85163 208 
460 86307 593 819 87073 778 843 
3874S 89364 900b2 116 623 64 908 
9145v 6 ll 905 -J2O80 191 579 88 787 
93u2-i 517 961 94043 95409 539 861 
97225 857 98046 260 64 355 99172 
390 437 692 863 918 106590 101098 
849

102434 103250 81 104469 627 933 
105259 674 935 84 106558 107808
168482 709129 420 27 64 99 874 9q6 
17 110766 111324 112586 113230 992 
114449 7.'.4 115108 764 116249 626
117489 601 11S618 792 119765 98 872 
934 120051 733 806 121735 122387
£79 12343' 124144 125138 120148
137112 128327 129696 618 960 S6
130016 830 131282 767 132196 134158 
271 433 077. .983. . w  ....

136676 92 972 136435 137173 
853: 13S514 75 139274 608 140943 
141891 982 142063 022 143002 232 
574 604 -.44128 38 323 5 809

45183 204 379 716 75 146075 406
533 827 986 148578 149450 93 

150223 6iS 4 701 152271 153182 
409 154007 109 488 596 657 700 
165653 779 827 136167 268 70 89 
430 157013

W y g r a n e  p o  6 2 . 5 0  z t .

177 225 529 1031 252 65 341 
58 60 79 995 200G 131 497 570 737 
3013 48 331 714 924 4011 96 153 
570 93 69 68 729 33 72 847 953 
5123 278 366 63 84 534 779 £40 98 
6396 774 913 7209 383 584 951 
8132 362 414 766 808 9250 10221
310 11071 62 57 138 427 774 820
70 SIS 12127 263 558 792 933 
13242 89 392 406 21 506 836 906
25 14019 154 226 383 452 63 573

643 15526  71 2  931  41 16162 205
309  80  27 3  704  801  951 19024 '07
605 92  6S 701 8(J8 60 56 18106 209 
637 998 19023 81 264  72  597 731
70 861

2 0024  300 464 509 605 6 13 
21115  565 774  22003  33 70 172 208  
397 98 457 501 719  2 3349  401  601
59 735 9 15  23 24190  527 29 697
738 46 55 25162  429 91 4  26048  123 
212 SOS 935 77  2 7 0 22  153 287 565  
28243  386 672  578  763  SuO 29043  
4 75  381 940  30165  236  8 2 6  927 
81275  2 98  647 809  943  3Ż095 3 i3  
51 416  518 66 4  730  8ufi 39 3 3 1 7 *  
879 935 34237  99  468  991 691
3 5016  205  525 648 782  77 816 55 
36031 73 119 316  25  4S0 54 4  615 
18 770 3 7009  355 777  348 937.

3 8 i44 344 406 558 692 Ś05 28 912 
39071 152 256 711 75 918 *40535 789 
851 41057 84 144 355 420S7 137 216
60 652 730 96 43039 537 65'/ 44603 
50 74 260 334 45033 4 l2  599 615 313 
46174 264 713 97 802 47081 169 335 
531 635 704 48103 207 3?2 445 619 
49314 858

50246 4 :0  2.1 6 d8  S i l  51252 407 30 
SU1 954 94 52252 488 536 699 7 i3
4 6  895  94 99fi 5 3 > ii 5 d 283 69  437 
54269 602 552 ] 3 365 409 6u1 fjUU lo  
95 140 56514 602 29 728 Sal 90 905 
99 57298 380 65 53 58119 340 706 29 
36 5 P i19 216 499 690 700 dO

56070 25 6 489 61071 o * l8 o  463 !32 
863 9 0 i 63245 836 85 64151 3 l 9666 
777 803 96 961 5189 260 639 57 87 
870 64083 4 228 ;42 6«2 030 67194 
291 617 708 18 23 802 44 5768123 81 
219 459 548 52 629 842 Oo 60182 2 '9  
82 663 73 81 709 832 993

70069 82 140 44 70 81 82 92 507 
71220 91 93 089 707 7?, 194 444 826 
34 941 73^40 41 401 98 765 972 77 
74102 463 571 608 IE 71 811 75138 
704 5 804 76410 EOl 77101 527 31 
627 730 815 37 951 73 7820-/ 6i)0 6 :3  
79261 572 616 74 796 929 80193 270 
309 24 4'J 88 417 612 55 715 49 89 
8 /2  75 966 81171 87 449 82009 180 
340 599 83063 389 521 849 79 84043 
223 449 68 83024 441 67 8iC 50 066 
438 307 95 613 880 87532 38 55 736 
59 78 i :  88069 121 297 455 719 44
47 39044 762 952 90350 673 702 54 
91087 32" 92376 403 543 916 Ó3038
48 47* 80 520 94332 742 807 97281 
651 799 839 944 98081 323 671 568 
99093 700 100103 322 762 955 101067 
101 7 530 945 94

1020S0 161 221 317 22 86 89 420 
544 886 1U3010 47u 477 75*797 800 
14 104103 535 42 639 720 904 66
105219 497 540 720 106493 0 :  657
867 107035 237 57 480 513 108231
382 896 962 109162 579 y8 628 83 730 
93 846 110238 4 !9  072 71? I1IC0R 227 
89 320 49'7 112174 640 80 H322S 420 
66 538 630 49 61 114198 99 448 508 
115129 94 263 397 492 e65 119244 
342 455 561 654 719 87 952 117064 
72 118243 461 801 119287 4S7 532
711 94 120097 110 260 74 474 «37 SS 
789 990 m o & 4  £1 659 779 99 911 
122119 123023 27 330 94 401 252 53 
124374 682 953 125118 558 082 S37
954 95 126011 209 80 961 127084 2u4 
24 617 727 868 128027 218 37 108 999 
129283 90 309 23 41 481 807 w 74 
13067 173 586 63-1 £00 63 131093 250 
97 778 39 l 132022 361 916 133405 
134069 171 234 348 941

135131 505 903 136136 67 98 645 
774 137113 223 3SU 413 585 761 83 
S2ę 85 929 138011 3 ‘i  107 a48 5 9  
4 2 L 535 959 139239 637 3 8 ?
140006 231 4.3 311 754 866 900 
141289 354 S23 60 142134 472 866 
911 143056 321 7 514 26 64 083 
763 993 144001 562 950 145150 427 
91 506 m  044 983 fi 7 909 '146013 
217 485 770 147032 271 301 792
955 148295 484 928 149079 569 681 
795 872

150196 84 5  7  613 712 909 151138 
468 74 713 152091 278 95 524 737
67 833 84 15309: 43u 685 154077 
135 56  IHfcl 7& 86 415 986 165161 
552  606 747 5  4009 166105 284 880  
641 798 8 i0  28 9 l6  157345 426 592 
810 57 138495 620 953 159492 981

dl cięgntoiif
Główne wygrane

S ta ła  d z ie n n a  w y g r a n a  20 ,000  
z ł. p a d ła  n a  Nr. 152715.

2 5 .000  z ł.: 154856
10.000 z ł.: 44330
a.OuO z ł. :  1Ó6204
2 .000 Zł. i 50422 91159
1.000 z ł . :  35386  47316 61548

80759  8 «9 2 5  9 b l6 9
500 z ł : 53945 70355 80440

80564  05700 
250  zł 4 664  Śo35 11384 16368 

26791 37406 46577 52726 53170
68211 64281  67325  ?& 4 i4  79245
70561 9 0344  102801 124488 135131 
104594 137610 140901 143636
156442

W y g r a n e  p e  1 2 5  z i .

863 1079 ie 3 6  3520 4290 36t7
6224 6340 7249 8094 £594 0434 0593 
9783 9927 11485 573 818 14795 18991 
14430 61 15084 534 947 16302 ?30
20025 213U3 22u04 2 iu  611 690 28137 
29y 25610 27730 28744 29759
3 ‘ 7 0 1 8 3 3 ^ 3 2 3 0  413 601 824 34585 
38459 721 39609

45458 6 %  981 47583 54194 877 
&6101 J l  378 58135 59240 3u? 60407 
715 62035 647 63069 239 25 64786 
66674 68168 468 69009 576 625 707 
991 70959 7164:/ 816 72042 735 927 
'738 3 6 9 9 74824 75316 77852 70133 

83030 95 485 84419 723 86993 8843 j 
89664 91497 9?,z41 352 96 93305 05792 
9 :320  416 937 101258 102223 104704 
79 872 105276 763 827 67 100061
U 1269 112494 680 898 114830 116116 
116616 117371; 118313 37 5 &  119Ś49 
121869 112737 ': 24204 377 120317,
127109 250 12»498 820 130172 077
)31088 137 1323&4 791 i 34164 186104 
485 137485 i38014 231 139409

14016.. 770 144193 145040 18T 94o 
146431 147492 148383 402 918 41 
1500&4 151130 152528 163487 60ś 09v 
154411 544 935 158024 15644' 1E7038
68 717. 158603

W y g r a n e  p o  6 2 , 5 0  z t .

136 404 1118 443 501 2 j4 2  80 398 
3267 726 815 453L 60 i 5043 420 735 
863 6.41 524 754 989 5439 5 l2  ?5& 
974 3035 10722 935 1U 02 831 12301 
504 721 n i2 u  539 606 898 H217 384 
500 28 64s 15704 SJ l£32" G7S 80 
17015 320 590 13424 19211 20254 51 
812 21077 183 338 535 3l 639 90 ł58 
Sus 22 :29  433 853 74 33297 3 4 t 24588 
&oO 26019 30 765 903 20642 7 u  43o 
28287 558 29074 167 433 50a 732 833 
30639 705 3177 32783 810 35405 015 
913 97 94207 85222 536 65 94 837 61 
361E9 6b5 431 39 37891 35057 *60
39008 67 89 

40175 936 55 4l72u 844 42698 
43694 839 44247 887 45746 46113 36 
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Bociany torugą drogę szybowcom
Ciekawe doświadczenia podest uczonych

W  Polm os p r z e p r o w a d z a n e  są
n ie z m ie r n ie  in te r e s u ją c e  d o ś w ia d  I 
cze n ia , dOkOoyW anfe n a  pcudsta- j 
w ie  l o t ó w  b o c ia n ic h  B a d a n ia  te  
z m ie r z a ją  w  d w ó c h  k ie r u n k a c h : 
u sta le n ia  w a r u n k ó w  p r z e lo tu  n a  ' 
s t a ły c h  ?. s z la k a ch , ja k im i c ią g n ą  
b o c ia n y  d o  E u ro p y  sz la k u  za*- 
c h o d n im  i p o łu d n io w y m , o ra z  
u sta le n ia  p r c y c z y n  o r ie n ta c j i  
p r z y r o d z o n e j ty m  p ta k o m , u m o ź ll  
w ia ją c e j  im  p o w r ó t  z n a jd a ls z y c h  
stra n  s ta le  w  to  sa m o  m ie js c e , j

B a d a n ia m i ty m i k ie r u ją  p r o f.  
W o d z ick i i p r o f .  K o c h a ń s k i.

B a d a n ia , k tó r e  są  ju ż  p r z e p r o -  j 
w a d z n n e  z m ie r z a ją  d o  w y k a z a ­
n ia  c z y  b o c ia n y  w  s w y c h  w ę -  ( 
d fó w k a c h  u le g a ją  ja k .iem u ź w p ły  
W ow i R tbrfnatyziiiu  ż i e m s k i t g o ,1 
c z y  też  ic h  „ o r ie n t a c ja "  u le g a  
w p ły w o m  ja k iś  in n y c h  d z ia ła ń .

W  ty m  c e lu  z a b ie ra  s ię  p ta k i z 
ich  g n ia z d  i w y w o z i  p o z a  g r a n ic e  
P o ls k i. W  ty m  r o k u  w ie ś  B u ta n y  
p o d  L w o w e m  sta ła  s ię  te r e n e m  
d o ś w ia d c z a ln y m  U cz e n i p o is c y  
s p o tk a li  ta m  n a  s p o d z ie w a n e
z re s z ią  p r z e s z k o d y  ze  s tr o n y
m ie js c o w e j lu d n o ś c i .  M ężC zyŹ /ii i 
k o b ie ty  b r o n ić  c h c ie l i  s w y c h  b o ć ­
k ó w  p rz e d  r z e k o m o  w y r z ą d z a n ą  
im  k rz y w d ą  Z w ła s z c z a  k o b ie ty  
b r o n i ły  z u p o r e m  b o c ia n ic h
g n ia zd . T r z e b a  b y ło  w ie le  W y s ił­
k u  w ło ż y ć  w  p r z e k o n y w a n ie  
m ie s z k a ń c ó w  w s i w  c e lo w o ś ć  te • 
g o  p r z y m u s o w e g o  W y sie d la n ia  
p ta k ó w . D d ią  p o m ó c  d a li  tu

e k s p e d y c ji  m ie js c o w y  w ó jt  i z a ­
rz ą d ca  m a ją tk u .

P ta k i w y w ie z io n o . Z  p r z y c z e ­
p io n y m i d o  cz o ła  m a g n e s a m i n ę ­
c ą  te ra z  w ę d r o w a ć  w  p r z e s tw o ­
rz a ch  i w y n ik  te j w ę d r ó w k i  p o ­
z w o li  u s ta lić  p e w n e  te z y . D z ia ła ­
n ie  m a g n e s ó w  p r z y c z e p io n y c h  
m o ż e  z n ie ś ć  d ż ia ła h ie  m a g n e t y z ­
m u  2ie im k ie g o , je s t  b o w ie m  
s k ie r o w a n e  tak , a b y  p r z e c iw s ta ­
w ić  s ię  s ile  n o r m a ln e j,  k tó r e j 
w e d łu g  p r z y p u s z c z e ń  b o c ia n y  
u le g a ją  w  s w y c h  p r z e lo ta c h . J e ś ­
li t e  n ie  n a s tą p i, h y p o te z a  ok a że  
s ię  n ies łu szn a .

C z ę ś ć  p ta k ó w , le c ą c y c h   ̂ L iz ­
b o n y  p a d a ć  m o ż e  n a d  H iszp a n ią  
lu b  F r a n c ją , g d z ie  m o g ą  je  
u s trz e lić . N a  p o d s ta w ie  teg o , 
g d z ie  sp a d n ą  u sta li eię  lin ię , k ie ­

r u n e k  ic h  lo tu , a W ięc z n o w u  
e w e n tu a ln ie  u le g a n ie  w p ły w o m  
m a g n e su , k ie r u ją c e g o  lo te m .

D u ż ą  p o m o c  u c z e n i p o ls c y  z n a ­
le ź li p o z a  g r a n ic a m i k ra ju - W  
L iz b o n ie  w z ią ł  u d z ia ł w  b a d a ­
n ia c h  p r o f.  F r a d e . W  H e ls in k a ch  
d a li  s w ą  w s p ó łp r a c ę  p r o f .  L u th e r  
i P a lg r e n .

D ru g a  c z ę ś ć  b a d a ń ,h to  u s ta le ­
n ie , c z y  i ja k ie  w a r u n k i te r m ic z ­
n e  w p ły w a ją  na to , ze  b o c ia n y  
p r z e la tu ją  ty m i s a m y m i sz la k a ­
m i. B a d a n ia  te  b ę d ą  p o d ję t e  w  
s ie rp n iu . U s ta le n ie  z w ią z k u  m ię ­
d z y  s ta ło ś c ią  lo t ó w  b o c ia n ic h  a 
s p e c ja ln y m i d o b r y m i w a ru n k a m i 
a tm o s fe r y c z n y m i m o ż e  b y ć  n ie ja ­
k o  to r o w a n ie m  d r o g i  sz y b o w n i*  
c tw u .

Stary kościół na Helu
opuszczony prz iz ewangielśkdw

P r a s ta r y , g o t y c k i  k o ś c ió ł  w  H e  
lu  p o c h o d z ą c y  z X I I I  s tu le c ia , a 
Od ro k u  1626, S ta n o w ią cy  w ła s ­
n o ś ć  p r o te s ta n tó w  h e lsk ic h , w  
n ie d łu g ie j  ju ż  p r z y s z ło ś c i  b ę d z ie  
r e w in d y k o w a n y  n a  r z e c z  k o ś c io -  
ła  k a to l i c k ie g o ,  g d y ż  n a sk u te k  o - 
p u s z c z e n ia  H e lu  p r z e z  N ie m c ó w - 
o p ta n tó w , a o s ta tn io  p a s t o r a  g m i 
ne. e w a n g e l ic k a  z a n ik ła  k o m p le t ­
n ie .

P o  d z iś  d z ie ń  w  ś w ią ty n i h e l ­
s k ie j z n a jd u ją  s ię  l ic z n e  Z ab ytk i

z d a w n y c h  cz a s ó w , m . in . s ły n n a  
r z e ź b a  ro m a ń s k a  z r 1390, p r z e d  
s ta w ia ją c a  M a tk ę  B o sk ą  Z a b ie g i  
o k o ło  r e w in d y k a c j i  k o ś c io ła  są  
już w  tok u .
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LODZIE 1 ZVffllDŁV
P o w i e ś ć  u K B Ć ł c t e s n a  z  D z i k i e m  Z a c h o d u

Ndiastnikiem który nocą zakradł tię do pokoju inż, Kościeszy 
był Wang uee. Chińczyk kłamie, że wszedł do pokoju ścigając za­
kradającego się złodzieja. Kościesza namyślą się czy ż.ądać inter­
wencji policji. Mogłoby to znowu wprowadzić zamieszanie do pra­
cy.

Pća razie czuł się zupełnie na siłach do sprawowania oso­
biście wszystkich czynności i do roli w ykładnika prawa i po­
rządku na terenie budowy. Zresztą, w lym względzie był od­
m iennego zdania od policji 1 stosow ał zupełnie inne sposo­
by, dające jak  dotąd niezgorsze rezultaty.

—  W a n g  L ee! — pow iedział osfro. —  Idź do sw ojej kuchni 
i kładź się spac, aby do ju lr a lc  bzdury w yw ietrzały ci z gło­
wy. Szkoda twoich zabiegów, przyjacielu, bo mi nic nic zro­
bisz! Ale następnym razen:...! —  poklepał dłonią po swoim  
pistolecie i dodał z w ym ow nym  ruchepi: —  Zapoznasz się 
z tą zabawka, tylko to będzie ostatni dzień twego ży^cia! 
Zrozum iano?

Chińczyk uśm iechnął się wyraźnie zaskoczony. Zdaw ało  
się. był przekonany, że inżynier żartuje.

— ‘ Mówię* co myślę —  ośw iadczył Kościesza, widząc jego  
liedowicrzanic. Pochylił się i podniósł długi nóż. —  Hm ... 

piękna robota —  m ruknął. Zabierz go z powrotem, ale 
w pi yszłośei używaj tylko do krajania chleba.

C,hińczvk skłoni ł  -,ię nisko.
—  Ja darować len nóż — pow iedział pokornie. —  Ja po­

dziwiam pana. On być bardzo odważny mężczyzna.
W y śiijgn ął si? zwinnie przez lekko uchylone drzwi i znikł , 

w ciemnościach.
—  Jednak brdą sie zam ykał na noc —  pom yślał Koście­

sza —  na wTsżelki w ypadek, bo do tej bestii nie m am  zau­
fania...

Zgasił lam pę Ledw o położył się do łóżka, ja k  ktoś Zapu­
kał w okno.

B ył to mały Norw eg Jerry Ferguson, który w tych godz’ -  
naeli pełnił służbę wartowniczą,

—  Może coś się stało, panie inżynierze?
Kościesza pokręcił głowią.
—  N ie! - - roześm iał się. —  M iałem  m ałą wizytę, ale 

wszystko jest w* najlepszym  porządku!
Zaniknął okno i po kilku mibutach zapadł w głęboki sen.

X I.

Doktór Czingwha i W a n g  Lee poróżnili się nieco. Star­
szy* kucharz obozu robotniczego Nass -  Rivcr - W aterpow er  
Lwierdził, że obaj dopną wspólnego celu tylko w tyin ■wypad­
ku, jeśli sprzątną inżyniera, prowadzącego buciowrę, nato­
m iast Czingwha utrzym yw ał, że Polaka fik  należy zabijać, 
gdyż najlepszym  rozwiązaniem  sprawy będzie wysadzenie 
w pow ielrzć zapory wodnej.

M inęło dziesięć dni od nieudanego zamachu na Kościc- 
szę W a n g  Lee i Czingwha znów się s p o t k a l i  w lesie, g d z i e  
kucharz obozowy wydał doktorowi zarządzenia, brzm iące  
właściwie jak  rozkazy.

W a n g  Lee wcale nie b t ł  tym, za kogo uchodził pow szech­
nie. Przede wszystkim  był bardzo bogat>% lecz nawet spośród  
jego ziom ków  Zaledwie kilku zaufanych wiedziało, żc ,;ego 
m ajątek przekracza trzy m iliony dolarów.

Przed piętnastu laty przyw ędrow ał do Am eryki Północ­
nej, m ając na sobie tylko łachm any, a w ręce tłom oczek, za­
wierający nieco lepsze ubranie i dw’a dolary kapitału za­
kładow ego.

Z początku otworzył pralnię w m iasteczku, leżącym przy 
kulci transkanady jskiej. W k rótce, dzięki pracowitości 
i wprost niewiarogodnoj oszczędności, uskładał trochę pie­
niędzy, którymi przy* pom ocy kilku pokątnych agentów ża-

ezął obracać na światowym  rynku papierow ym . Szło niu do­
brze, choć po angielsku nie um iał czytać ani pisać.

Przeniósł się następnie do osady górskiej, w której od k il­
ku tygodni panow ał gorączkowy ruch, ponieważ w okolicy 
znaleziono pokłady złota. Tu otw orzył restaurację, przy spo­
sobności zaś poży*czał pieniądze, oczywiście na lichwiarski 
procent.

Skupując korzystnie złoto od białych poszukiwaczy, któ­
rych uzależniał od siebie pożyczkam i oraz innymi, suto opła­
conym i świadczeniam i, zrozum iał prędko, że te stosunki 
otwerają przed nim nowe, bardzo szerokie m ożliw ości. Z a ­
czął interesować się złotodajnym i terenami i wkrótce stał się 
posiadaczem  paru najlepszych działek:

W ypuszczając macki na wszyslkie strony, wślizgując ‘kię 
wytrwale do każdej dziedziny handlu i przem ysłu, gdzie tyl­
ko m ożna dobrze zarobić, nie porzucił jednak kucbnrzow a- 
nia jako zasadniczego na pozór zajęcia, natom iast każdą no- 
W*ozdobyłą placówkę obsadzał m anekinam i, reprezentujący­
mi go tylko na zewnątrz. Ci ludzie, przeważnie spośród zban­
krutowanych przem ysłow ców  lub bankowców*, byli podpo­
rządkowani doktorowi Czingwha, jako naczelnemu dyrekto­
rów*! i generalnemu pełnomocnikow i W a n g  Lec. Nawiasem  
mówiąg, obu Chińczyków' łączyło dość bliskie pokrewień­
stwo.

W a n g  Lec m iał dużo szczęścia w* swoich poczynaniach —  
wszystko mu się udaw ało, a jeśli napotykał na jakiekolw iek  
przeszkody, to je zw alczał nie przebierając w środkach.

W a n g  Lee był w spółw łaścicielem  Bella Bella Com pany  
Lim ited. Popełnił błąd wprow adzając doń doktora Czingw*ha 
w charakterze głównego udziałow ca. Chciał sobie zapewnić  
rozstrzygający w pływ  na działalność i na kierunek polityki 
przedsiębiorstwa, zabezpieczył się wprawdzie, m ianując dy­
rektorem odpow iedzialnym  Am erykanina, który był w rze­
czywistości też paraw anem  i występow ał oficjalnie lylko 

w  niebezpiecznych m om entach —  jednak sprytny Chińczyk  
nie potrafił zapobiec gwałtownie szerzącym się pogłoskom , 
ż e  Eelła Bella pracuje zama&kow*anvm chińskim kapitałem .

D . e. n
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a g i n i o n  b  p o r t r e t y
B y ło  i c h  d w a d z ie ś c ia  je d e n .
W  p o w a ż n y c h  d ę b o w y c h  r a ­

m a c h  w is ia ły  w  ja s n e j  sa li  d r e ­
w n ia n e g o  d w o r u  w  W e r b ie  p o d  
W ło d z im ie r z e m , na W o ły n iu , u 
s tó p  p ię k n e g o  a  r o z le g łe g o  w ie lc e  
s ta w u , w ś r ó d  p ię k n ie  w y g r a c o -  
w a n y c h  a le je k , z d o b n y c h  d u m n y ­
m i k r z e w a m i s z ta m o w y c h  ró ż .

O to  u s tó p  o w y c h  p o r t r e t ó w , w  
p e c iłą tk a ch  u b . s tu le c ia ,  n a tc h n ie  
n ie  s w e  c z e r p a ł  b z y m o n  K o n o p a c ­
k i, p r z y ja c i e l  A lo jz e g o  F e liń s k ie -

z r a b o w a n e j w e r b s k ie j g a le r i i  
p o r t r e t o w e j.

*  *  *

D z ie w ię ć  p o r t r e t ó w  o c a la ło  i 
są  ju ż  w  k r a ju .

U d a ję  s ię  d o  p . d y r . E u g e n iu ­
sza  K o n o p a c k ie g o ,  k tó r y  p o r t r e ­
ty  o d k u p ił  i s p r o w a d z i ł  d o  k ra ju . 
O g lą d a ją c  o b a lo n e  d z ie ła  s z tu k i, 
s łu c h a m  b a r w n e g o  o p o w ia d a n ia , 
i lu s t r u ją c e g o  m i p r z e g lą d  p o r t r e ­
tó w .

—  W  ja k i  s p o s ó b  u d a ło  s ię  p a ­
nu o d k r y ć  j e  g d z ie ś , a ż  w  S u sza - 
k u ?

] —  P o m ó g ł m i p o  p r o s tu  a r ty ­
k u ł p r a s o w y  p . m jr .  A . B o g a s ła w -  

J s k ie g o , w  k tó r y m  ten  p o d a ł, że 
w  c z a s ie  s w e j p o d r ó ż y  p o  J u g o ­
s ła w ii s p o tk a ł w  p a ła c u  b a ro n a  

I T u r k o v ić a  p o ls k ie  p o r tr e ty .

O c a lo n e  p o r t r e t y  p r z e d s t a w ia ­
j ą  is to t n ie  w y s o k ą  w a r t o ś ć  a r ty ­
s ty c z n ą .

W y o b r a ż a ją  o n e :  1 )  P r o k o p a  
z  P o lk o w a  K o n o p a c k ie g o , s ta r o ­
s tę  g łu c h o w s k ie g o  i p o s ła  w o ­
ły ń s k ie g o  n a  s e jm  k o r o n a c y jn y  
S ta n is ła w a  A u g u s ta .  W e d łu g  p a ­
m ię tn ik ó w  S z y m o n a  K o n o p a c k ie ­
g o , p o r t r e t  ten  m a lo w a ł M a li­
n o w s k i, m a la r z  z K r z e m ie ń c a  —  
a n a s tę p n ie  2 )  J a n a  J a k u b a  Z a ­
m o y s k ie g o , w o je w o d ę  p o d o ls k ie ­
go . 3 )  T o m a s z a  o r d y n a ta  Z a m o y ­
s k ie g o , w o je w . lu b e ls k ie g o , 4 )  
ks. b is k u p a  J a n a  S ta n is ła w a  N ie - 
m ir y c z a , 5 )  W o jc ie c h a  S a r iu sz a  
Ł a ź n iń ś k ie g o , p o d s to le g o  w  k o ­
r o n n e g o , 6 )  W a le n te g o  S a r iu sz a  
Ł a ź n iń ś k ie g o  ło w c z e g o  w . k o r o n ­

n e g o , 7 )  J ó z e f ę  Ł a ź n iń s k ą , p o d -  
k o m o r z y n ę  O s tr o g s k ą , 8 )  M a r ia n ­
n ę  z K o ź m ia n ó w  Ł a ź n iń s k ą , c z e -  
ś n ik o w ą  le n c . o r a z  9 )  p o r t r e t  w  
c h w i l i  o b e c n e j n ie z id e n ty f ik o w a ­
n y  z k o ń c a  1 8 -g o , lu b  p o c z ą tk u  
1 9 -g o  w iek u .

P r z e g lą d a ją c  p o r t r e t y  s tw ie r ­
d z ić  tr z e b a  p r z e d e  w s z y s tk im  ic h  
w y s o k ą  w a r t o ś ć  h is t o r y c z n ą . 
K a ż d a  b o w ie m  p o r t r e t o w a n a  p o ­
s ta ć  w s z e c h s t r o n n ie  p r e z e n t u je  
w s p ó łc z e s n ą  s o b ie  ep o k ę , c o  w  
p ie r w s z y m  r z ę d z ie  u w y d a tn ia  się  
w  s t r o ja c h , o d  s z la c h e c k ie g o  k on - 
tu s z a  z lity m  p a se m  s łu c k im  p o ­
cz ą w s z y , a ż  d o  w y t w o r n e g o  k o ­
r o n k o w e g o  s t r o ju  f r a n c u s k ie g o  i 
n a p u d r o w a n e j p e r u k i z  c z a s ó w  
S ta n is ła w a  A u g u s ta , lu b  n iem a l 
n o w o c z e s n e g o  g a r n itu r u  i w y s o ­

k ie g o  s z ty w n e g o  k o łn ie r z a  z  k o ń ­
c a  1 8 -g o  w ie k u .

T r u d n o  je s t  w  ta k  o g ó ln e j  o c e ­
n ie  m ó w ić  o a r ty s t y c z n e j  s t r o n ie  
k a ż d e g o  p o r tr e tu , g d y ż  k a żd y  
tw o r z y ła  rę k a  in n e g o  m a la rz a , 
n ie  m n ie j je d n a k  w  K o le jn y m  ic h  
u k ła d z ie  z a u w a ż y ć  m o ż n a  e w o lu ­
c ję ,  ja k a  n a s tę p o w a ła  w  m a la r ­
s tw ie  p o r t r e t o w y m  n ie  ty lk o  p o d  
w z g lę d e m  k o m p o z y c ji ,  a le  sa m e j 
t e c h n ik i i s p o s o b u  u ję c ia

I  ta k , g d y  w  s ta r y c h  p o r t r e ­
t a c h  c h o c ia ż b y  z p ie r w s z e j  p o ło ­
w y  1 8 -g o  w ie k u  a rty sta  z w r a c a ł  
w  p ie r w s z y m  rz ę d z ie  u w a g ę  n a  
o p r a c o w a n ie  s z c z e g ó łó w  s t r o ju  
(n a w e t  d o k ła d n e  n a p is y  n a  o r ­

d e r a c h , w z o r y  p a sa  sh ie k ie g o  i 
t. p .)  d a ją c . im  ż y w ą  i p la s ty c z n ą  
f o r m ę  (p o ły s k i  z b r o i, p ie r ś c ie n i ) ,

m a lu ją c  r ó w n o c z e ś n ie  tw a r z  p ła ­
ską , r a c z e j  m o ż e  m a r tw o  —  to  
ju ż  w  p o r t r e ta c h  z  la t  p ó ź n ie j­
s z y c h  tw a r z  p o r t r e tu  s ta n o w i 
m o ty w  g łó w n y  —  d o k ła d n ie  p r z e ­
p r a c o w a n y . p la s t y c z n y  i m y ś lą c y  
(o c z y ,  u k ła d  u s t )  za ś  reszt* ’ 
s z c z e g ó łó w  s ta n o w i m o ty w  dru ­
g o p la n o w y .

U p r z e jm y  g o s p o d a r z  o p o w ia d a  
o ż y c iu  k a ż d e j p o r tr e t o w a n e j e - 
s o b y , p r z e p la t a ją c  h is t o r ię  
„ w s p o m n ie n ia m i"  n ie r a z  n ie z w y ­
k ły m i.

J e f t z ą ,  S t a k o w & k i

Józefa Łaznutska, podkomorzyna 
Ostrogską

g o , p o e ta  i  p is a r z  W o ły n ia  i a u ­
t o r  c e n n y c h  p a m ię tn ik ó w .

P ie lę g n o w a n o  w ię c  te  p o r t r e ­
ty , c h r o n io n o  i ju ż  n a w e t  p o  r o ­
ku  1900 k o ło  ic h  n a j le p s z e g o  z a ­
c h o w a n ia  za D ie g a ł k i jo w s k i  m a ­
la r z  O lm a

A le  p r z y s z ła  w o jn a  ś w ia to ­
w a .

L a te m  1915 ro k u , w  p r z e c z u ­
c iu  n a d c h o d z ą c e j  z a w ie r u c h y , 
p o r t r e t y  w  l ic z b ie  18, p o  w y ję c iu  
z  ra m  z a b it o  w  o lb r z y m ią  sk rz y ­
n ię , p r z e w ie z io n o  d o  p o b l is k ie ­
g o  W ło d z im ie r z a , g d z ie  w  p o d z ie ­
m ia c h  p a r a f ia ln e g o  k o ś c io ła  fa r -  
n e g o , d la  b e z p ie c z e ń s t w a  w ię k ­
s z e g o  z o s t a ły  z ło ż o n e , a  p o w ie ­
r z o n e  o p ie c e  p r o b o s z c z a  k s . A p o ­
l in a r e g o  T a r n o g ó r s k ie g o .

O p u s to s z a ła  W e r b a , z d e p ta n a  
n o g a m i a u s t r o  -  n ie m ie c k ic h  
w o js k . A u s t r ia c y  o k u p a n c i  g r z e ­
b ią c  w  p o d z ie m ia c h  k o ś c io ła  n a ­
t r a f i l i  n a  d z ie ła  s z tu k i, a w o ­
b e c  c p c r u  k s . o p ie k u n a  z r a b o w a li  
j e  p o d c z a s  o d p r a w ia n e j w  n ie ­
d z ie lę  su m y .

P r z e z  p e w ie n  cza s  p o d o b iz n y  
K o n o p a c k ic h , Z a m o y s k ic h . Ł a ź -

W s p ó ł c z e s n a  s z t u k a  w -< \c e la
Nawrót do obcych tradycil

Marianna z  K o z n u a n ó w -Ł a ź n ic k a  
c z e ś n ik o w a  le n c .

n iń s k ic h , O liz a r ó w , z d o b iły  ś c ia ­
n y  w ło d z im ie r s k ie j K . K . K om - 
m a n d o , b o w ie m  p. k o m e n d a n t  M o- 
s e r  w ie lk im  b y ł w ie lb ic ie le m  sztu  
k i. A le  z c h w ilą  z n ik n ię c ia  A u ­
s tr ia k ó w , z n ik n ę ły  i p o r tr e ty , a 
p r z y p u s z c z a ć  b y ło  m o ż n a , że 
p r z e z  L w ó w  w y w ę d r o w a ly  do 
W ie d n ia , lu b  p r z e z  O d e s s ę  na  
te ra n  b y łe j  m o n a r c h ii  a u s tr o  - 
w ę g ie r s k ie j .

O to  k ilk a n a ś c ie  la t  tem u , w ie l ­
k i m i ło ś n ik  d z ie ł s z tu k i b a r o n  M i­
la n  T u r k o v ić  w  S u sza k u  z a k u p ił 
o d  w ę d r o w n e g o  h a n d la rz a  d z ie ­
w ię ć  n ie z n a n y c h  p o r tr e t ó w , z n ie ­
w ia d o m y m i b l iż e j p o d p is a m i, w 
p o ls k im  ję z y k u . B y ła  to  czą stk a

O  s z tu c e  s o w ie c k ie j  albo* n ie  
w ie m y  n ic , d o  te g o  s to p n ia , że  
n a w e t  s o b ie  j e j  n ie  w y o b r a ż a m y , 
a lb o  w ie m y  o n ie j t y lk o  ty le , że 
je s t  c a łk o w ic ie  n a s ta w io n a  na  
p r o p a g o w a n ie  is tn ie ją c e g o  r e ż i­
m u .

.N a tu ra ln ie , że  s z tu k a  o  ta k ic h  
za ło ż e n ia ch  m o ż e  w  s z c z ę ś l iw y c h  
w a r u n k a c h  p o z o s ta ć  n a d a l sz tu ­
ką , a le  b o d a j w ię c e j  je s z c z e  m o ­
ż e  s ię  z m a n ie r o w a ć  i p r z e s ta ć  
b y ć  ź r ó d łe m  p o z a p o l i t y c z n e g o  
w z ru s z e n ia  a r ty s ty  i w id z a .

F a k te m  je s t , ż e  a r ty s ty c z n a  
t w ó r c z o ś ć  s o w ie c k a  je s t  n a  s w ó j 
s p o s ó b  s z tu k a  s p o łe c z n ą  i m a ją ­
c ą  b y ć  ś w ia d o m y m  n a r z ę d z ie m  
p r o p a g a n d o w y m  w  rę k u  r z ą d z ą ­
c y c h . A le  to  o b ja w ia  s ię  g łó w n ie  
w  u m ie ję tn y m  s to s o w a n iu  e f e k ­
t ó w  ś w ie t ln y c h , s z e r o k im  r o z b u ­
d o w a n iu  a r c h ite k t u r y  p r o w iz o r y ­
c z n e j  —  w y s t a w o w e j ,  w  k tó r e j 
a k ce n t  je s t  p o ło ż o n y  n a  s u g e s t y -  
w n o ś c i ,  c ią g le  n o w e j  i c ią g le  dzi a 
ła ją c e j  n ie o c z e k iw a n y m i t r ic k a ­
m i.

N a  to , a b y  z b u d o w a ć  c o ś  ta k  
p ię k n e g o  i ta k  s k o ń c z o n e g o , ja k  
P a r t h e n o n  n ie  m a  o c z y w iś c ie  c z a ­
su  i n ik t  o  to  n ie  d b a . T e n  d u ch  
d o m in u je  w  n o w e j s o w ie c k ie j  a r ­
c h ite k tu r z e  i ty m  d u c h e m  są  p r z e  
s ią g n ię c i c i  a r ty śc i , k t ó r y c h  s ię  
e k s p lo a tu je . T o  je s t  d la  n ic h  t r a ­
g e d ią , b o  n ic  p o  s o b ie  m e  z o s ta ­
w ią , a to  je s t  je d n a k  d la  a r ty s ty  
o g r o m n y m  b o d ź c e m  w  p r a c y .

M a m  p r z e d  sobą. m a r c o w y  n u ­
m e r  „ T w o r c z e s t w a "  —  p ism a  p o ­
ś w ię c o n e g o  z a g a d n ie n io m  sztu k i. 
N u m e r  w y p e łn ia ją  c a łk o w ic ie  f a ­
c h o w e  o m ó w ie n ia  p r o p a g a n d y  i 
i lu m in a c ji  u l ic z n e j.  S k a la  r z e c z y ­
w iś c ie  o g r o m n a . P r z y k ła d y  p o k a ­
zan e  są r a c z e j w  z ły m  sm a k u  i 
d o w o d z ą , że  c h o c ia ż  a g ita c ja  p r z y  
p o m o c y  sz tu k i w ś r ó d  m a s  o d g r y ­
w a  ta k ą  o g r o m n a  r o lę ,  n ie  p r z y ­
c z y n ia  s ię  b y n a jm n ie j  d o  p o d n ie ­
s ie n ia  o g ó ln e g o  p o z io m u  e s te t y ­
k i. W y z ie r a  tu  b r a k  z a p le c z a  k u l ­
tu r a ln e g o  u k ie r o w n ik ó w  s o w ie c ­
k ie g o  p a ń s tw a , k tó r z y  te  z a g a d ­
n ien ia  d o c e n ia ją  ty lk o  n a  k ró tk ą  
m e tę  i w  s p o s ó b  w y b it n ie  g r u b i -  
ja ń sk i.

N ie c o  in a c z e j p r z e d s ta w ia  się  
s p ra w a  w  m a la r s tw ie  s ta lu g o w y m  
g d z ie  tw ó r c z o ś ć  je s t  p o m im o  
w s z y s tk o  z n a cz n ie  s w o b o d n ie j ­
sza . T u  w ię k s z ą  r o lę  o d g r y w a  tra  
d y c ja ,  n ie  d a ją c a  s ię  z u p e łn ie  z 
n o w o c z e s n e j s z tu k : s o w ie c k ie j
w y k r e ś lić .  I  n ie  t y lk o  n ie  d a ją c a  
aię w y k r e ś l ić ,  le c z  p r z e c iw n ie  —  
w g r y z a ją c a  s ię  w  n ią  c o r a z  m o c -  
n ie j.  N o w e  ry s u n k i ,g r a f ik a , m a ­
la r s tw o  i r z e ź b a  —  tc h n ą  ja k im ś  
t r a g ic z n y m , w c  jen n y rr . r o m a n ­

ty z m e m . N ie  m a  w  n ic h  n ic  p a -  
c y f is t y c z n o  -  m ię d z y n a r o d o w e j 
s ie la n k i, a w ła ś n ie  o p ie w a n ie  b o ­
h a te r s k ie j a rm ii Z S R R  i je j  w o ­
d z ó w .

M ó w ią c  k a te g o r ia m i m a la rs tw a  
p o ls k ie g o , n a  t le  k tó r e g o  s ztu k a  
s o w ie c k a  s ta n ie  s ię  b a r d z ie j z r o ­
z u m ia ła , W R o s ji  je s t  w ła ś n ie  
a k tu a ln a , tw ó r c z o ś ć  b a ta lis ty cz n a  
ta k a , ja k ą  u  n as  o b s e r w o w a l iś m y  
p r z e d  la ty  40 i w ię c e j ,  t y lk o  na 
z n a cz n ie  n iż s z y m  p o z io m ie  —  p o d  
k a ż d y m  w z g lę d e m . N ie  c h c ę  -wy­
c ią g a ć  z b y t  d a le k o  id ą c y c h  w n io ­
s k ó w , a le  w  n o w y c h  m a J a tu ra ch  
s o w ie c k ic h '-w id z ę  w y r a ź n ie  r e m i­

n is c e n c je  B ra n d ta , (n p . S o k o łó w  
S k a lia  —  O d w r ó t  W r a u g la ) ,  J a c ­
k a  M a lc z e w s k ie g o  • (A n d r e je w  —  
R a n e k  2  p a ź d z . 1 9 3 4 ), b a r d z o  
m o c n e  A r tu r a  G r o t tg e r a  (N a ł -  
b a n d ia n  —  O r g a n iz a c ja  b a tu m - 
sk ie g o  k o m i t e t u ) ;  i n a w e t  W o j ­
c ie c h a  K o s s a k a  (R i łó w  —  Z  d o ­
n ie s ie n ie m , i Buł>n.ow — - N a  g r a ­
n i c y ) .

P o d o b ie ń s t w a  w  n a s tr o ju , k o m ­
p o z y c ji ,  r y s u n k u , i tc -ch n icc ta k  j 
u d e r z a ją c e  są b y ć  m o ż e  p i z y p a d -  j 

k o w e , a le  ta  h ip o te z a  n ie  w y d a je  
m i się z b y t  p e w n a .

W  in n y m  m ie js c u  je s t  w id o c z ­
n e  w y r a ź n e  p o -d ra b ia n ie  d z ie c ię -

O r y g l n a i n e  s t u d i u m  w  l o n d y ń s k i m  Z o a

N a  z d ję c iu  —  c h a r a k te r y s t y c z n y  o b ra z e k  z „ K ą c ik a  d z ie c ię c e g o ”  
w  lo n d y ń s k im  Z o o :  s z y m p a n s  s k ie r o w u je  o b ie k ty w  f o t o g r a f i c z n y  

w s t r o n ę  s w e g o  m a łe g o  p r z y ja c ie la .

Rekord Anglii w  pisen u listów
N a jw ię c e j  listow ą b io r ą c  p o d  u - 

w a g ę  k u ltu r a ln e  n a r o d y , p is z ą  o- 
b y w a te le  A n g l i i .  N a  je d n e g o  b o ­
w ie m  m ie s z k a ń c a  A n g l i i  p r z y p a ­
d a  r o c z n ie  78  n a p is a n y c h  l is tó w . 
N a s tę p n e  m ie js c e  z a jm u ją  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  A m e r y k i P ó łn o c n e j  
z 67  lis ta m i n a  g ło w ę . T r z e c ie  —  
S z w a jc a r ia  z 60, c z w a r te  —  N ie m  
c y  (b e z  A u s t r i i )  —  56, n a s tę p n e  
D a n ia  —  42, A u s t r ia  —  38, L u ­

k s e m b u r g  —  35, H o la n d ia  —  31, 
B e lg ia  —  29, S z w e c ja  28, F r a n c ja  
—  26, N o r w e g ia  —  21, W ło c h y , 
H is z p a n ia  i P o r tu g a l ia  p o  20.

N ie s te ty , ź r ó d ła , z  tk ó r y c h  k o ­
r z y s ta m y  n ie  p o d a ją  d a n y ch , doty­
c z ą c y c h  P o ls k i . P o d  w z g lę d e m  p i ­
s a n ia  k a r t  p o c z to w y c h  p ie r w s z e  
m ie js c e  z a jm u je  J a p o n ia . W  c ią g u  
je d n e g o  rok u  p is z ą  J a p o ń c z y c y  2 
i p ó ł  m i l ia r d a  k a r t  p o c z to w y c h .

O ty łii^  szpeci i postarza,
a pow staje  wskutek złej przemiany 
materii lub też zaburzeń czynności 
gruczołów  dokrew nych  Zioła magistra 
W olsk iego na przemianę materii ze 
znakiem ochronnvr- „D c g r o s a "  za­
w ie ją w  jo d  organiczny, znajdujący

się w  morskiej roślinie Yahanga, któ­
ry pobudza organum  do spalania 
nadm iernego tłus/czu . Stosuje się je 
przeciw ko otyłości bez specjalnej die­
ty . D o nabycia w  aptekach i droge­
riach*

c y c h  r y s u n k ó w  J a n a  W a ła ch a  z 
la t  1903 —  1905, ty lk o ,  ż e  tu ta j 
d z ie c i  b a W ią  s ię  k a r a b in a m i, są 
w  w o js k o w y c h  c z a p k a c h  i są  
z n a cz n ie  m n ie j d z ie ć m i.

Z  ty c h  n ie l ic z n y c h  e k s p o n a tó w  
s o w ie c k ie g o  m a la r s tw a  ja k ie  w i ­
d z ia łe m , w id a ć  d ą ż n o ś ć  d o  o p a t -  
c ia  s ię  o  ja k ą ś  z k o n ie c z n o ś c i  o b ­
c ą  t r a d y c ję ,  w ła s n ą , b o w ie m  n i­
s z c z y  s ię  ja k  n a js ta r a n n ie j .  A le  
w  s z tu ce  t w ó r c z o ś ć  b e z  t r a d y c j i  
je s t  n ie m o ż l iw a  i s p r o w a d z a  s ię  
z a w s z e  d o  ta k ic h  n ie p o r o z u m ie ń , 
ja k  t r a n s p o n o w a n ie  o g r o m n ie  
s k o m p lik o w a n ą  d r o g ą  n ie d z is ie j­
s z y c h  w p ły w ó w  p o ls k ic h .

Z r e s z tą  n ie  je s t  to  je d y n e . G c -  
! r ą c z k o  w e  d o s z u k iw a n ie  s ię  t r a ­
d y c j i  je s t  d la  c a łe j  w s p ó łc z e s n e j 

i s z tu k i s o w ie c k ie j  b a r d z o  zn a m ien  
' n e . W .d z im y  n a w e t  n a w r ó t  d o  a -  

t m o s fe r y  R z y m ia n  i to  w  n a jd o -  
s ło w n ie js z y m  z n a cz e n iu  te g o  s ło ­
w a . T a k im  je s t  „ P o r t r e t  S z o ta  
R u s t a w e l i" ,  z r o b io n y  p r z e z  W . B. 
T o p u r id z e . J e d n y m  s ło w e m  s z a -  
m o ta n ie  s ię  b e z  w y r a ź n e g o  a r t y ­
s ty c z n e g o  ce lu , o d  t r a d y c j i  n a j ­
d a w n ie js z y c h , n a jb a r d z ie j  o b c y c h  
te r e n o w i i  s y tu a c ji  s o w ie c k ie j  d o  
n a s z y c h  o s ią g n ię ć  z p r z e d  la t  k i l -  

; k u d z ie s ię c iu .
j B y ło b y  n ieu p s w ie d li  w o ś c ią ,

g d y b y ś m y  p o -w ied z ie li, ż e  m a la r ­
s tw o  w s p ó łc z e s n e  —  m o d e r n is ty ­
c z n e  n ie  m ia ło  ż a d n e g o  w p ły w u  
n a  s z tu k ę  s o w ie c k ą , n ie  m n ie j 

; je d n a k  o s ta tn ie  je g o  o k a z y  w id z i ­
m y  p r z e d  k ilk u n a s tu  la ty  i n ie  

j o n e  są d la  n o w e g o  o k r e s u  n a j -  
| b a r d z ie j ty p o w e .

T r u d n e  je s t  p r z y  ta k  m a ły m  
z a s o b ie  w ia d o m o ś c i ,  ja k ie  o w s p ó ł  
c z e s n e j s z tu ce  s o w ie c k ie j  p o s ia ­
d a m y , w y s n u w a n ie  ja k ic h k o lw ie k  
w n io s k ó w . B o  o  ile  w  d z ie d z in ie  
t e c h n ik  m a la r s k ic h  i  r y s u n k o ­
w y c h  s tw o r z o n o  im p o n u ją c ą  i p o d  
w z g lę d e m  ilo ś c i  i  p o d  w z g lę d e m  
r z e te ln o ś c i o p r a c o w a n ia  lic z b ę  
k s ią że k , o  t y le  s z tu k a  s o w ie c k a  
n ie  z n a la z ła  je s z c z e  s w e g o  id e o ­
w e g o  o b lic z a , b o  sa m o  p r o p a g o ­
w a n ie  m ilita r y z m u , k tó r e  je s t  
d z is ia j c e c h ą  w y r a ź n ie  w y b i ja ją ­
c ą  s ię  n a  p la n  p ie r w s z y  p r z y b ie ­
ra  f o r m y  ta k  a n a c h r o n ic z n e  i ta k  
n ie ra z  d z iw a c z n e , że  n ie  m o ż e  b y ć  
w  ż a d n y m  w y p a d k u  u w a ż a n e  za  
s z c z e r y  w y t w ó r  m y ś li  n o w o c z e s ­
n e g o  c z ło w ie k a , z w ła s z cz a  w  k r a ­
ju  c h lu b ią c y m  s ię  ty m , ż e  je s t  
k r a je m  p o s tę p u . J e d n a k  p o s tę p  w  
d z ie d z in ie  d u c h o w e j n ie  id z ie  r ó ­
w n o le g łe  z p o s tę p e m  t e c h n ic z ­
n y m  A  w s p ó łc z e s n a  sztu k a  s o ­
w ie c k a  w y k a z u je , z e  m a te r ia li-  
s ty c z n y  s y s te m  w y c h o w a n ia  i 
k s z t a łc e n ia  —  r o z w ó j d u ch a  w y ­
bitnie ta a n a je  i c o fa .

K a n o n ik  N ie m ir y c z . —  X V I H  w .

O tó ż  na z a k o ń c z e n ie  je d n o  *  
n ich .

>V p o ło w ie  s ie d e m n a s te g o  w ie ­
k u  s łu ż y l i  w  w o js k u  R z p l i t e j  
d w a j n ie r o z łą c z e n i p r z y ja c ie l  
r o t m is t r z  p a n c e r n e j c h o r ą g w i  
J ó z e f  C z e tw e r ty ń s k i i  lm ć  J a t  
K o n o p a c k i , c z e ś n ik  s m o le ń s k i.

' P ie r w s z y  z n ich  p o  r y c e r s k im  ż y ­
w o c ie , r e s z tę  d n i s p ę d z i ł  w  k la ­
s z to r z e  O . O . D o m in ik a n ó w  w  
Ł u ck u . N ie s p o k o jn y  d u c h  ks 
C z e tw e r ty ń s k ie g o  p o  ś m ie r c i  n a ­
w e t  w  k a ż d ą  r o c z n ic ę  d om  s w ó j  i  
z g r o m a d z o n ą  rod zinę, n a w ie d z a ł, 
ta k  d łu g o , p ó k i za  je g o  s p ra w ą  
in a łżon k ir jć- w d o w a  za  m ą ż  n ie  
w y s z ta  za  to w a r z y s z a  w o je n n y c h  
p r z y g ó d  p . J a n a  K o n o p a c k ie g o .

P o  s z c z ę ś l iw y m  i d łu g im  
w s p ó ln y m  p o ż y c iu  o w d o w ia ł  p . 
J a n  w  s z e ś ć d z ie s ią ty m  ro k u  ży ­
c ia , a lo s  s p r a w ił ,  że  p r z y b y ł  w  
o d w ie d z in y  d o  p. W ilc z o p o ls k ie -  
g o , d z ie d z ic a  P c p o w ic ,  le ż ą c y c h  
n ie d a le k o  o d  s ta r e g o  K o n s t a n ty ­
n ow a .

T r a f i )  a k u ra t n a  u r o c z y s to ś ć  
c h r z c in  d z ie w ię c io d n io w e j c ó ­
re cz k i W ilc z o p o ls k ic h  i n a  o jc a

T o m a s z  O r d y n a t  Z a m o y s k i w o j .  
lu b e lsk i

c h rz e s tn e g o  z r a d o ś c ią  z o s ta ł p r o ­
s z o n y . P o p a tr z y ł  n a  n ią  u w a ż n ie  
p . K o n o p a c k i  i d a ją c  p ia s tu n c e  
d u k a ta  p o w ie d z ia ł :

—  P i ln u jż e  m i te j  d z ie c in y , a - 
b y  z d r o w o  r o s ła , to  j a  za  la t p ię f -  
n a ś c ie  o d  d n ia  d z is ie js z e g o  p r z y ­
ja d ę  i z tą p a n ie n k ą  s ię  ożen ię , 
d la te g o  te ż  do c h r z tu  je j  tr z y m a ć  
n ie  chc-ę i n ie  m o g ę .

T a k o  te ż  i s ię  s ta ło . C o  r o c z n ie  
p r z y s y ła ł  p . K o n o p a c k i  s w e j n a ­
r z e c z o n e j n a d o b n e  g o ś c iń c e  i ja-* 
k o  7 5 -le tn i p a n  m ło d y  s ta n a ł i  
n ią  n a  ś lu b n y m  k o b ie r c u .

P o r t r e t y  za  d n i k iik a n aśe i®  
w r ó c ą  n a  W o ły ń , d o  c w e j  r o d z in ­
n e j W e r b y .

L
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f B M U m  Q ę & a c s k i

H a f - M a n  w g s p W  n i c z g f a
p o w  i n n a  ^ a m t e ^ ^ s o w a ć i  P o l s k ę

W y sp a  H a j' N a n , le ż ą c a  w  z a t o ­
nę T o n k i js k ie j  b y ła  je d n y m  z n ie ­
w ie lu  s k r a w k ó w  d e  fa c t o  n i c z y je j  
z ie m i. P o d le g a ją c  f o r m a ln ie  r z ą ­
d o w i  n a n k iń s k ie m u , n ie  m ia ła  z 
m m  w ła ic iw ie  ż a d n e j łą cz n o śc i. 
W ła d z e  s p r a w o w a ł  g u b e rn a to r , 
m ia n o w a n y  p r z e z  rz ą d  k a n to ń sk . 
o  w  z w ią z k u  z  o g ó ln y m  ro z p rz ę ż e  
n ie m , ja k ie  p a n o w a ło  o d  la t  n a  
rjtły ra  te r y to r iu m  c h iń s k im , w ła ­
d z a  g u b e r n a to r a  h a j -n a n - s k ie g o  
b y ła  w  is to c ie  n ie k r ę p o w a n a  
p r z e z  m k o g o
/  H a j -N a n  —  c o  z n a c z y  p o d o b n a  
„ D r o g a  M o rs k a  k u  P o łu d n io w i" —  
j^ s t  w y s p ą  o  p o w ie r z c h n i  34 .000 
k m . k w  o d d z ie lo n ą  o d  C h in  s z e r o ­
k o ś c i  o d  15 —  28  icm. L e ż y  on a  
w  s ą s ie d z tw ie  o g r o m n e g o  K a n t o ­
n u , m a ją c  je d n o c z e ś n ie  ła tw e  p o ­
łą c z e n ie  z b o g a ty m i k o lo n ia m i 
* ra n cu sk im i, w z g lę d n ie  za ś  n i e  
w ie lk i  o b s z a r  m o r z a  o d d z ie la  ją  
o d  o lb r z y m ie g o  ś w ia ta  In d o n e z ji .

KLIMAT ŁAGODNY
J e s t  to  w y s p a  p r z e w a im e  g ó ­

rzysta. J e d y m e  n a  p ó łn o c n o -z a ­
chodzie r o z c ią g a  s ię  n iz in a . N a  
p j ł n o c n o  -  z a c h o d z ie  s p o ty k a m y  
parę ms%  d o s t ę p n y c h  d la  ż e g lu g i  
na długości k ilk u d z .e s ię t it i  k i l o ­
metrów D c b r y c h  p o r t o w  n a  o g ó l  
brak, jedynie w y b r z e ż e  p o łu d n io ­
wo-zachodnie ma p e w n ą  i lo ś ć  nn- 
turalnyeh przystani

W a r u n k i k l im a ty c z n e  o r a  z f l o ­
r a  i  fauna c . y m ą  z H a j-N a m i r ą ­
c z e j  p r z e d łu ż e n ie  św ia ta  in d o -  
e h iń s k o  -  m a la js k ie g o  n iż  C h in . 
K lm n at je s t  g o r ą c y , ła g o d z o n y  -jed 
n a k  w p ły w e m  m o r .s u n ó w  i d o ś ć  
w i lg o t n y . W  górach , z im ą  p a d a  
Anieg.

BOGACTWA
r  OŚLINNE

:r f ia j- I ite >  l&ży ju ż  w  s t r e f ie  
p a lm . O b o k  p a lm y  k o k o s o w e j i  
b e te lo w e j ,  d o s t a r c z a ją c e j n a r k o ­
ty k u  k o n s u m o w a n e g o  m a s o w o  
p r z e z  lu d y  m a la js k ie , u p ra w ia  
s ię  tu  o r z e c h  z ie m n y , s e za m , c y n a  
m o n , im b ir , t r z c in ę  c u k r o w ą , a -  
n a n a sy , m a n d a r y n k i, d r z e w o  k a u ­
c z u k o w e , r ic in u s , b a w e łn ę , ty to ń , 
in d y  g o  o p iu m  i t d  P o i  s ta w ę  
w y -y w ie n la  lu d n o ś c i  s ta n o w i r y ż . 
L is t ę  ty c h  p o ż y t e c z n y c h  r o ś lin  
m o ż n a b y  b y ło  z n a cz n ie  r o z s z e ­
r z y ć ,  g d y b y  n a  w y s p ie  u k a z a li  s ię  
p r z e d s ta w ic ie le  w y ż s z e j,  n iż  c h iń ­
ska: k u ltu r y  r o ln e j .  D a ło b y  s ię  tu 
z a a k lim a ty z o w a ć  k a w ę , r o z s z e ­
r z y ć  p la n ta c ję  k a u c z u k u  i  t. d . O  
c - icd id ę s tw ie  m ie s z k a ń c ó w  w y s p y  
ś w ia d c z y , fa k t  ż e  p o m im o  ś w ie t ­
n y c h  w a r u n k ó w  n a tu r a ln y c h , n ie

m m m
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r o z w in ę li  n a w e t  u p r a w y  h e r b a ty . 
G ó r y  p o k r y ł e  są  la s a m i, d o t y c h ­
cza s  z u p e łn ie  n  e w y  z y s k a n y m i. 
M a  to  z n a c z e n ie  t y m  w ię k s z e , ż e  
w  p r z y le g ły c h  p r o w in c ja c h  C h in  
la s y  ju z  o d  w ie k ó w  w y tr z e b io n o . 
N a jc e n n ie js z y m  d r z e w e m  ty c h  la ­
s ó w  je s t  t ik , o b o k  n ie g o  za ś  b a m ­
b u s  i lo t a n g  c z y l i  ta k  z w . tr z c in a  
h iszp -iń sk a .

PERŁY I ŁŁ W D
Z w ie r z ą t  d o m o w y c h  n ie  m a  

n a  H a j -N e n ie  z b y t  w ie le  —  d u ż e  
o r z m ia r y  m a  je d y n ie  h o d o w la  
św iń  n a  r ó w n in a c h . L a s y  g ó r s k ie

o b f i t u ją  w  zw ie rz y n ę .* - B a r d z o  
r o z w in ię t e  je s t  p s z c z e la r s tw o  d o ­
s ta r c z a ją c e  w a r to ś c io w e g o  w o sk u . 
F -ozatem  C h iń c z y c y  h o d u ją  d u ż o  
d r o b iu , z w ła s z cz a  k a cz e k . N ie je d ­
n o  z w ie r z ę  d o m o w e  d a ło b y  s ię  tu  
z a a k lim a ty z o w a ć , n p . ta k  r o z p o -  
w c z o c iu iio n y  w  s ą s ie d n ich  C h i­
n a ch  s ło ń . M o r z e  o k a la ją c e  H a j-  
N a n  je s t b a r d z o  r y b n e . M a  te ż  z ło  
żn s z la c h e tn e g o  jc o ra m  i p ^ r t ł  

S tw ie r d z o n o  tu  ju ż  p o k ła d y  
z ło ta  i c y n y . D o d a ć  n a le ż y , ze  
g ó r y  H a j-N a n u  s ta n o w ią  p r z e d łu ­
żen iu  p o łu d n io w o  -  c h iń s k ic h  s y -

s te m a tó w  g ó r s k ic h , z n a y c h  z  
o g r o m n y c h  z łó ż  z ło ta , s re b ra , m ie ­
d z i, że la z a , c y n y ,  c y n k u , r t ę c i ,  
s z la c h e tn y c h  m e ta li ,  m o l ib d e n u  
i t. d . W y s p a  o b f i t u je  w  g o r ą c e  
ź ró d ła .

LUDNOŚĆ
L u d n o ś ć  H a j -N a n u  o b l ic z a  $>ę 

z w y k le  n a  2  d o  2 i p ó ł  m il io n a  
S k u p ia  s ię  p r z e w a ż n ie  n e  p ó łn o c ­
n y m  z a c h o d z ie  k r a ju . O k o ło  40  
p r o c e n t  je j  s ta n o w ią  t u b y lc y  ze  
s z c z e p u  L i. Z n a c z n a  c z ę ś ć  k r a jó w  
c ó w  p r z y ję ła  z w y c z a je  c h iń s k ie , 
re sz ta  r o z p a d a  s ię  n a  16 p le m io n .

Z  c ie k a w y c h  z w y c z a jó w  „ d z ik i c h "  
L i z a s łu g u je  n a  u w a g ę  , ;j»rzeba  
n ie "  z m a r ły c h  aa p o m o c ą  s k ła d a ­
n ia  ic h  c ia ł  n a  d r z e w a c h . M ie j ­
s c o w i  C h iń c z y c y  s ą  p r z e w a ż n ie  
p o to m k a m i e m ig r a n tó w  z  p o łu d ­
n io w e g o  w y b r z e ż a  ce s a rs tw a , są  
to  n a  o g ó ł  ła g o d n i  i  p r a c o w ic i  
r o ln ic y .  Z  r e l ig i i  c h iń s k ic h  n a j ­
w ię k s z ą  w z ię t o ś c ą  c ie s z y  s ię  n a  
w y s p ie  ta o lz m , z w y r o d n ia ły  w  
s y s te m  n ie d o r z e c z n y c h  p r z e s ą ­
d ó w . C h r z e ś c ia ń s tw o  z n a n e  je s t 
b a r d z o  s ła b o . C o p row d a l m is jo n a ­
r z e  p ó łn o c n o  -  a m e r y k a ń s c y  p r z e

KU w spódniczce i pieski
ZBV¥,,czaj?e d* wnei Anglii

W ie k  X V I I I  b y ł  W A n g li i ,  ta k  
ja k  w  w ie lu  in r y e h  k r a ja c h  o k r e ­
s em  w ie lu  n ie z r o z u m ia ły c h  n ie ­
ra z  k o n tr a s tó w , p r z e d m io te m  -'p o ­
r ó w  i  r ó ż n y c h  d ia m e tr a ln ie  n ie ­
ra z  s p r z e c z n y c h  s ą d ó w  l it e r a tó w  
i  h is t o r y k ó w . W  ty m  c z a s ie  ż y li  
p r z e c ie ż  D e fo e ,  S w i f t  i H u m e , 
w p ły w y  k u l u r a ln e  A n g l i i  s ię g a ły  
r ó w n ie  n ie m a l d a le k o  n ia  f r a n ­
cu sk ie , r ó w n o c z e ś n ie  r o z p r z ę ż e n i*  
o b y c z a jó w  i  c h ę ć  u t y c ia  O b n iż a ły  
w y b it n ie  o g ó ln y  p o z io m ; o b o k  
z a z n a c z a ją c e j s ię  c z ę s to  w y r a ź n ie  
w z a je m n e j s y m p a t ii  p r z y w ią z a ­
n ia  m ię d z y  s z la ch tą  i  j e j  s łu ż b ą  
m a ja c z y ły  u p io r n e  w id m a  w ię ­
z ie ń , p r z y m u s o w e j p r a c y  w  k o ­
p a ln ia c h  a  n a w e t  h a n d lu  n ie w o l ­
n ik a m i  O  t y m  c ie k a w y m  w ie k u , 
k ie d y  u c z o n y  c z y  a r ty s ta  ę z u ł  s ię  
ta k  ia m u  d o b r z e  w ś r ó d  p y łu  b i ­
b lio te c z n e g o , n a  s io d le  c z y  te ż  
p r z y  i t o l ik u  k a r c ia n y m  o p o w ia d a  
p . W b H e le y  n s w y m  C ie k a w y m  
s tu d iu m . W ie k  te n  n a z y w a ją  p o ­
w s z e c h n ie . w ie k ie m  o ś w ie c e n ia  
W h it e le y  p r z y p o m in a , ż e  b y ł  t o  
ta k ż e  o k r e s , k ie d y  c z ło w ie k  
w b r e w  z a le c e n io m  m o l  ja r  o  w s k ie ­
g o  H a r p a g o n a  ż y ł  p o  t o  b y  JaSe.

KRÓLEWSKI APETYT
Is to tn ie  n a sz e  c z a s y  sa sk ie  

p r z y p o m  n i j ą  r a c z e j w z m ia n k i  o  
ó w c z e s n y c h  u c z ta c h  1 p r z y ję c ia c h . 
„ J e d z , p i j  i p o p u s z c z a j p a s a "  m o ­
g ło b y  s ię  ła t w o  s ta ć  h a s łe m  o ś n i -  
n a s to w ie c z n e j A n g l i i .  N ie  n a le ż y  
s ię  z r o iz tą  te m u  z b y t n io  d z iw ie , 
s k o r o  sa m  k r ó l  d a w a ł  p o d d a n y m  
n a jle p s z y  p r z y k ła d , J a k  tw ie r d z a  
h is t o r y c y  J e r z y  m  p o t r a f i ł  z je ś ć  
n a  je d n y m  p o g o d z e n iu  c z t e r n a ­
ś c ie  k o t le t ó w  b a ra n ich , n i c  m ó ­
w ią c  o cz y w is t - .e  o  w s z e lk ic h  n ie ­
z b ę d n y c h  d o d a tk a c h .

N ie  m n ie js z y m  p o w o d z e n ie m  
. c ie s z y ły  s ię  i  t r u n k i O d e g r a ły  o n e  
d u ż ą  r o lę  w  p o h iy c e .  W illia m  
P it t  z n a w c a  i w ie lb ic ie l  p o r te r u  
sa m  p r z y z n a w a ł, ze  k ie d y  w y ­
s tę p o w a ł  w  P a r la m e n c ie  w id z ia ł  
z a w s z e  n ie  je d n e g o  a  d w ó c h  p r z e ­
w o d n ic z ą c y c h  iz b y . N ie  o d b ie r a ło

E u s t a c h y  R  K o r n e c k i

„Baźogrobowcy”
l i k  d eu w sły  dzienniki, m a się o d ­

być w  roku  b ieżącym  k on gres Ryee
rzy  św . Grobu K rótk ie  wzm ianki 
dziennikarskie, za.-,pstrzone in form a­
cją , jak ie  są stopnie god n ości zakon­
nych  i jak w ygląd a  u niform , p rzyp o­
m niały czyteln ikom  polskim  o B ożo - 
grobow cach . „O rd o  E ąuester Sancti 
Fepulcn H ierosolim itani” znajduje 
się uod protekcją  papieży i dzięki te ­
m u jeg o  dekoracje są w  P olsce  o f i ­
cjalnie uznaw ane tak, jak  uznanym  
w P olsce  jest R ycerski Suw erenny 
Zakon Św. Jana Jerozolim sk iego, t. 
zw. M altański.

Poniew aż w  P olsce  nie zorg a n izc - 
.mno jeszcze orzew idzianej regułam i 

sakonnynnu kapituły krajow ej (L ieu - 
ten an fe j, jednoczącej prace poszcze­
gólnych  B ożogrobow eów  - Polaków , 
przeto na og ó ł m ało się u nas słyszy 
o '.Taerzach Św. Grobu, m ało się zna 
ich tradycje i rządzące nimi po odre- 
stŁU nwaniu przepisy. iV 70-ta ro cz -  
tjieę bulli ,,Cum m ulta” , po przerw ie 
pow ołu jącą zakon do życia , g^dzi się 
ińęe w spom nieć o B ożogrobow cacli 
choć para słow y.

Zupełnie odrębnym i instytucjam i od 
rzym sko -  katolick iego „O rdinis E que- 

B r i s  S. S^pulcri H ierosolim itani” , o

którym  m ów im y, jest grecki praw o­
sław ny order Sw. Gotm, nadawany 
przez praw osław nego patriarchę Je­
rozolim y, ja k  rów nież K rzy ż  P ie lgrzy ­
mi Jerozolim ski, odznako b. podobna 
zew nętrznie do dekoracji B r-iogro- 
bow ców , nadawana w  imieniu papie­
skim przez K ustosza Ziemi św iętej 
tym  osobom , r.tóre peregryn ow ały  do 
Św. Grobu. M ało w spólnego zaś ma 
dzisiejsza organ izacja  Zakonu Św. 
G robu z duwnym zakonem , który na 
ziem iach polskich działał ód 1162 r. 
ja k o  Zakon K anoników  S tróżów  G ro- 
!,i Zbaw ji 'ela w M iechowie, czyli 
M iechow itów  i błędne jest ścisłe łą ­
czenie ich. Szczególn ie ostatnie sta­
tuty B ożog robow ców , w ydane już 
Drzez Ojcs św Piusa X I  zm ieniły 
wydatnie charakter zakonu

Jak ju ż  się rzekło, dawne przyw i­
leje B ożo grobow ców  b y ły  bardzo w y  
sokie. Za dokum entem  z r. 1533 wjr- 
=tare :y pow tórzyć* P raw o posiada­
nia dóbr kościelnych, nadawania szla ­
chectw a i legdym izow ania dzieci nie­
praw ych. Poniew aż podobne przyw i­
le j?  oy ły  związane z tzw . „m n ie jszą  
kom ityw ą", w  związku z izyra np. 
rycerze Z łote j O strogi, także je  p o­
siadający, używ ał tytułu hrabiow ­

ie? p o d o b n o  je g o  m o w o m  s iły  p r z e  
k o n y w u ją c e j  a n i ja s n o śc i.

TO MUSI BYĆ 
V71ELKA DAMA

N ie m n ie j r o z p o w s z e c h n io n y  b y ł  
h a z a rd  i.... z a p o ż y c z a n ie  s ię  n a  
w ie lk ą  s k a lę  u  Ż y d ó w . J e d e n  z 
ó w c z e s n y c h  a r y s to k r a tó w  p r z e d  
2 4  r o k ie m  ż y c ia  m ó g ł  ą ię  p o s z c z y ­
cić d łu g ie m  w y s o k o ś c i  100 .000 
fu n t ó w  s z t e r l in g ó w  a >  r e k o r d  
b e z tr o s k i  p o b i ł  c h y b a  k s ią żę  N o r ­
fo lk u -  k tó r y  w  c ią g u  jednej n o c y

s tra c i ł  w  domu gry 70,000 f. gzt- 
Co picniilę deiwi u t jgo ary­

stokratycznego i bądź eo bądź 
w y k w in t n e g o  s p o łe c z e ń s tw a  to  
b r u ta ln y  1 o r d y n a r n y  s p o s ó b  w y -  

 ̂ ra ż a n ia  s ię  w n a jw y ż s z y c h  s fe -  
l ra c h  to w a r z y s k ic h . Z  p la g ą  ta ­

k ie g o  ję z y k a  w  ż y c iu  i l ite r a tu r z e  
n a le ż y  S te e le , S w i f i  i wielu in ­
n y c h , a le  nawet umoralniająęe e- 
powiadania, mające podobno do­
s k o n a lić  lu d z i  odznaczały ąłę nie­
z w y k le  s o c z y s ty m i, k o p io w a n y m i 
z re sz tą  z ż y c ia  wyrażeniami. C h a

Wdzięczni paddaui
mordują swego króla

* • »

Jeden ze szczepów  Sudanu, zw any 
Szillukaru zachow ai do dnia dzisiej­
s zego  n iezw ykły  zw ycza j rozstaw a­
nia się ze sw oim  królem .

K ażdy z królów , a  raczej licznych 
królików , posiada n ieograniczoną w ła 
dzę nad sw oim i poddanym i. W y k o­
nuje ją  też w  ralej rozciągłości, niei 
przejm ując się w cale, czy  to  dogadza, 
czy  n iedogadza , w  perkątiki odzia­
nym  obyw atelom  je g o  królew skiej 
m oże’ . Jedynym  w yrazem  w ładzy —  
to  całkowita bezw zględn ość. Nic 
dziw nego, że im dłużej rządzi kró­
lew ska m ość —  tym  jeg o  hipoteka 
b yw a  zapisana coraz bardzie j krwa­
w a.

Jak d łn go jednak czu je się udrów1 
i je s t  w  pełni sił do w ykonyw ania

rządów , żaden z poddanych  nic p od ­
niesie- na n iego  n aw et palca. Lr-es w 
chwili ch oroby, Wngiędnie zn iedołęz- 
nicnia, każdy zastaje przez wiernych 
i oddanych  poddanych  całkiem pos­
policie —  zam ordow any

;i. Te m ordy są  już następstw em  „ c y ­
w ilizacji" ostatnich czasów . P op rzed ­
nio ulątwianp rozstanie się ze 
światem  królikom  w  sp osób  bardziej 
em ocjonalny. S ch orow any w zględnie 
znicdołężnialy byw ał zam ykany z 
dziew icą w  specjalnej chacie. Tam  o- 
b o je  nic otrzym yw ali żadnego p o­
żywienia, um ierając z głodu Po zgo­
nie w yciągan o śmiertelne szczątki 
ob o jg a  i grzebano we w spólnym  
grobie.

Staropolską osadę
odkryto w pow. mogileńskim

W* w si  N i«d itro n n c  w  t o r fo w ie -  
ku sołtysa D areaak a , o d k r y to  p r z y  
w y d o b y w a n iu  t o r fu ,  o s a d ę , z b u d o ­
w a n ą  na b a g n ie , s k ła d a ją c ą  s i ?  z  
d o m o s tw  d r e w n ia n y c h  M ię d z y  
b e lk a m i i  k sm to n la m i le ż a ły  u - 
ła m k i n a c z y ń , k o ś c i  z w ie r z ą t  
d r e w n ia n e  tłuc?.!; * i k i ja n k i, k tó r e

sk iego, w ięc i kaw alerow ie jerozolitn- 
scy (t^ Ka-iwą z e i  określano ry cw z y  
św . G robu) pisak się często „com es  
palati Lateranens;s” . Z a c z a j  ten był 
■'/ficialnie uznany przez jednego z b i­
skupów w łoskich  jeszeoe w r. 904 i 
je s t  uzasadniony nawet w spółcześnie 
przez n iektórych  autorów , interesują­
cych  się tym  zagadnień lę,r. Ostatnio 
w  r. 1932 O jciec św. Pius X I  zatw ier­
dzając now y statut Zakonu św . Gro-* 
bu uchylił w szystk ie stare je g o  re­
gulam iny. Zaohodzi tu kwestia jak  
należy to postanow ienie interpreto­
w ać; jeśli dosłow nie, to, jak  tw ierdzą 
n iektórzy B ożog rob cw cy , nie m ożna 
go odnosić do tytułu hrabiów  latera- 
neńskich, pon iew aż używ anie tego 
'-ytulu opiera się na zw yczaju , k tóry  
się utarł, chociaż regulam inow e p rzy ­
w ileje uzasadniające go  upadły fa k ­
tycznie znacznie w cześniej.

G łów nj m  celem  zakonu ubecnie 
jest wzbudzanie pobożności oraz pod­
trzym yw anie rrcrliwości obrońców  
’ V ;ir y  Katolickiej w  m iejscach  ongiś 
będących  je j kolebką Zadaniu swe­
mu służy zakon środkam i duchow ym i 
i m a-enalnym i. D ew izą rycerzy Sw. 
Grobu są s*owa ,,Dieu le  veu lt” , te 
ęame k tóre  by ły  iiośłem  k rzyżow ­
ców ,

N a c je le  Zakonu stoi łaciński pą- 
rriarrha Jerozolim y. P rzysłu gu je  mu 
ty tu ł: ..Rfcctor atr-ue A dm inistrator 
perpetuus Odinis E ąuestris etc” . Cid 
niego za leży przyjęcie  w  poczet B ożo - 
g robow ców . K ażda nom inacja musi

d ł i ę k i  w ilg o tn e m u  p o d ło ż u , ż s c h o  
w a łjr  * ię  w  d ob r jT n  s ta n ie .

O sa d a  p o c h o d * i  |  w ie k u  S 11 
p o  C h r y s tu s ie . O  p r -w y ź ssy m  o d ­
k r y ć .u  z a w ia d o m i}  e k s p e d y c ję  w y  
k o p a lis k n w ą  U . P .  w  B is k u p in ie  
k ie r o w n ik  s z k o ły , B a n a s , k tó r y  o - 
f  a r o w a ł e k s p e d y c ji  r o ? m a ;te  za  
b jd k i  w y k o p a n e  w  N ie s t r o a n ie .

r a k te r y s ty c z n *  p o d  t y m  w z g lę ­
d e m  b y ła  u w « g a  p e w n o  i s łu ż ą ­
c e j ,  k tó r a  m ó w ią c  O g o ś c ia c h  ja c y  
b y w a ją  u  j e j  p a ń s tw a  w y r a z i ła  
s ię  o  p e w n e j la d y  „O n a  k ln ie  ta k  
s tra szn ie  —  to  n a p e w n o  m u s i b y ć  
w ie lk a  d a m a " .  K ó ź n e  b y w a ją  
p r z y w i le je  w y s o k ie g o  u ro d z e n ia ,.

J W  W SPÓDNICZCE
W  t y m  «spQłe, z « ń s t w ie  r o n b e -  

w io n y m , z a ję ty m  p r z e d n  w s z y s t ­
k im  s o b ą  i s w y m i p r z y je m n o ś c ia ­
m i w ie le  m ic js c h  b y ło  o c z y w iś c ie  
d la  m o d y  t j e j  „ o s t a tn ic h  k r z y -  

! k ó w “  d la  w s z e lk ic h  n o w in e k  o d  
g a s tr o n o m ic z n y c h  a ż  p o  f i l o z o f i ­
c z n o  i  o c z y w iś c ie  n a  ich  z w a lc z a ­
n ie . N a jm n ie j m o ż e  w ie rn y  o  ty c h  
n a jb a r d z ie j  p o z io m y c h  i c o d z ie n ­
n y c h , k tó r e  c h o ć  b ła h e  s p o r o  h u -  
e z k u  i d y s k u s y j w  s w o im  cza s ie  
w y w o ła ły .

N a  p e w n o  n ik t  z  n as  n ie  w ie , że  
n a jb a r d z ie j w y k w in t n y m  d a n ie m  
b y ł  w ó w c z a s  g r o s z e k  z ie lo n y , k t ó -  

I r y  d o p ie r o  w c h o d z i ł  w  m o d ę  i 
' z n a jd o w a ł  s ię  je d y n ie  n a  n a jb o ­

g a ts z y c h  s to ła ch . W  1799 r o k u  
p a n i M ills  w y d a la  n a  g r o s z e k  d o  
k o la c j i  t y l ło  75 fu n tó w  s z t e r l in -  
g ó w . R ó w n ie  r z a d k im  i p o s z u k i­
w a n y m  p r z y s m a k ie m  b y ły  p o ­
z io m k i.

E le g a n tk i lo n d y ń s k ie  c h lu b i ły  
s ię  o s ta tn im  w y r a z e m  m o d y  —  
p a r a s o lk a m i k tó r e  je d n a k  p u b l i -  

! c z n o ś ć  p r z y ję ła  z d u ż ą  n ie u fn o ś c ią  
' i  s p o r ą  d o z ą  d r w in . N a z y w a n o  je . 

p o p u la r n ie  k i ja m i lu b  la s k a m i w  
s p ó d n ic z k a c h . G a w ie d ź  u licz n a  
u z n a ła  je  s łu sz n ie  c z y  n ie s łu s z n ie  
za  ś w ie tn y  c e l  d la  w s z e lk ic h  p o c i ­
s k ó w  z  b ło ta , c z y  k a m ie n i.

Z e  s p r z e c iw a m i s p o t y k a ły  s ię  
r ó w n ie ż  w p r o w a d z a n e  w ó w c z a s  
p r z e z  w y ż s z e  s fe r y  p ie r z y n  k i na 
n o g -  N a g a n a  w y s z ła  ze  ś r o d o w i­
sk a  d e c y d u ją c e g o  n ie m a l, b a  od  
k s ię ż n ic z k i k r w i  k r ó le w s k ie j  —  
„ P o  c o  m i  ja k ie ś  n o w e  w y m y s ły  
—  o ś w ia d c z y ła  o n a  —  k ie d y  p r z e d  
s p a n ie m  w y g r z e je  m i z a w s z e  łó ż ­
k o  m o ic h  sze ść  m a ły c h  p ie s k ó w ."

t łu m a z y li  s w e g o  c z a s u  B ib l ię  a a  
ch iń s k i d ia le k t  w y s p y ,  j « ł n ? k  
w ię k s z y c h  p o s t ę p ó w  c h r z e ś c i ja ń ­
s tw o  n a  H a j -N a n le  n ie  w y k s z a łp .

W y s p a  w ię k s z y c h  m ia s t  n lo  p o ­
s ia d a . L u d n o ś ć  s t o l i c y  C z iu n  -  
C zo u , n a  p ó łn o c n y m  w y b r z e ż a  
o b l ic z a ją  n a  o k o ło  40 -000  g łó w .

J a k  w ię c  w id z im y , H a j -N a n  p o d  
k a ż d y m  w z g lę d e m  a ta n ow l 
o b je k t  c o n a jm n ie j  r ó w n y  F o r m o ­
zie , d a ją c e j  ta k  w ie lk ie  zyski J a ­
p o ń c z y k o m . N a ra z ie  je d n a k  o b ­
je k t  te n  je s t  z u p e łn ie  n ie w y z y s k a  
n y . E k s p o r t  H a j -  N c n u  s ta n o w i 
zr le d w ie  2 p r o c e n t  e k s p o r tu  F o r ­
m o z y .

D o ty c h c z a s  a p e ty ty  im p e r ia liz *  
m ó w  ś w ia to w y c h  o m i ja ły  tę  w y s ­
p ę . P c d  k o n ie c  X I X  w is k u  z  za ­
m ia r e m  a n e k s ji  n o s ili  s ię  A n g l ic y  
Z a m ia r y  te  je d n a k  p o k r s y ż o w n la  
F r a n c ja , d o p a t r u ją c  s ię  w nich 
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d la  swych p©» 
s ia d ło ś ę i w  In d o c h in a c h . Penetra­
c ja  ja p o ń s k a  d o  o s ta tn ic h  lat omi­
ja ła  H a j -N an. Z r e s z tą  ąprawują- 
c y  n a d  n ią  w ła d z ę  r z ą d  k in t o ń a k i  
o d n o s ił  s ię  d o  J a p o ń c z y k ó w  w y ­
ją t k o w o  w r o g o . P e w n e  ralntcreso 
w a n ie  ty m  z a k ą tk ie m  C h in  o b ja ­
w ia li  p r r e d  w ie lk ą  w o jn ą  N ł « B »  
c y , p r z e ja w ia ło  s ię  o n o  jednak 
w y łą c s n le  w  p e n e t r a c ji  ueronyeh, 
g łó w n ie  e tn o g r a fó w ,
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P r z e d  p a r u  la ty  s ta ra łe m  ? !ę  
a s  te r e n ie  L ig i M o r s k ie j i  K o lo ­
n ia ln e j p o c z y n ić  p e w n e  k r o k i  w  
k ie r u n k u  z a in te r e s o w a n ia  p o ls k ie  
g o  r z ą d u  ty m  z a p o m n ia n y m  p rzę a  
B o g a  i lu d z i  z a k ą tk ie m  z ie m i. O  
m o ż liw o ś c ia c h  w s p ó łp r a c y  p o l ­
s k o  -  c h iń s k ie j n a  le r e n ie  H a j -  
N&nu m o ż n a  b y ło  m y ś le ć  c a ł ­
k ie m  re a ln ie , b io r ą c  n o d  u w a g ę  
n a sz e  d o ś w ia d c z e n ie  n a  te r e n ie  
L ib e r i i ,  i d u ż e  za u fa n ie , ja k im  
c ie s z ą  s ię  P o la c y  n a  D a le k im  
W s ch o d z ie . J e ś li  ch o d a i O p r a k ­
ty c z n e  f o r m y  te j w s p ó łp r a c y ,  to  
tr z e b a  b y ło  p r z e d e  w s z y s tk im  
w z ią ć  p o d  u w a g ę  n ie b y w a ły  m a ­
ra zm , w  ja k im  tk w i H a j -  N an

T a k  w  o g ó ln y c h  z a r y s a c h  w y ­
g lą d a ła  s p ra w a  H a j-N im u  p r z e d  
w y b u c h e m  w o jn y  c h iń s k o  -  j i p o ń  
s k ie j :  O s ta tn io  w y s p a  ta  b y ła  k i l ­
k a k r o tn ie  b o m b a r d o w a n a  p r z e *  
J a p o ń c z y k ó w , k tó r z y  z re sz tą  d o  
d n ia  d z is ie js z e g o  je j  n ie  o k u p o ­

w a li. N a  p o c z ą tk u  w o jn y  ją  
z b o m b a r d o w a li ,  u o s ta tn io  z ło ż y li  
o ś w ia d c z e n ie , że  n ie  w id z ą  p o ­
t r z e b y  r e z y g n o w a n ia  z zajęcia 
H a j-N a n u . C zy  w y w o ła  to  s p r z e ­
c iw  ze  s tr o n y  F r a n c ji ,  k tó r a  w  
s w y c h  I n d o c h in a c h  b e d z ie  b e z p o ­
ś r e d n io  z a g r o ż o n a , dzzś je s z c z e  
tr u d n o  p o w ie d z ie ć .  W  k a ż d y m  
b ą d ź  ra z ie  na p o c z ą tk u  w o jn y  
c h iń s k o  -  ja p o ń s k ie j a m b a in d o r  
f r a n c u s k i w  T o k io  s p r z e c iw ił  s ię  
s ta n o w c z o  o k u p o w a n iu  H a j -  Na- 
n y . D z iś  b y ło b y  je s z c z e  p r z e d ­
w c z e ś n ie  p r z e s ą d z a ć  o  d s l w y c b  
lo s a c h  te j w y s p y , w  k a ż d y m  ra - 
z ie  n ie  z a p o m in a jm y  o  ty m . że i 
P o ls k a  je s t  z a in te r e s o w a n a  a a eh n - 
w ą n ie m  n a  n ie j sta tu s  ą u o .

być zatw ierdź ?pa przez W atykan. 
Stopnie g o d ro jo i w śród  n ich tą  u&-. 
stępując* J ) kaw alerow ie w ielk iego 
krzyża, k tórzy  noszą  k rzyż G odfryda  
de Bouillon na w stędze z praw ego 
ram ienia na lew y bok i srebrną gw ia ­
zdę orderow ą na lewej piersi 2 ko­
m andorow ie (kom (urow ie) z  gw iazdą, 
k tórym  p rzysługu j*  k rzyż zaw ieszo­
ny na szyi i gwiazda, 8 ) kom andoro­
wie ( k om turow ie), którzy u żyw ają  
k rzyża  zaw ieszonego na szyi, w resz­
cie 4 ) kaw alerow ie noszący k rzy ż na 
lew ej piersi. Także panie m ogą  u zy­
skać nom inację na D am y ńw Grobu 
I, II czy  III klasy.

D ekoracja  B ożogrohow ców , o  l»po- 
sobio ngązenią której w yżej właśnie 
się m ów iło, składa się r, krzyża tro ­
feum w ojsk ow ego  i wstążki ordero­
wej. K rzyż G od iryd a  do Bouillon 
jest to krzyż o ram ionach zakończo­
nych  poprzeczk-im l. Pom iędzy tymi 
ram ionam i znaj‘dują się cztery  m niej­
sze i:*v.yżr proN * K rzy ża  te g o  nie 
zdobi koron a  na pam iątkę G odfryda 
„pientissim i illius d u d  -. qui repnum 
diadem a ibl accipera nomit. ob i C h ri- 
■itus lerua  apinea eorona prącefaetus 
apparuit”  (s łow a  z bulli „C um  mul­
ta” ) . T a k ie  d la  p tzy e iy n  relig ijn ych  
krzyż y ę e rz a  G iołro C hrystusa je /t  
w ykładany em alią  o  cwwwiuni krwi 
i zwisa na w stążce czarnego koloru  
Tr.-foum  k tóre  łą czy  w-dążkę z krzy ­
żem , układa się z «  zbroi rycerskimi a 
m iniaturow ym  krzyżem  Goafcfyda na 
lewej piersi, hełm u z p ióropuszem .

w łóczni, halabard i chorągw i. D eko­
racja  Gam  różni się ty m  od m ęskiej, 
i e  zam iast trofeum  zdobi ją  w ąska 
złota pętelka z m iniaturow ym  krzy­
żem G odfryd a  na w ęzełku. D am y św . 
Grobu X klasy m ają praw o do w stę­
gi 1 gw iazd y jak  kwleruwie wielkie­
g o  krzyża. D am y zaś II i III ld asy 
m ają przepisano noszenie dekoracji 
ją k  zw ykli kąy.-aierowie, przy czym  
stopnie odróżnia ją  się w ym iaram i 
krzyża  i szczegółem , że  z ło ia  pętelka 
m a brzegi pow leczone cieniutkim  pa- 
soczk em  czerw onej emalii u  Dam  II 
klasy.

M undur i peleryna ry cerzy  je s t k o ­
lon i b iałego. Są one jednakow e dla 
rycerzy  w szystkich stopni. P eleryn? 
zdobi na lew ym  ram ieniu wielki czcr- 
vouy k rzyż Go jfry d a . O .doby m un­

duru (L a k a  z epoletam i, długich  spo­
dni i bikornu) są w  kolorach  czarnym  
i złotym . D am om  Św. Grobu przysłu ­
gu je  praw o noszenia czarnej pelery­
n y z krzyżem , jak u rycerzy . Z ag ra ­
ni, 7,nj kaw lerow ie jerozolim scy  u ży ­
w ają często zw yk łego czarnego fraka  
z cylindrem  lub b ik om em  oraz pele­
ryny, ;ako stro ju  f r r y  w ystąpieniach 
oficja lnych ,

A  wystąpienia to  są zagranicą nie­
rzadkie, Biorą w ięc udz ml B o io g r o -  
b „w cy  (pr: ede w szystkim  w łoscy i 
francuscy , bo  w  tych  krajach  n ajbar­
dziej się rozw ija ją ) w  kongresach  
eucharystycznych , w  procesjach  B o­
żeg o  Ciała, w  o fic ja ln ych  u roczysto­

ściach w  roczn icę koronacji .papieża i
|C ̂ KiIw TÓW*J

publicznych, 
z o ra n y ch  na rzecz D zieła  O brony

pogrzebach  zm arłych  
ja  też obow iązek  brać udział er 

m a n iW a c ja c h  pubiicąnyeh, ergani-

w
M a

b-styn ie  oraz w s wnzyst- 
niach. na jakie zaprosi 
ey biskup ordynnrhnj1

Vtriary w  P u l 
kich cerem oni 
ich m iejscow y 
Ponadto, zgodnie te  awym żądaniem 
naczelnym  1 w  jw iązku  z w yże j w y ­
m ienionym  D ziełem  O brony W iary  w  
Palestynie, n a jgoręcej B użogrobow - 
com  przez papieży po i>oonvm, Utrzy­
m ują kaw alerow ie jerozolim scy  sze­
reg  instytucji pobożnych  w  Ziem i 
św ięte j. W  krajach, gdzie zorgan izo­
w ano Lioutenances. u trzym ują  B ozo- 
grob ow cy  w łasne kościoły, np w  P a ­
ryżu  ćg lise  St. Lcu et St Gllęs. W  
kościele swyin przystępują  w spólnie 
do komunii św. w ielkanocnej, w yziu- 
chują doroczn ej M szy św., od ' raw ia- 
nej aa cześć  N . M Panny, P atronki 
Ziemi św iętej, a w  intencjach p a tr ia r ­
ch y  jerozo lim sk iego  i za  potrzeby 
zakonu oraz Muzy św . ża łobnej ąa 
spokój dusz zm arłych  konfratrów . 
W reszcie w yda ją  kaw alerow ie jtroeo - 
lim scy pism a p o n  udyizn.. np. w  ję­
zyku francuskim  , I i  P łl"C tm e”  i 
„Jeru sa iem ”

Js-k wynika z ;ego '.TÓtkScgo z e -  
stawienia luźnych w iadom ości o Bo* 
żogrob.rwcach, sa om w szeregu  kra­
jów bardzo c. ynru, parzy czy m  wklyj?’  
na ich działalność jest w  wysokim  
stopniu pożyteczna.
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—  D o  stu  d ia b łó w ! Z a m ia st w o r ­
k a  z  p ia sk ie m , w y r z u c i łe m  p a s a ­
ż e r k ę .

SENSACYJNA 
DEPErZA

W IE D E Ń , 28 ,6 . P e w n a  p a n i z a ­
s k a rż y ła  tu  d o  są d u  z n a n e g o  p r o ­
fe s o r a  W o r o n o w a  za  to , ż e  za 
n a d  o  o d m ło d z i ł  Jej m ę ż a  i on a  
o b e c n ie  z m u s z o n a  je s t  k o ły s a ć  
m ę ż a  w  k o ły s c e ,  z m ie n ia ć  p ie łu s z -  
k i i k a r m ić  g o  z b u te le c z k i . P o ­
n a d to  m u s i t r z y m a ć  d la  m e g o  
s p e c ja ln ą  n ia ń k ę .

W y r o k  w  t e j  s e n s a c y jn e j s p r a ­
w ie  je s t  o c z e k iw a n y  p r z ę z  w r z y ć t  
k ic h  z n ie c ie r p liw o ś c ią .

NA NASZYCH 
OROCa CK

A u to m o b i l ls t *  z a t r z y m u je  s ię  w  
z a p a d łe j w io s c e  i p y ta  p rz e ch o d z ą  
c e g o  c h ło p c a  c z y  m o ż n a  dostać" 
g d z ie ś  w  o k o l i c y  c z ę ś c i z a p a s o w e  
d o  au ta .

—  O  p a n o c z k u  Ue d u sza  z a p ra g  
n ie .

—  A  g d z ie ?
—  T a m , za  z a k rę te m  d r o g i le ż y  

k ilK a a u t w  ro w ie

WIDMA
W  r e s ta u r a c ji  s p o ty k a  się 

d w ó c h  k o le g ó w .
—  C o  s ię  z to b ą  s ta ło , P io t r u ­

s iu , ż e  p i je s z  w o d ę  s o d o w ą ?  P r z e ­
c ie  d o  n ie d a w n a  w s ta w ia łe ś  n a j ­
w ię c e j  z n as.

T a k , is to tn ie  A ie  k ie d y  u o  
p r w p te iu  w r ó c i łe m  d o  d o m u  i z o -  
b a « y t o m  d w ie  te ś c io w e  to  s trą ­
c i ła m  o c h o t ę  d o  p ic ia  n a  C3łe ż y ­

c ic .

W a r i a t
Straciłem  wiarę w  psychafo*  

m -
A trzeba w am  w iedzieć, ie  

za dobrego psychologa ucho­
dziłem  dotychczas.

Jeśli, na przykład, służąca 
coś s rachunkam i possachra- 
wata, zaraz to z  je j  tw arzy ozy 
talem

—  F io r d u ,  t a k  /  ta k ,  n iech  
F h r c i a  id z ie  d o  k u ch n i ,  n iech  
F ł o r d a  d o b r z e  so b ie  p r z y p o ­
m n i  „

/  z a w s z e  o k a z y w a ł o  d ę ,  i e  
m a m  rac ję ,

JelH  i o w  n ie  w  sos ie  —  na
twarz spojrzę i już wiem .

D obrego człeka od złego od ­
różnić  —= drobiazg Naiwnego  
od franta. — głupstwo.

I tak dalej.
L ecz oto teraz zawiodłem  

się. W ariata, proszę was, nie 
um iałem  odróżnić gd norm al­
nego

—  Gdzież tu —  pow iecie  —  
psychologia potrzebna? S p oj­
rzeć w ystarczy. A ju t dła p sy­
chologa rzecz n r /m n iejszej nie 
przeustawia trudności,

O tóż to I ja tak m yślałem .
A wariat, okazuje się , zw y ­

czajny człow iek, nawet od nie­
jednego delikatniejszy.

B yło  to w  pociągu.
W szystk ie  przedziały zapcha 

ne, a jeden  pusty.

D w a j goście sobie w  nim sie­
dzą, pisem ka czytają...

Przedział na klucz zam knię­
ty-

Ja, oczyw iście, po kondukto­
ra

—  Granda —  m ów ię  —  Tu 
się ludzie jak śledzie duszą, a 
pusty przedział na khiez zam ­
k n ięty? Co za porządki!

A konduktor na to, że o w ­
szem , m oże m nie wpuścić. T yl­
ko zeb y ostrożnie, bo tam w a­
riata wiozą Dla lego zam knię­
te.

S o ,  d o b r z e ,
W c h o d z ę ,  S ia d a m .  
N a p r z e c iw  m nie star sza w y  

blondyn w  okularach, trochę 
dalej jakiś grubas.

— Ciekaw e  —  m yślę sobie  —  
który z  nich  wariat, a k tóry do 
zorca?

Patrzę, dum am  i nie w iem .
Ten w  okularach jakieś ma 

niespokojne ruchy.
Tam ten zn ów  —  uśmiecha  

się.
A le czort go w ie! M oże ilu­

stracje takie śm ieszne.
—  P anow ie z daleka ja d ą ?—  

pytam .
Okularnik spogląda na m nie 

złym  w zrokiem  i burczy coś 
tak. że nic a nic nie rozum iem .

—  M y ze L w ow a  —  m ów i 
w ted y m iłym  głosem  grubas.

—  Aha  —  m yślę sobie —  on 
jest dozorcą, a okularnik w a­
riatem

Podczas gdy pociąg wtacza 
się na warszawski dw orzec, 
człow iek  w  okularach zrzuca  
mi walizkę na głow ę.

I wcale nie przeprasza.
No, c ó ż ? Trudno od wariata 

w ym agać grzeczność^ W ięc  
guz sobie rozcieram  w m ilcze­
niu

T ym czasem  do przedziału  
w chodzi sanitariusz w białym  
f a r t u c h u -

W /ta  się z 'okularnikiem.
—  Karetka  —  m ów i —  jest. 

Idź pan po bagaż a ja już się 
nim zajm ę.

1 patrzcie, co się dzieje.
Nie zdążyłem  wprost zdać 

sobie spraw y z m ej pom yłki, 
gdy okularnik w yszedł.

Grubas siedzi przy oknie, a

sanitariusz —  pom yślcie tyl­
ko  —  do m nie idzie!

—  Chodź, braciszku  —  p o­
wiada.

A ż  m ną rzuciło,
—  Panie! N ie zapom inaj sie 

pan! Ja nie wariat,

/  zw rócił się do grubego.
—  Przepraszam , m oże m ógł­

by pan p om óc mi trochę? 
G n ib y kiwnął głową.
Ta był w idocznie jakiś 

grzeczny wariat,
Zaczęli mnie wiązać.

- Ą W i ę m  —  m ów i  —- jezM ?  
pew nie Hitler, albo cesarz Mak  
sym ilian. Nie szkodzi,

—  Puść pan w  tej chwili, ba 
uderzę!

Cofnął się i w yjął sznur z 
pod fartucha.

—  Nie dobrze  —  powiada. 
Będę cię musiał związać, bra­
ciszku.

— C złow iekuI Puknij się w  
g ło w ę! To wcale nie ja jestem  
wariatem !

—  N o, pew nie, że nie iy. To 
ja. A lbo ten pan.

Sanitartm s t u m ysłow o cho­
ry !

Jeszcze teraz wzdrygum  się 
na w spom nienie tej sceny  

D yszałem  ciężko, w  poczu­
ciu sw ej bezsilnaści,

C ó ż  wam pow iem  jeszcze'* 
W rócił ton w  okularach t 

w szystko się wyjaśniło,
W zięli grubego pod  ręce i 

poszli
A le straciłem  jakoś wiarę w  

psychologię.
Bujda, proszę was i tyle.

O D R O W Ą Ż

—• Nie martw się kochanie. Towarzystwa psdkurjcyjat do cj od* 
zkodnWaiaie za zniszczone ubranie.

—  Doskonale. Możesz r ó w n ie ż  zwrwaić się do niego o nową na* 
zeczoną. M ię d z y  nami wszystko skończone.

SPÓŹNIONY GOŚ*
S p ó ź n io n y  g o ś ć  s ie d z i w  r e s ta u ­

r a c j i  i  c z y ta  g a ze tę . W re s z c ie  w o ­
ła , k e ln e r a :

—  P o p r o s z ę  o  ta le rz  ro s o łu .
—  Z a b r a k ło .
—  T o  ja k ą k o lw ie k  z u p ę .
—  N ie  m a  ju ż  ż a d n e j.
—  N o  to  p ie cze ń .
—  T e z  n ie  m a .
—  N o  to  c o ś k o lw ie k  d o  z j e ­

d zen ia .
—  N ic  ju ż  n ie  m a .
—  N o  to  p r o sz ę  m i p o d a ć  m ó j 

p ła sz cz  i k a p e lu sz .
—  N ie s te ty , p r o sz ę  p a n a , też  

n ie  m a.

G&SEE3KE DZIECKO
O jc ie c  p o u ę ? a  n ią łę g o  s y n k a :
.wf Kiedy jectetees t r a m w a je m  i 

w id ł i w ,  ż e  ję k a £  pani sto i, to  
w s ta ń  i popręg, b y  u s ia d ła  n a  tw o  
Je m ie js c e

N a z a ju tr z  o jc i e c  z  s y n k ie m  ja d ą  
tr a m w a je m . Nie m a  m ie js c a , w ię c  
o jc ie c  p o s a d z ił  sy n k a  u  s ie b ie  na 
k o la n a ch . W  p e w n e j c h w il i  c h ło ­
p ie c  s p o s tr z e g a  o b o k  ja k ą ś  p ię k ­
na p a n ią . Z r y w a  s ię  w ię c  z k o la n  
l m ó w i u p r z e jm ie :

—  P s n i b ę d z ie  ła s k a w ą  u s ią ść
n a  m o im  m ie js c u , ją  ty m cz a s e m
p o s to ję ,

N5« PRZEWIDYWAŁ
—  P i z y s ię g a łe ś , ż e  b ę d s łw ?  

m n ie  k o c h a ł d o  g r o b o w e j  d e sk i, 
A  te r a s ?

I s t o t n i  przysięgałem, ate 
ate ptr-ewldy wałem wtedy, H  m  
tą deskę tm b a  Pędzi® a i tak dłu­
go czek i",

UCZCIWY
Komisarz policji do złodzieja;
— Co nmbiieś z pieniędzmi, 

które ukradłeś?
Złodziej' —  Oddałem.
— Komu?
—  S w o im  w ie r z y c ie lo m .

SYN WŁAMYWACZA
—  C o z a m ie rza sz  r o b ić , K u jn k u , 

ja k  b ę d z ie sz  d u ż y ?
—  P ó jd ę  w „odciski pateów”

m e p r ’jca.

JAK NIE MA TO 
TRUDNO

R e k r u t  coś przeskrobał, Kapral 
p o le c a  m u  s ta w ić  się do raportu 
k a r n e g o  u poruczniku Rekrut u- 
d a je  s ię  d o  kancelarii, gdzie u* 
r z ę d u je  p o r u c z n ik , kle nie z a s ta je  
g o . Z a k r ę c a  s ię  n c  cięcie i W T ieą  
d o  k osza r .

—  K a p r a l , c z y  byliście u pana 
p o r u c z n ik a ?

—  T a k  je s t  psnie kapralu.
—  C o  p a n  p o r u c z n ik  p o w ie ­

d z ia ł?
—  N ic , p a n ie  kapralu.
—  J a k  to  n ic ?  Am s ło w a ?
—  Ani słowa... bo nie było go 

w kancelarii.

DOBRA
U R E E O N I C E K A

D o  p e w n e j in s ty tu c ji  p r z y ję t o ,
d z ię k i p ro t.ek e ji n o w ą  b iu r a lis tk ę , 
D y r e k to r  in s ty tu c j i  s p o ty k a  s ię  z 
n a c z e ln ik ie m  w y d z ia łu , g d z ie  p ra  
e u je  u r z ę d n ic z k a  i p y ta  o  n ią .

— N o, ja k ż e ż  s p is u je  się n o w a  
p a ń sk a  p o d w ła d n a ?  ,

—  O d p o w ie m  p a n u  k ró rk o . p a ­
n ie  d y r e k t o r z e :  b ó s tw o  c ie le s n e  i 
u b ó s t w o  u m y s ło w ą .

NASKE DZIECI
—  W ie sz , m a m u s iu , b a w iliś m y  

s ię  w c z o r a j  * J a n k ie m  w  m ę ż a  i 
ż o n ę .

—  K s  c z y m  te  p o le g a ło ?
—  J a  z r o b iła m  o b ia d  i s ie d liś -  

m y  p r z y  s to le , J a n e k  k r z y c z a ł, że  
ta k ie g o  ś w iń s tw a  ją k  ż y je  n ie  
ja d ł , ja  p ł? l is te m  J a n e k  trza sn ą ł 
d r z w ia m i i w y s z e d ł.

OSZCZĘDNOŚĆ.
—  Co ci powiedziała żona wczo 

raj, że tak późno wróciłeś do do­
mu?

—  Nic nie powiedziała... A  te 
dwa zęby z przodu —  to i tBk za­
mierzałem wyrwać u dentysty.

B I U R O K R A T A
—  Wiesz, panu rejentowi tona 

powiła bliźniaczki.
•—  O, on zawsze musi mieś ory­

ginał i dwa podpisy.

K O N F E R E N C J A
—  Ależ, najdroższą, musiaU-i* 

przecież iśe na ty konferencje- 
Zresztą wróciłem do domu po ci­
chu i nie narobiłem hałasu.

r—. Iy , nie. Ą !e  twoi koledzy, 
którzy cię przynieśli.

Z N A  S W E G O  R A N A
—  Czy dzwonił km do mnie?
— • T uk, proszę pana.
—» Kro?
—  Nie wiem, ąłe na wieelki 

wypadek powiedziałam, że pan 
jutro zapłaci-

K T O  O  C Z Y M
Profesor wykłada: —• Więc *a- 

palił Neron Rzym w  wszystkich 
czterech stron naraz

Mety Morye: —  Uj, to towarzy­
stwa asekuracyjne chyba pobr.n- 
krutowaly.

MA TALENT
—  To wszystko doskonale, ale 

skąd pani wie, że posiada pani 
talent i kwalifikacje na gwiazdę 
filmową?

—  Bo rozwiodłam się już z 
czwartym mężem,

R O W E R
—  Właściwie jazda rowerem,\  

to w gruncie rzeczy oszukiwanie 
samego siebie.

—  Dlaczego
—  Bo tylko tylna część ciała 

siedzi, a nogi idą piechotą.

TYLKO DLATEGO
—  Dlaczego za kradzież serca 

kobiety prowp nie karze, jak za 
każdą inną kradzież?

Bo kradzież seren kobiety 
jest jednocześnie zbrodnią I karą.

E Ł O £ L 3 W A
—> Wiesz, wczoraj Kazik Obie­

cał mi eoś powiedzieć pą ucho i 
pizy okazji pocałował mnio w 
usta

—  Biorąc pod uwagę szerokość 
twoieh ust, było to całkiem moż­
liwe

Z B Y T E C Z N A  
K U R A C J A

—  Wiesz, najdroższy, lekarz 
znpisnł ml więcej świeżego po­
wietrzu.

—  Po co ci? Przecież od kilku
miesięcy żyjemy snmym powie­
trzem.

Prniai donosi, ż e  w edług najn aw - 
«yeb  z d o b y c z y  techniki mają kyś 
produkow ane m ateria ły  u b ran ie - 
WC 9C s z k lą . Oto p ię k n a  e fa g a n t -  
V a k tó r a  zn a la z ła  s ię  w  k ło p o t l i ­
w e j  s y tu a c ji  b o w ie m  n ie o s t r o ż n y  
p r z e c h o d z ie ń  s t łu k ł je j to a le tę .

—  J a k to , p a n  n ie  je s t  d o k t o r e m ?
N ie , p r o s z ę  p a n i, d o k tó r  m ie s z k a  o  p ię t r o  n iż e j .

I
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Firma „Magnet” dla Armii

Zdjęcie przedstawia przekazywanie władzom wojskowym karabinu maszynowego 
ufundowanego przez firmę „M a g n et" o t* /, ja j pęMttwnikóaą.

Na zdjęciu —  30 pułk 
szkocki z Nowej Po­
łudniowej Walii, w  pa­
radnym szyku, który 
przybył do Sydney, 
dla wcielenia * i ę de 
australijskich wojsk  

k o lo r o w y c h .

MUZEUM NARODOWE W WARSZAWIE

RYDWAN ZE ZWŁOKAMI ŚW ANDRZEJA

K a zdjęciu —  rzut oka na nowy gmach Muzeum Narodowego w Warszawie, 
którego uroczyste otwarcie cdbyło się w  ubiegłym tygodniu.

Na zdjęciu trzej królowie skandy­
nawscy. król Szwecji Gustaw V , 
obchodzący obecnie jubileusz 80- 
tej rocznicy swych urodzin, wnraz 
z gośćmi królewskimi, przybyły­
m i do Sztokholmu na uroczystości 

jubileuszowe.
Od lewej ku prawej —  król Nor­
wegii Haakon, król Danii Chry­

stian i król Szwecji Gustaw.

Z ZAGRANICY

Trumna w  kaplicy O.O. Jezuitów-

Fragment uroczystego pochodu ze zwłokami św. Andrzeja Boboli, 
idącego przez ulice Warszawy.

KU CZCI POLAKÓW W GRECJI

W  Missolungach w  
Grecji odbyło się uro­
czyste odsłonięcie po­
mnika ku czci Pnia­
ków, poległych w  w al­
kach wyzwoleńczych o 

wolność Grecji.
Na zdjęciu —  pomnik 
na wspólnej mogile 
Polaków, po odsło- 

v. nięciu.

Na zijęciu  —  polski statek szkolny „Dat 
Pom orza", kiory w  związku z _ jubileuszem  
króla Gustawa V , zawinął do Sztokholmu, 
celem wzięcia udziału w  zjeździe statków 

» szkolnych północnej Europy.

Poniżej —  rzut oka na karabiny maszynowe 
i inny sprzęt wojenny, ofiarowany armii na 
ręce Naczelnego W odza, przez społeczeństwo 

Pomorskie.

NA MORZU I LADZIE
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M m  p rzeM d o^ sltie  §  Niemczecłi
Dzieci iytfdw straci obywatelstwo

B e r lin , w  c z e r w c u  1938 
M y li łb y  s ię  b a r d z o  k a żd y , k to - 

b y  a ą d z ił, że tu ta j w  p r z e s z ło  5 
la t o d  o b ję c ia  w ła d z y  p rze z  H it le ­
ra , z o s ta ła  ju ż  o s ta te c z n ie  z a ła t ­
w io n a  j u r e g u lo w a n a  k w e s t ia  ż y ­
d o w s k a  w  N ie m c z e c h . i że  je d n y m  
z p ie r w s z y c h  h it le r o w s k ic h  za ­
rz ą d z e ń  b y ło  p e w n e  u n o r m o w a ­
n ie  s y t u a c ji  ż y d ó w  w  R ze sz y .
N a jle p s z y m  d o w o d e m , że tak  n ie 
je s t , m o ż e  b y ć  fa k t , że d o p ie r o  
te r a z  w  c r a r w c u  u k a z a ła  s ię  p ie r w  
Sta  u s ta w a  o k r e ś la ją c a  d o k ła d ­
n ie  , ja k ie  p r z e d s ię b io r s t w o  u- 
w a ż a n e  m a  b y ć  za  ż y d o w s k ie , a 
ja k ie  m a  p r a w o  n a z y w a ć  s ię  „a -  
r y js k im " . A  z a s a d n ic z a  u sta w a  
o k r e ś la ją c a  k to  je s t  ży d em , d a tu ­
je  s ię  r ó w n ie ż  z p ó ź n e g o  o k resu , 
bo  z l is to p a d a  1935 ro k u . P r a w ie  
t r z y  la ta  p o t r z e b n e  w ię c  b y ły  h i ­
t le r o w c o m , b y  z n a le ź ć  d o k ła d n e  
p r a w n e  o k r e i le n ie  d la  tę p io n y c h  
prtrcz s ie b ie  ż y d ó w .

LEPSZE ZŁE PKAWO 
NIŻ ZADĘTE

N ie  z n a c z y  to  je d n a k  b y n a j­
m n ie j ,  by  do te g o  cz a s u  p o z o s t a - ! 
w io n ę  b y ły  żydu lh  cz y  ich  w a r ­
s z ta to m  p r a c y  ja k ie k o lw ie k  p ra w a  
i m o ż liw o ś c i .  P r z e c iw n ie  o k res  
ten  S p o w o d o w a ł n iem a l z u p e łn e  
w y r u g o w a n ie  ż y w io łu  ż y d o w s k ie ­
g o  z n ie m ie c k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a , 
p r z e ję c ie  n ie m a l w s z y s tk ic h  w aż 
n ie js z y c h  p r z e d s ię b io r s tw  i z n i­
s z c z e n ie  f in a n s o w e  te j n a jb o g a t ­
s z e j w a r s tw y , ja k ą  p r z e d  1933 r o ­
k iem  s ta n o w ili  ż y d z i n ie m ie c c y . A  
n a jw ię k s z e  „ z d o b y c z e "  n ie m ie c k ie  j 

d a tu ją  s ię  w ła ś n ie  z p ie r w s z e g o  i 
o k re s u , k ie d y  b ra k ło  d o k ła d n y c h  
u sta w  i p rzep isow y  k ie d y  m oż n a  
b y ło  z c a łk o w itą  s w o b o d ą  p r o w a  
d z ić  n ic z y m  n ie  s k r ę p o w a n ą  dżia -1  
łf fln a ś ć  a n ty ż y d o w s k ą , r e a l iz u ją c ą  
p o d s ta w o w ą  z a s a d ę  h it le r o w s k a  
.. J u d e T ls t  u n s ę re s  U n g lu c k "  (Ż y d  
je s t  n a sz y m  n ie s z c z ę ś c ie m " !
I d la te g o  n a jg o r s z e  i n a jb a r d z ie j 
O g r a n ic z a ją c e  u s ta w y  b y ły  d la  
ż y d ó w  w  N ie m c z e c h , c z y m ś  z n a c z ­
n ie  lep sz y m  o d  ich  b ra k u , k ie d y  
n ie m a l k a ż d y  m ó g ł  2 n im i p o s t ę ­
p o w a ć  w e d łu g  s w e j w o li  i k ie d y  
z n ik ą d  n ie  m ie li  o b r o n y . A  n a j­
g o r s z e  ju ż  ch y b a  d la  ż y d ó w  b y ły  
p ie r w sz e  d n i w  A u s t r i i  p o  A n - 
s c h lu s s ie , k ie d y  to  m ie js c o w i  
. .s z tu r m o w c y "  s ta r a li  s ię  w  k r ó t ­
kim  c z a s ie  „ o d r o b i ć "  z a le g ło ś c i  5 
la t, d z ie lą c e  W ie d e ń  w  te j d z ie ­
d z in ie  o d  B e r lin a .

DZIECI ŻYDÓW STRĄ­
CĄ OBYWATELSTWO

O b e c n ie  w ię c  p o  5 -le tn ie .i d z ia ­
ła ln o ś c i  p r z y s tę p u je  s ię  p o w o li  
w  N ie m c z e c h  d o  u r e g u lo w a n ia  
p r a w n e j s y tu a c ji  ż y d ó w  i o k r e ­
ś le n ia  d o k ła d n e g o  ich  p r a w , —  a 
r a c z e j l ic z n y c h  d z ie d z in , w  k tó ­
r y c h  p r a w a  im  n ie p r z y s łu g u ją .  I 
tak  n ie d a w n o  o g ło s z o n o  u sta w ę  o 
o b y w a te ls t w ie  n ie m ie ck im , —  z 
k tó r e j w y n ik a , ż c  o b y w a te ls tw o  
to t (n a tu r a ln ie  b ez  p o d s ta w o ­
w y c h  p r a w  o b y w a te ls k ic h  i p r z e ­
d e  w s z y s tk im  p o l i t y c z n y c h )  p rzy  
s łtig iW ftć b ę d z ie  w s z y s tk im  d o ­
ty c h c z a s o w y m  o b y w a te lo m  z lat 
d aw n ych. J e d n a k o w o ż  ju ż  dzieci 
i c h  n ie  b ę d ą  m o g ły  p r e te n d o w a ć  
d o  u z y s k a n ia  o b y w a te ls t w a  n ie ­
m ie c k ie g o , —  b ę d ą  m u s ia ły  a lb o  
g d s łe  in d z ie j  s z u k a ć  „ o j c z y z n y " ,  
a lb o  U*r. p o z o s ta ć  b e z p a ń s tw o w ­
c a m i. W  te n  s p o s ó b  z m ie rz a  s ię  
do le g o ,  b y  w  c ią g u  k ilk u d z ie s ię ­
c iu  la t  n ie  b y ło  a n i je d n e g o  żyda  
c z y  M ie s z a ń ca , p o s ia d a ją c e g o  o- 
b j-w a te ls tw o  P .zeszy . R ó w n ie ż  
w y k lu c z o n e  je s t  p r a w n ie  u z y sk a ­
n i*  ob y w a te ls tw  a n ie m ie c k ie g o  
P w en  m a łż e ń s tw o , p o m i ja ją c  ju ż , 

Ustawa o  c z y s t o ś c i  r a s y  z a b r a ­
l i *  A eih ć s ię  ż y d o w i z a r y jk ą  lu b
na o d w r ó t

p r z e d s ię b io r s t w o
ŻYDOWSKIE

O st-atn ia  u sta w a  z 14 c z e r w c a  
1938 r  W p ro w a d z a  w  n ie m ie c ­
k ie  s to s u n k i p r a w n e  i g o s p o d a r -

I cze  d o k ła d n e  o k r e ś le n ie  p o ję c ia  
„p r z e d s ię b io r s tw o  ż y d o w s k ie " .  A  

I m a  to  o g r o m n e  p a r k ty c z n e  zh a - 
j  cz e n ie , ż y d o w s k ie  p r z e d s ię b io r -  
; s tw o  n ie  m oże  b o w ie m  l ic z y ć  na 
| ża d n e  w z g lę d y  c z y  p o p a r c ie  a d ­

m in is t r a c ji ,  —  co  je s t  ta k  w a żn e  
w  p a ń s tw a c h  to ta ln y c h , —- s zy k a - 

l u o w a n e  je s t  i z m u sza n e  d o  sp e - 
I c ja ln y c h  ś w ia d c z e ń . I n ie w o ln o  z

n im  u tr z y m y w a ć  s to s u n k ó w  
w szy s tk im  N ie m c o m  z a le ż n y m  o d  
p a r t i i  i o d  a d m in is t r a c ji .  J e ż e li  
w ię c  p r z e d s ię b io r s l  w o  ta k ie  m e  
p o t r a f i  „ w y ż y ć "  z s to s u n k ó w  g o ­
s p o d a r c z y c h  z sw y m i w s p ó łz io m ­
k a m i ,—  sk a za n e  je s t  na p o w o ln ą  
l ik w id a c ję  i „ p r z e je d z e n ie "  s w y c h  
k a p ita łó w  z a k ła d o w y c h  c z y  r e ­
z e r w o w y c h .

P r z y  s k o m p lik o w a n y m  n o w o ­
cz e sn y m  u s t r o ju  g o s p o d a r c z y m , 
s tw ie r d z e n ie , k tó r e  p r z e d s ię b io r -  

| s tw o  je s t  ż y d o w s k im , —  n ie  zn w - 
! sze  je s t  ła tw e  i m o ż liw e . S p ra w a  

je s t  p r o s ta , g d y  je s t  to  sp ó łk a  
ja w n a  c z y  też  t o w a r z y s tw o  z a p i­
sa n e . G d y  je s t  to  je d n a k  to w a ­
rz y s tw o  a k c y jn e  n ie m o ż l iw e  je s t  
n ie ra z  d o c ie c , k to  je s t  w ła ś c ic ie -  

I len i, tym  b a r d z ie j,  je ż e l i  is tn ie ją  
i w ię k sz e  i lo ś c i  a k c ji  w  w o ln y m  o - 

b r o c ie  na g ie łd z ie . N o w a  u sta w a  
z 14 c z e r w c a  s tw a rz a  tu ta j w ię c  

| p e w n e  d o m n ie m a n ia . I ta k  sa  
p r z e d s ię b io r s t w o  ż y d o w s k ie  utoa- 
ża n e  je s t  k a żd e , p o s ia d a ją c e  prasy* 
n a jm n ie j je d n ą  o s o b ę  p o c h o d z e n ia  
ż y d o w s k ie g o  w p e r s o n e lu  b iu r o ­
w ym . S p ó łk i a k c y jn e  u w a ż a n e  są 
za ż y d o w s k ie , je ż e l i  w  w ła d z a c h  
ic h  (z a r z ą d  i R a d a  N a d z o r c z a )  
za s ia d a  c h o ć  je d e n  ży d . lu b  m ie ­
s z a n ie c , w z g l . je ż e l i  k a p ita ł ich  
je s t  c o n a jm n ie j  w  je d n e j  c z w a r ­
te j w  r ę k a c h  ż y d o w s k ic h , g d y  
w ła s n o ś c i  te g o  k a p ita łu  n ie  m o ż ­
na s tw ie r d z ić , d o m n ie m y w a  s ię , 
że je s t  o n  ż y d o w s k i, je ż e l i  W 
d n iu  1 s ty c z n ia  1938 .ja k iś  ży d  
u c z e s tn ic z y ł  w  w ła d z a c h  to w a ­
rz y stw a , P o z a  ty m  u sta w a  z a w ie ­
ra  o g ó ln ą  k la u z u lę , że  ż y d o w s k ie  
je s t  ta k że  i p r z e d s ię b io r s t w o , j e ­
ż e li „ z n a jd u je  s ię  p od  p r z e m o ż ­
nym  w p ły w e m  ż y d o w s k im " . O- 
s ta te c z n ą  r e z e r w ę  s ta n o w i p r a w o  
z a c z e p ie n ia  „ a r y js k o ś c i "  d a n e g o  
p r z e d s ię b io r s t w a  p r z e z  p a r t y jn e ­
g o  „ g a u le i t e r a " .  O c h a ra k te rz e  
je g o  r o z s t r z y g a ją  w ó w c z a s  s p e ­
c ja ln e  są d y .

ŻÓŁTA ŁATA DLA 
PRZEDSIĘBIORSTW
W s z y s tk ie  ż y d o w s k ie  p r z e d s ię ­

b io r s tw a  w c ią g n ię te  z o s ta n ą  na 
s p e c ja ln ą  lis tę  i b ę d ą  musiały w  
przyszłości p o s ia d a ć  specjalne o d ­
znaczenie, odróżniające jo o d  a - 
r y js k ic h  W  rok u  1933 lis ta  ta ­
k ich  ż y d o w s k ic h  p r z e d s ię b io r s tw  
w N ie m c z e c h  b y ła b y  b a r d z o  d łu ­
ga , d łu ż sz a  m o ż e  o d  a r y js k ic h . [ 
D z is ia j je d n a k  p o  5 la ta ch  s to s u ­
nek ten  z m ie n ił  s ię  o g r o m n ie  —  j  

c h o ć  n a tu r a ln ie  n ie  m o ż n a  w 
ża d n y m  w y p a d k u  t w ie r d z ić ,  b y  
ty ch  ż y d o w s k ic h  p r z e d s ię b io r s t w  
w  N ie m c z e c h  b y ło  ju ż  n ie w ie le . 
N ic  on e  je d n a k  g o s p o d a r c z o  ju ż  
n ie  z n a cz ą . A  w  P o ls c e  n ie s te ty , 
d z is ia j l is ta  ta k a  o b ję ła  b y  n a- 
p e w n o  75 p r o c . w ię k s z y c h  p r z e d ­
s ię b io r s tw  .p o ls k ic h " ,  —  a m oż e  
i w ię c e j  je s z c z e .  A le  p r z y k ła d  n ie ­
m ie ck i w s k a z u je , że  ju ż  w  k ilk u  
la ta ch  m o ż n a  p r z e w a g ę  tą  o b n i­
ż y ć  d o  m in im a ln e g o  o d se tk a . 
T r z e b a  je d y n ie  p r o w a d z ić  W y ra ź­
ną  i b e z w z g lę d n ą  p o li ty k ę  a n ty ­
ż y d o w s k ą , —  od  rz ą d u  p o c z y n a ­

j ą c

WYKAZ MAJĄTKÓW 
ŻYDOWSKICH

W a r t o  tu  w s p o m n ie ć  je s z c z e  o 
je d n y m  w y d a n y m  o s ta tn io  w  
N ie m c z e c h  z a rz ą d z e n iu  G o e r in ­
ga . D o  15 l ip c a  m u sz ą  w s z y s c y

POPIERAJ

ży d z i z g ło s i ć  w  u r z ę d a c h  s k a r b o ­
w y c h  d o k ła d n y  w y k a z  m a ją tk o ­
w y , lu e  w y łą c z a ją c  r u c h o m o ś c i  i 
k o s z t o w n o ś c i .  S u ro w e  k a r y  g r o ż ą  
za u k ry w a n ie  ja k ie jk o lw ie k  r z e ­
c z y  A  ce l te g o  z a r z ą d z e n ia  p o z o  
s ta je  ja k  s ię  z d a je  w  zw ią z k u  z 
„p la n e m  c z t e r o le t n im " . N a  je g o  
b o w ie m  r z e c z  z o s t a n ą 'ż y d z i  n ie ­
m ie c c y  zm u sze n i do s p e c ja ln y c h

ś w ia d c z e ń , za  c o  o t r z y m a ć  m a ją  
s p e c ja ln ie  d la  n ic h  w y d a n e  „b ti- 
n y “ . Z p o w o d u  te g o  z a rz ą d z e n ia  
is tn ie je  w ię c  w  ż y d o w s k ic h  k o ­
ła ch  w ie lk ie  z a n ie p o k o je n ie  i 
tr w o g a . T y m  b a r d z ie j,  że p r o c e ­
d u ra  ta k a  z d a rz a  s ię  w  N ie m ­
c z e c h  h it le r o w s k ic h  n ie  p o  ra z  
p ie r w sz y .

S t K a m iń ski

C o ra z mniej
J & R O Z O I  IM A , 24 . 6. W  k w ie t ­

n iu  p r z y b y ło  d o  P a le s t y n y  115 
im ig r a n tó w , w  t e j  l ic z b ie  z a le d ­
w ie  57 ż y d ó w . J e s t  to  n a jn iż s z a  
c y f r a  im ig r a c j i  ż y d o w s k ie j w  o -  
s ta tn ic h  p ię c iu  la ta c h . D o t y c h ­
cz a s  n a jn iż s z ą  c y f r ę  im ig r a c ji  
w y k a z a ł g r u d z ie ń  1937 r  k ie d y  
dc P a le s t y n y  p r z y b y ło  379 im i­
g r a n tó w  ż y d o w s k ic h .

W ŹYBAKDOWIE
c n p r e .t u m e .o w n ć  „ A  i ł  C “  -m ożn a  

O p , H e n ry  u a  K u r c k e  

ttl. W lirct* 2  r t ,  Si

'.V»V
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Koin irumis w Japoimli
m ; d z y  w ielką finansjerą a radykalnym i oficerami

Reformy społeczne odłożono do lamusu
Tokio, czerwiec 1938.

O sta tn ia  zm ian a  rzą d u  b y ła  
p o w a ż n y m  z d a rz e n ie m  p o l i t y c z ­
n y m , W y d a w a ło b y  s ię , że  w  
o k r e s ie  to c z ą c e j s ię  w o jn y ,  d o  
rz ą d u  d o jd ą  n a jb a r d z ie j r a d y k a l­
n e  e le m e n ty  w o js k o w e . T y m c z a -

s p o łe c z n o  -  g o s p o d a r c z e g o  i p o ­
k o jo w e j  e k s p a n s ji  n a  z e w n ą trz  

D r u g i p rą d  m o ż n a  n a z w a ć  p o ­
n ie k ą d  c e n tr u m  p o li ty c z n y m . Są  
to m ło d z i g e n e r a ło w ie , m . iń. 
gen . S u g i-Y a m a  m in is te r  W o jn y  
w  u b ie g ły m  g a b in e c ie , i gen

sem  m a m y  te n  p a ra d o k s , że  o -  T jm c z u  je g o  za stęp ca . P r o g r a m  
b e c n y  rzą d  r e p r e z e n tu je  w i e l k i e ' t e j  g r u p y  —  to z b r o je n ia  z i  
ż y w io ły  f in a n s o w e j < a c z k o lw ie k  j w sze lk ą  ce n ę , o p o r tu n iz m  na

w e w n ą trz  ł im p e r ia liz m  z b r o jn ys to ją c e  na s ta n o w isk u  im p e r ia l i ­
s ty c z n y m , a le  d o  n ie d a w n a  c a łk o  
w ic ie  z w a lc z a ją c e  r a d y k a ln ą  g r u ­
p ę  w o js k o w ą  z g en . A r a k i  n a  c z e ­
le . W  d o d a tk u  d o  g a b in e tu  te g o  
w c h o d z ą  a ie  n ie  z g łó 3 e m  d e c y ­
d u ją c y m  w ła ś n ie  p r z e d s ta w ic ie le  
te j g r u p y .

Ż e b y  z r o z u m ie ć  d z is ie js z ą  śy - 
ń ia c ję  p o li ty c z n ą  trzeb a  z a n a liz o ­
w a ć  p r ą d y  p o l i t y c z n e  n u r tu ją c e  
a rm ię  ja p o ń s k ą . A r m ia  b o w ie m  
ja p o ń s k a  o d g r y w a  b a rd z o  d u ża  
ro lę  p o li ty c z n ą  w  J a p o n ii.

W  a rm ii ja p o ń s k ie j n a le ż y  
w y r ó ż n ić  tr z y  p r ą d y .

J e d e n  - -  k o n s e r w a t y w n y , z b l i ­
ż o n y  d o  d w o r u  i n ie k tó r y c h  w ie l­
k ich  d o m ó w  f in a n s o w y c h , s k ła d a  
s ię  on  z s z e re g u  g e n e r a łó w , o d ­
g r y w a ją c y c h  d u żą  r o lę  w  a rm ii. 
P r o g r a m  je g o  s tre sz cz a  s ię  d o  u -  
tr z y m a u ie  d z is ie js z e g o  u s tr o ju

na ze w n ą trz .
T r z e c ia  g ru p a  — - to  g ru p a  r a ­

d y k a ln a , s k y p ia ją c a  w ię k sz o ść  
ś r e d n ic h  i m ło d s z y c h  o f ic e r ó w . 
Ma c z e le  je j  s to ją  g e n . A fa k l i 
gen . M a za k i. P r o g r a m  te j g r u p y , 
to  r a d y k a ln e  r e fo r m y  s p o łe c z n e  

‘ną w e w n ą tr z  i im p e r ia liz m  Z b r o j­
ny n a  ze w n ą trz .

O s ta tn ie  m ie s ią ce  p r z y n io s ły  
.z w y c ię s tw o  im p e r ia liz m u  z b r o jn e -  
go., n a d  im p e r ia liz m e m  p o k o jo ­
wy rn. R o z w ó j  b o w ie m  w y p a d k ó w  
w  C h in a ch  p r z e k r e ś l i ł  c a łk o w ic ie  
m o ż liw o ś ć , ja k ie jk o lw ie k  e k s p a n ­
s ji .  p o k o jo w e j.  P o z o s t a je  ty lk o  
^ s p a n s j a  z b r o jn a , k tó r a  o b e c n ie  
ja ą t r e a liz o w a n a .

O s ta tn i g a b in e t  s ta n o w i p e w ­
n ą  p r ó b ę  k o m p ro m isu . W ie l c y  f i  
n a n s iś c i  % d o m a m i f in a n s o w y m i 
M itą u i i M ite u b ih i na  ca e le , k tó ­

re  d o  n ie d a w n a  b y ły  z w o le n n ik a  
m i im p e r ia liz m u  p o k o jo w e g o , m a  
s ia ły  u s tą p ić  na  s k u te k  z m ia n y  
s to s u n k ó w  fa k t y c z n y c h . W z a -  
m m n  za  to  je d n a k  z d o ła ły  p rze  
p r o w a d z ić  c a łk o w it e  o d s u n ię c ie  
n a  p la n  d a ls z y  w s z e lk ic h  r e fo r m  
s p o łe c z n y c h .

P o w s t a ł  w  ten  s p o s ó b  g a b in e t  
k o m p r o m iso w y , w  k tó r y m  je d n a k  
p ie r w s s e  s k r z y p c e  o d g r y w a ją  iu 
d z ie  u z a le ż n ie n i o d  d o m ó w  f in a n ­
s o w y c h , a  w ię c  m in is tr e m  s p ra w  
z a g r a n ic z n y c h  je s t  g e n . D g a k i, 
z b liż o n y  d o  f in a n s je r y ,  a m in i­
s tre m  S karbu  je s t  łśAkkis Ik a d a , 
je d e n  8 k ie fń w ft ik ó w  d om u  f in a n ­

s o w e g o  M its u i. Z  ra d y k a ln y c h  k ó ł 
w o js k o w y c h  w e s z l i :  gen  I ta  G a k - 
ki, m in is te r  w o jn y  i g e n . A ra k i, 
m in is tp r  o ś w ia ty . W s tą p ie n ie  ich  
d o  g a b in e tu  z o s ta ło  je d n a k  jttż 
u s k u te c z n io n e  za  ce n ę  z r e z y g n o ­
w a n ia  z r e fo r m  s p o łe c z n y c h .

N ie w ia d o m o , ja k  s ię  w y p a d k i 
p o to c z ą  d a le j .  W  k a żd y m  ra s ie  
dz iś  ra d y k a ln e  k oła  w o js k o w e  80 
p e w n iw s z y  s o b ie  p o m o c  w ie lk ie j  
f in a n s je r y  na p r o w a d z e n ie  e k «p a n  
s j i  z b r o jn e j  w  C h in a ch , m u s ia ły  
z r e z y g n o w a ć  z  p r z e p r o w a d z e n ia  
r a d y k a ln y c h  r e f o m  s p o łe c z n y c h

O . H .

T y f u s  i p r y s z c z y c a
Katastrofalna epidemia w Hiszpanii
P A R Y Ż , 24. 6. P ra sa  p a ry sk a  

d o n o s i z  P u ig c fcrd y , m ie js c o w o ś c i  
h is z p a ń sk ie j na p o g r a n ic z u  f r a n ­
cu sk im , iż w y b u c h ła  ta m  e p id e ­
m ia  ty fu s u  i p r y s z c z y c y , na k tó r ą  
m ia ło  z a c h o r o w a ć  o k o ło  ty s ią c  o -  
s ó b  p o  s p o ż y c iu  m ięsa  z b y d ła , 
k tó r e  p r z y p ę d z o n o  os ta tn io  d o  
P u ig c e r d y  z m ie js c o w o ś c i  B ie lsa ,

z a ję te j w  o s ta tn ich  ty g o d n ia c h  
p r z e z  w o js k a  geil Franco.

W ła d z e  d e p a r ta m e n tó w  p o g r a -  
n icz n o  -  f r a n c u s k ic h  w y s ła ły  sp e ­
c ja ln ą  k o m is ję  d la  z b a d a n ia  s y tu ­
a c ji  na -m ie jscu  i p r z y g o t o w u ją  
za rz ą d ze n ia , m a ją c e  zapobiec 
p r z e n ie s ie n iu  e p id e m ii d o  F r a n c ji .

m  s  B A T O R Y  n a  F I O R D Y  N O R W E G I I
17 — 27 VII. Cena od 3 2 6  zł.

m / s  K O Ś C I U S Z K O  d o  K O P E N H A G I
21 — 24 VII. Cena od 8 4  zł.

m  s  P I Ł S U D S K I  d o  S T O L I C  S K A N D Y N A W I I
i — 8.VI11. Cena oa 2 6 ( f  zł.

Sprzedaż biletów. Rezerwacja miejsc

FRANCOPOL
Fachowe porady co do wybdiu kabin

M A Z O W I E C K A  9
tel 2 0 6 -7 3 , 25 8-2 0, 286-30

Prnent Imieninowy
powodem skandalu

W  tych dniach zdarzył się w Bue­
nos Aires skandal towarzyski, któ.e- 
go podłoże byfo dość wesołe. Od dłui 
śzegó czasu spór toctyli * sobą dwaj 
sąsledzi, ludzie niezmiernie zamożni, 
a mianowicie jeden a poważnych ban­
kietów p. D, ! najlepszy miejscowy 
adwókat cyWillrta p. S.

Ci dwaj, starsi już dslś Indzie, wy­
chowywali się od dziecka razem i 
czyniono nawet zakłady, ie już nig­
dy chyba ze sobą się nie poróżnią. 
Atoli kilka lat temu, po dyskusji na 
jakiś poważny temat naukowy po­
kłócili się ue sobą i na każdym kroku 
akcentowali, że nie thcą mieć ze so-

wać, by już wraz veszcie .'.swrzeć 
„pakt nieagresji". Wówczas i mecenas 

się rozczuli! i przyjął zgodę, chociaż 
twierdził, że nie utrzyma się ona
właśnie po dniu imienin. Zapytany
dlaczego, z żalem zwiesi! głowę i nią
udzieli! żadnych wyjaśnień.

Bankier powrócił do domu+oświai 
czyi zebranym gościom, że zgoda z 
mecenasem przywrócona została na 
zawsze. Momentalnie do wiedziały się 
o tym pisma, z których kilka uważato 
za stosowne’ wydać w tej „ważnej" 
sprawie nadzwyczajne Wydania, AtOlł 
w pół godzrny później odezwał się 
dar imieninowy, mianowicie ukryta

zaczęła grać
Ban-

im
ośmieszania !

żadnej Sposobności, 
możność wzajemnego 
się. , I

Spór ten ze względu na sw ą zacie­
kłość i huinoiystycane m om enty byl 

a rzez lit

bą nic do czynienia. Miiiio tych z« - j w ew nątrz pozytyw ka 
rzełrnii się —  zaw sze jednak doSho- popularny marsz pogrzebow y, 
nale pamiętali o sobie i nie om ijali kier wpadł w pasję. P ob ieg ł do willi

* ‘ która dawała im adw okata, a poniew aż go  nie zastał,
pojechał autem do kawiarni, w  której 
miał zw yczj przebyw ać- czcigodny 
m ecenas. Tutaj nie zważając na nic, 
doskoczył do m ecenasa i spolicakow ał 

śledzony przez litzną rzeszę onser- go, Spór rozpoczął się na n ow o , tym 
w ątorów . Jak co  rocznie, tak i te g o  razem jednak już w sądzie. Jedynymi 
roki’ bankier P  ob ch od ził h u czn ie , dow odem  rzeczow ym  jest piękny te -
sw oje imieniny. Podczas uczty im ie -! gar, dar im ieninowy, który w ygry w a
ninowej kamerdyner zam eldow ał ban- tak rozkoszne melodie, 
kerowi, że posłaniec m ecenasa S. 
przyniósł mu od niejfo podarunek 1-  
m ieninowy. Bankier p oczą tk ow o o - 
siupiał se  zdum ienia i miał zamiar 
podafunkd nie przyjąć, ale zw ycięży­
ła w nim ciekaw ość. Ro rozpakow a- 
n.u, bankier przyjem nie się żdziwil, 
przekonał się bow iem , że m ecenas 
sprawił mu zna,ąc je g o  zam iłowanie 
do zeg arów  —  b og a to  rzeźbiony, z ło ­
ty zegar na biurko, z pięknie w yry- RIO DL JANEIRO, 25. 6- W  wieku
tym je g o  m onogram em . | iście rnatuzalemowym  zmarł w mieście

Nie m yśląc wiete pfzeptosd gości i sąsiadującym  z Rio ie  Janeiro Nićt- 
Udał się do willi w ieloletn iego *nta- j heroy, będącym  stolicą  stanu, niejaki 
gon isty, by mu podziękow ać sa po-| V en d a  da C iuz, Pedro M ancel d o
darunćk 1 zakończyć długotrw ale Santos, urodzony w  dniu 24 września
„b o je " . M ecenas był niezmiernie zdzi-| i8 i3  r. n więc w  125-ym  roku życia, 
w iony przybyciem  bankiera i ironicz- 1 Zm arły pamiętał sw e m iasto ró- 
ny uśmieszek w ykrzyw ił mu usta. U - ' dzłnne je czcze  .-ako drobną osadę ry . 
szczęśliw iony bankier począł apelo- backą. B ył to najstarszy brazyfijczyk.

Najstarszy
Brazylljezyk

DLA W Y G O D Y NASŻYĆH IJ. PREN u MERATORÓIT podajem y poniżej przekaz r< c. .chunkowy, który prosim y w yd ą ć, 
w ypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz w płarić w  najbliższym urzędzie pocztow ym .

wyraźnie

WUścitiel zezraebunku (nazwa wydawnictwa):
„ A B C  —  N O W I N Y  C O D Z I E N N E *  

A D M I N I S T R A C J A

N a g r - = = *

KOEDUKACYJNE LICEUM HANDLOWE~n d l a  c i o r o t  ł i g i c h

J .  B A R O N O W E J
u P .  K r ó l e w s k a  P A

p r z y j m u j e  z & p is y  n a  r o k  s z k o l n y  1 M B  3 9
I.ukcjc odbya'.ić się będą w godzinach popołudniowych

W p ł a c a j ą c y .  

(•**<* *Vo) ........

( ita lt )------------

Pocz ta :____

■ił » j  o * ć  *

■ l i i *   ----------

■ikaafer ion numer m iazakiB it-
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P R Z E K A Z  ROZRACHUNKOW Y
Nr. rozrat haftka 
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Spółdzielczość m leczarsko-Ja^czarska
N a  n o w y c h  d r o g a c h

po dymisji p. Piaskiewicza
W  dniu 28 bm . odbędzie się w  W a r- nia należy, iż  w alne zebranie w yzna- 

szawie w  gm achu p rzy  ul. Kopernika czane było z regu ły  na gcdz. 16-tą, a 
30 o godz. 10 z rana doroczne w alne porządek dzienny byl tak  przęw idu- 
zebranie członków  Zw iązku spftłdziel- ją co  skonstruow any, że spraw y naj- 
nt m leczarskich  i ja jczarsk ich . j istotniejsze odciągano do w ieczora

Z a  daw nych  lat, g d y  rządz'1 sp ra - późnego, kiedy już w iększość człon- 
w anu Zw iązku w roli dyrektora  n a- ków  ze wsi udawać się m usiała na 
czelnego smutnej sław y dr. Wl. Pi a s - , stację kolejow ą celcin  pow rotu  do 
kiew icz, tak się ja k oś  dziwnie skła- swych pilnych rob ót w  pola. 
dało, że te  doroczne zebrania spra- j W  tych w arunkach  o sprawach n aj- 
w ozdaw cze związku odbyw ały  się nie ' w ażn iejszych  decydow ali zazw yczaj 
jak o „ w  gronie najbliższych  zn a jo - „sam i sw oi” .
m ych ” . Zazw yczaj bow iem  termin ze -j Jakie takiej gospódarl^  p. P iaskie- 
brania w alnego w yznaczany był aku- , w icza  w  gronie najbliższych p rzy ja - 
rat w  okresie najpiln iejszych  robót c :ó ł (głównie, z pośród ,,n a p ra r ia - 
w iosennych, kiedy rolnikom  naj trud- c z y ” ) b y ły  wyniki, o tym opinia pu­
nie] jest oderw ać się od pracy  w  po-1 bliczna dow iedizała się z prasy coś  
ln d la  wzięcia osobistego udziału w  j n iecoś dopiero w  roku ub., gd y  stało 
w alnym  zebraniu w stolicy. j się w iadom ym , iż na tle przeprow a-

Dziwnyrr? trafem  też, boć nie ze dzonej w nikliw ej rewizji gospodarki 
w zględów  oszczędnościow ych  chyba, j p. P iaskiew icza w  ciągu  kilku la t u-
ogłoszen ie o term inie zebrania uka­
zyw ało się w  czasopiśm ie spółdzielni 
w ogóln ej powodzi anonsów  i inse- 
ra tów  w  skrom niutkim  form acie , 
.zad ek ow an e” tak dyslcretnie, że ty l­
ko w praw ne oko poszukiw acza m og ło  
je  odnaleźć, natom iast najniew ątpli- 
w iej przechodziło niespostrzeżone, d la  
przeciętnego członka spółdzielni, drob­
n ego rolnika.

W  rezultacie takiej „ta k ty k i” b. 
d yrekcji Zw iązku  udziat członków  w  
w alnym  zebraniu nie przekraczał w  
poprzednich  latach liczby nieraz 20 
osób  na kilkaset stow arzyszonych  
spółdzielni i dopiero w  ostatnich la ­
tach zaczął się n ieco zw iększać, gdy  
d . P iaskiew iczow : w popularyzacji
terminu w alnego zebrania zaczęły po- 
m g ać prasa i Polskie Radio —  zresz­
tą  najzupełn ie j bezinteresownie, a o- 
czyw ióc.e  bez żadnej z jeg o  strony w 
ty m  kierunku in icjatyw y, ot po prostu  
pro  publico bono.

D odać tu jeszcze  dla  przypom nie-

biegłych  poprzednich  w espół z g ro ­
nem  najbliższych w spółpracow ników  
(z p ośród  k tórych  n iektórzy w  porę 
przed kilku laty zdążyli „p rzeg ru p o­
w ać się” na inne, n ieraz w cale eks­
ponow ane, stanow iska), państw ow a 
rada spółdzielcza w ystąpiła urzeciw  
p. Piaikiewiczcrwi d o  prokuratora i 
spraw a dochodzenia jest, o ile nam 
wiadom o, w  toku

Ten „cock ta il" , k tóry  naw arzy! 1 
„b a rm a n ” p. PiasKiewicz, będą m u- v‘~: 
siały  obecnie w ypić te czynniki, które ?..-j 
na nadchodzącym  w alnym  zebraniu 
będą zm uszone zre ferow ać punkty 4 
i 5 porządku dziennego, dotyczące od- lig  
czytan ia spraw ozdań z urzędow ych 
rew izji i powzięcia uchw ał w  myśl art.
63 ustaw y o spółdzielniach oraz prze­
dłożenia  i zatw ierdzenia uzupełnio­
nych rachunków  strat i zysków  w łącz­
nie z bilansami za  lata 1934, 1935 i 
1936,

Godzi się tutaj dla ścisłości in for­
m acyjnej zaznaczyć, że w stosunku

do nadchodzącego zebrania w  trybie 
zawiadom ienia o  nim zaszły  zasadni­
cze  zm iany. O głoszenie dużych  roz­
m iarów  znalazło się na pierw szej 
stron icy  Spółdzielni R oln iczych”  już 
w  dniu 5 lun., a w ije  na tr zy  przeszło 
tygodnie przed1 term inem , a rów nież 
i na łaniach „P oradn ika  m leczareko- 
ja jezarsk iego” . Z treści ogłoszen ia  w i­
dać, iż zwołane, zostało cno nie na 
godz. 16, jak  zw ykle poprzednio, lecz 
na godz. 10 rano.

O ile nam  w iadom o rów nież od nie­
których  członków  spółdzielni stowa_ 
rzyszenych , członkow ie zawiadom ieni 
zostali p o  raz p ierw szy przez biuro 
Zw iązku o  terminie w alnego zebrania 
listam i poleconym i Term in zaś koń­
ca  czerw ca , k iedy roln icy są zwykle 
naiwoLniejsi od  prac w  polu, uznać 
należy bezstronnie za najw łaściw iej 
w ybrany.

Apel żelaźulalcśw
Z je d n o c z e n ie  K u p c ó w  B r a n ż y  

Ż e la z n e j p r z y  S . K . P .  p r o s i  o  n a d  
s y ła n ie  a d r e s ó w  p o ls k ic h  s k le p ó w  
ż e la z n y c h  z  9 - c iu  w o j .  c e n t r a l ­
n y c h  i  w s c h o d n ic h .

Z je d n o c z e n ie  d y s p o n u je  ju ż  
w p r a w d z ie  k ilk u s e t  a d re sa m i, sp e  
c ja ln ie  z a le ż y  je o n a k  n a  t r u d n y c h  
d o  u z y s k a n ia  a d r e s a c h  S k le p ó w  
w  m n ie js z y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  
o r a z  n ie d a w n o  u r u c h o m io n y c h .

W s z y s t k ic h  w ię c  C z y te ln ik ó w  
n a s z e g o  p ism a  p r o s im y  u p r z e j ­
m ie  o  w s p ó łd z ia ła n ie  w  te j a k c ji  
i n a d s y ła n ie  z n a n y c h  s o b ie  a d r e ­
s ó w  d o  se k re ta r ia tu  Z je d n o c z e ­
n ia , W a rs z a w a , Z ie ln a  50.

W KOLNIE
zaprenum erow ać „A L’ C“  m ożna 

u p. Tom asza Boźlika 
uL C m entarna 14

Echa uroczystości ku czci św. Andrzeja Boboli

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

P o la k  kap u je
tłglko u  Polalka

Skrzynki pocztowe składnicą

S IŁ A  N A B Y W C Z A  L U D N O Ś C I 
W IE JS K IE J  S P A D Ł A , M IE JS K IE J 

W Z R O S Ł A

In sty tu t B a d a n ia  K o n iu n k tu r  i 
C en , ch a ra k te ry z u ją c  sy tu a c ję  g o ­
spod arczą  P o ls k i w  osta tn ich  m ie ­
s iącach , stw ierd za , że  zn aczn a  zn iż ­
ka  c e n  a r ty k u łó w  sp rzed a w a n y ch  
p rzez  ro ln ik ó w , p o m in ie  cz ę ś c io w e ­
go  w zrostu  p o d a ż y  n ie k tó ry ch  a r ­
ty k u łó w , w p ły n ę ła  n a  o b n iż k ę  siły  
n a b y w cz e j i sp oż y c ia  lu d n o śc i w ie j ­
sk ie j.

J ed n a k że  sp a d ek  cen  a r ty k u łó w  
r o ln icz y ch  o d b ił  się na  zn iżce  k o sz ­
tó w  u trzy m an ia , co  p o d n io s ło  r e a l­
n ą  s iłę  n a b y w cz ą  lu d n o śc i m ie j­
sk ie j w  og ó le , a r o b o tn icz e j w  szcze 
g ó ln ości, ze  w zg lę d u  n a  w ię k sz y  
u d zia ł ż y w n o ś c i w  w y d a tk a ch .

J ed n ocześn ie  je d n a k  zn a czn y  
w zro st p r o d u k c ji  i o b r o tó w  w p ły ­
n ą ł na p o w a żn e  rozszerzen ie  siły  
n a b y w cz e j lu d n ośc i m ie js k ie j i o -  
g ó ln y  w z ro s t  spożycia .

O G R A N IC Z E N IE  W Y W O Z U  
S Z C Z E C IN Y  , S IE R Ś C I I  W Ł O S IA  

Z W IE R Z Ę C E G O
P o p y t  na  sierść zw ie rz ę cą  na ry n  

k a ch  za g ra n iczn y ch  je s t n ad a l b a r ­
dzo ogran iczon a . W y sy ła n e  są n ie ­

w ie lk ie  tra n sp o rty  s ierści ( c a  8.400 
k g )  d o  A n g lii  i  N iem iec .

N a  od c in k u  ek sp ortu  szczecin y  
k on iu n k tu ra  n ie  u leg ła  żad n ym  
zm ianom . W y w ó z  szcz e c in y  w y  
n ió s ł  ostatn io  ca  700 kg. i  k ie ro w a ł 
się d o  A n g lii.

P O L S K IE  S K Ó R Y  F U T R Z A N E  
N A  R Y N K U  N IE M ) E05ŁIM  

Z3l p o ś re d n ic tw e m  W ile ń sk ich  
A u k c y j F u ti ża rsk ich  w y s ła n o  o -  
statn io  d o  N iem iec  w  ra m a ch  p r z y ­
d z ie lo n y ch  k o n ty n g e n tó w  p ła tn i­
czy ch  ca 330 szt. su ro w y ch  sk órek  
g ro n o sta jó w , ca  Z.000 szt. sarnich , 
ca  556 s z t  sk ó r  ź re b ię c y ch  i ca  9C0 
szt. fu trza n y ch  sk ó re k  c ie lę cy ch . 

P R O B L E M  E L E r R Y F IK A C J I  
I  G A Z Y F IK A C J I  

W O J. S T A N IS Ł A W O W S K IE G O  
W  S ta n is ła w ow ie  o d b y ło  s ię  p o ­

siedzen ie , m a ją ce  na  ce lu  u tw o rz e ­
n ie  m ię d zy k o m u n a ln e g o  zw ią zk u  
en erg e ty czn eg o  d la  w yzy sk a n ia  na 
tu ra ln y ch  sił w o d n y c h  w  w o je w ó ­
d z tw ie  p rze p ro w a d ze n ia  e le k tr y f i­
k a c ji i g a zy fik a c ji. P la n  e le k tr y ­
f ik a c ji  w o je w ó d z tw a  o b e jm u je  w  
p ie rw sz e j fa z ie  p o w ia ty : stan isła ­
w o w sk i, k o ło m y j ski, tłum ack i, k o s - 
sow ski, śn iatyńsk i, h orodeń slc i i r o -  
hatyński.

i ŻYCIA ORGANIZACYJ KUPIECKICH

C o  zwracają „uczciwi złodzieje1'.
Samochody pocztowe zabierają ze 

skrzynek nie tylko korespondencję.
Bardzo często do skrzynek poczto­

wych wrzucane są metryki, świade­
ctwa ślubu dowody osobiste, weksle 
i wreszcie książeczki oszczędnościo­
we PJjjO...

Złodzieje zwracają wszystkie te
przedmioty skradzione które mają 
tylko wartość dla osoby pokrzywdzo­
nej lub też takie, których wartości nie 
są w stanie zrealizować, jak ksią­
żeczki PKO, z powodu braku dowodu 
osobistego lub też w obawie zastrze­
żenia.

Specjaliści do walki z przestęp­
stwami twierdzą, je zwyczaj zwraca­
nia przedmiotów skradzionych, a bez 
wartościowych dla złodzieja powstał 
stąd, że poszkodowani często rezyg­
nują z dochodzeń w Urzędzie Śled­
czym wrazie zwrotu dokumentów, 
brak których daje się nieraz odczu­
wać dotkliwie.

Poza tym znalezienie cudzych do­
kumentów wrazie obławy demaskuje 
sprawców.

Wrzucanie do skrzynki pocztowej 
jest najłatwiejszym sposobem pozby­
cia się nieuczciwej zdobyczy i naj­
mniej zwraca uwagi.

D e k o r a c ja  b a lk o n u  w  lo k a lu  A B C , N o w y  Ś w ia t  15 p o d c z a s  u r o c z y ­
s to ś c i p r z e n ie s ie n ia  r e l ik w i i  Ś w . A n d r z e ja  B o b o l i .

pod polską
Jeden z czytelników .pisze nam: 
Przy uff Marszałkowskiej 125 mie­

ści się firma T. Gołaszewskiego p. n. 
„Przemysł włókienniczy". W sklepie 
obsługa jest polska, nad kasą wisi o- 
brazek M. Boskiej. Niestety, właści­
ciel towaru (Szafirman) jest żydem, 
i towar jest żydowski. Wszyscy nie­
mal dostawcy firmy to ży d z i. „Prze­
mysł włókienniczy" urządza t. zw.

wystawy 'materiałów w P. Z. Tele1.- 
Radiotechnicznych, w składach Mo­
nopolu Tytoniowego Związku Urzęd­
ników Hipoteki i mnych instytucjach 
polskich.

Polscy pracownicy tych przedsię­
biorstw nabywają towar sądząc, źe 
kupują pod firmą polską. Dlatego u- 
ważam, za konieczne zdemaskować 
tę maskaradę żydowską.

P O Ś W IĘ C E N IE  S Z T A N D A R U  
S. K . P .  W E  W Ł O D Z I M I E R Z U  

W O Ł Y Ń S K IM
W  d n iu  12 b m . o d b y ło  s ię  w c  

W ło d z im ie r z u  W o ły ń s k im  u r o c z y ­
ste  p o ś w ię c e n ie  s z ta n d a ru  ta m te j 
s z e g o  S to w .

W  u r o c z y s t o ś c ia c h  w z ię li  u- 
d z ia ł p r z e d s t a w ic ie le  w ła d z  a d ­
m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j,  sa m o rz ą  
du  g o s p o d a r c z e g o  i c e n t r a l i  S to w  
K u p c ó w  P o l.

Z  Z R Z E S Z E N I A  K U P C Ó W
M E B L O W Y C H  W  P O Z N  \ N IU
W  d n iu  14 b . m . o d b y ło  s ię  w  

„D o m u  K u p ie c t w a "  p le n a r n e  ze 
b ra n ie  Z r z e s z e n ia  K u p c ó w  b r a n ­
ży  m e b lo w e j w  P o z n a n iu , na  k tó ­
ry m  m . in . r o z p a tr y w a n o  s p r a w ę  
u n o r m o w a n ia  k a lk u la c ji  i s ta ło ś ­
c i  ce n .

Z  B R A N Ż Y  K O L O N . - S P O Ż .
K . K . K .

W  d n iu  12 b . m . o d b y ło  s ię  w  
lo k a lu  K K K  w  K r a k o w ie , o g ó ln e  
z e b r a n ie  k u p ie c tw a  p o ls k ie g o
b r a n ż y  k o lo n ia ln o  -  s p o ż y w c z e j i 
c u k ie r n ic z e  -  o w o c o w e j .

Z e  s p r a w  o b ję t y c h  p o r z ą d k ie m  
d z ie n n y m  z e b r a n ia , a d o t y c h c z a s  
n a jż y w o t n ie js z y c h  in te r e s ó w  k u ­
p ie c tw a  p o ls k ie g o , o m ó w io n o
s z c z e g ó ło w o  i w y c z e r p u ją c o :  s y ­
t u a c ję  o d n o ś n ie  n a d m ie r n e g o  w y  
m ia ru  p . p . p r z e m y s ło w e g o  od  o- 
b ro tu  na r . 1937  w  K r a k o w ie , za

s a d y  u d z ie la n ia  p o ż y c z e k  p r z e z  
K a s ę  B e z p r o c e n to w ą  K K K . o ra z  
s p r a w ę  s p o c z y n k u  n ie d z ie ln e g o .

P o z a  ty m  p r z e d s t a w io n o  z e b r a ­
n ym  k u p co m  n ie  b ę d ą c y c h  je s z ­
cz e  c z ło n k a m i K K K . c e l  i s p o s ó b  
o r g a n iz o w a n e j p r z e z  S e k c ję  k o lo ­
n ia ln e  - s p o ż y w c z ą  a k c ji  w s p ó l ­
n y ch  z a k u p ó w .
Z  S E K C J I  K U P C Ó W  M IĘ S N Y C H  

K . K . K .
W  d n ia  2 b . m . o d b y ło  s ię  d o ­

r o c z n e  o g ó ln e  z e b r a n ie  c z ło n k ó w  
S e k c ji  K u p c ó w  M ię s n y c h , k tó r e ­
m u  p r z e w o d n ic z y ł  —  p r z e w o d n i­
c z ą c y  S e k c ji  p . A n to n i  S ió d m a k . 
Z  B R A N Ż Y  R E S T A U R A C Y J N E J  

K . K . K .
W dn iu  3 b. m . o d b y ło  s ię  o g ó l ­

n e z e b r a n ie  S e k c ji  R e s ta u r a to r ó w  
K . K . K „  k tó r e m u  p r z e w o d n ic z y ł  
p. F r a n c is z e k  M ię d z ik .

P r z e w o d n ic z ą c y  p o d a ł  d o  w ia ­
d o m o ś c i  z e b r a n y c h  r e z u lta ty  c o ­
ra z  d a le j p o s u w a ją c e j  s ię  a k c j i  
z o r g a n iz o w a n ia  r e s ta u r a t o r ó w  
c h r z e ś c i ja n  w  o ś r o d k a c h  p r o w in  
c jo n a ln y c h  w o j.  k r a k o w s k ie g o . W  
w y n ik u  p r a c  p o d ję t y c h  p r z e z  sek  
c j ę  r e s tu r a to r ó w , z a w ią z a n a  zo ­
s ta ła  o s ta tn io  n a  w ie lk im  z je ź ­
d z ić  r e s ta u r a to r ó w  w  W a d o w i­
c a c h  n o w a  s e k c ja  r e s ta u r a to r ó w , 
k tó r a  o b e jm ie  sw ą  d z ia ła ln o ś c ią  
c a ły  p o w ia t  w a d o w ic k i .

Kiermasz firm chrześcijańskich
L 1 1 1

1 M m 1 m m ES
1 * 1 \ i

SERi! u K a  w ; ST. RZEWUSKIEGO Hoża 11

B IE L IZ N A  —  K R A W A T Y  —  T R Y - 
K O T A Ż E  - -  P IŻ A M Y  —  RĘKA. 

W IC Z K I i  t. p.
W  wielkim  w yborze najtaniej.

A D A M  Z IE M S K I
M arszłkow ska 106

magazvn Ma D U T K I E W I C Z  I C z .  W E J R O C HB Ł A W A T N Y
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  3 3 2 , t e l e f o n  3 .1 5 - 1 8
P O L E C A : W E Ł N Y , JE D W A B IE ,

o s t a t n i e :  n o w o ś c i

B A W E Ł N Y  I M A T E R IA Ł Y  M Ę S K IE

C E N Y  N I S K I E

Z a k ła d  B la c h a r s k i
S T .  M I G L I N

Długa N'-. 29. tel. 11-62-14 

K rycie dachów

S K Ó R Z A N A  G A L A N T E R I A

Pielr O R Z E S Z E K
M A R S Z A Ł K O W S K A  3 9  A

plac Zbawiciela 
przyjmuje w szelk ie obstalunki 
i reperacje p o  c e n a t f i  n i s k i c h

U/V7Sr7Pff^7 roratów garniturowych
W  J | I I L U U U ł  z  p o w o d u  z m i a n y  l o k a l u  

W .  J a b ł o ń s k i  M a r s z a ł k o w s k a  4 5 ,  t e l .  8 . 8 6 - 9 5

Wytw. Sit-Grawerska
W . M I E C Z N I K

oraz  sprzedaż B rą zów , P la te ró w  
i n a g ród  sp ortow y ch .

W a r s z a w a ,  Ś - t o  K r z y s k a  20
T el. 260 71.

D ń M P V  studzien dla letnisk, 
r U I  I r  I  rury, łączniki

isn Lewandowski
Marsz. Focha 12, tel. 226 38.

Zióż dar na F.O.N.

n i p n e i d s  

—  P » I d M

Id M O iju n ip u z o j itytji m n

Przerobić a

b o  n a i t a n ie i

u T u m m m y m
□  - K U S I A K O U J S K I E G O
• YABSZAWA-WARECKA 11-TEŁ.273 61 ' Y

FALTA —  KOSTIUMY —  SUKNIE 
JgSE SKWARA • W K F E IK A  2

v itic tf/ r ó u r k jL  yAAjduorrOfLL
dnuirie riftóc

W  W I E L K I M  W Y B O R Z . E  W  F I R M I E !

F . C f t Ę D Z I N ł K l i F
N a j w y t w o r n i e j s z e

Jedtuabie-wełny

Sobolewscy
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 9

Nie kupuj u żyda

t a  hel tai:i



Nr. ie * ? ABC - N O W I N Y  5 M r - d l

Dbać o zęby
•nett obecn ie każdy, gdyż

doskonała pasta HARYDONT
kos*iu j5  tyBcff 5 0  g r o s iy  k  tubę 
F anta Elijtir i proszek M arydoat 
chroń t zęby, nadaja im b ia­
łość, odśw ieżają jamę ustuą

W PIOTRKOWIE KUJAW.
z a p r e n u m e r o w a ć  . .A 3 C "  m o£ n a  

u p- E d W a łB a  P u ś z a , 
u l. 3 -gn  M a ja  (k io s k ) .

4 4  m i l i o n y  s ł ł r c i i

N i e  z w l e k a j

13 milionów „kwoty spetfaine'
Sensacyjne zebranie akcjonariuszów „Widzewskiej Manufaktury”

P r a s a  łó d z k a  p r z y n o s i  s z c z e g ó ­
ł y  p r z e b ie g u  w a ln e g o  z g r o m a d z e ­
n ia  a k c jo n a r iu s z y  s p ó łk i a k c y jn e j 
, ,W id z e w s k a  M a n u fa k tu r a ” . J e s t  
to  je d n a  z n a jw ię k s z y c h  fa b r y k  
w łó k iu n E itz y c h , k tó r e j k a p ita ły  
w ta a n e  w y n o s z ą  rt 87.43/? .935
W ię k s z o ś ć  a k c ji  z n a jd u je  s ię  
w  r ę k a c h  U s z e r a  K o h n a , c h ę t ­
n ie  p o s łu g u ją c e g o  s ię  im ie ­
n ie m  O sk a r . J e s t  o n  je d n y m  
z  n a jw ię k s z y c h  p o te n t a tó w  f in a n ­
s o w y c h  ż y d o w s k ic h , i  p ią g tu jp  
w y a o k ą  g o d n o ś ć  w  lo ż y  ż y d o w ­
s k ie j  B ‘ n e i B ‘ r ith  o r a ?  w  lo ż y  ipv. 
M ic k ia w ic z a . O t e j  o s ta t n ie j  lo ż y  
g ło ś n o  b y ło  p o d cz a :. s ł jo p e g c .  p r o  
ce s u  a d w . M u sz lca ta  i k u p c a  Z ie ­
lo n e g o . M u sz k a t  i Z ie lo n y  b y li  
c z ło n k a m i lo ż y  „ O g n iw o ”  k tó r e j 
s z e r e g  c z ło n k ó w  u c z e s tn ic z y ło  w  
w ie lk ie j  .a ferze  p o b o r o w e j .  W  cz a  
s ie  p r o e e s ó w  u ja w n io n o  b lisk ie  
k o n ta k ty  lo ż y  „ O g n iw o ”  z lo żą  
jm  M ic k ie w ic z a .  N a  z e b r a n ie  ak - 
c jo n a r iu ? s y  „ W id z e w a ”  o u r ó c z  
U s z e r ą  K o n a  i j e g o  s a te l it ó w , z ja  
w i ło  s ię  k ilk u  d r o b n y c h  a k c jo n a ­
r iu s z y , n ie z w ią z a n y o h  w ę z ła m i 
a n i r o d z in n y m i, a n i r a s o w y m i z 
a p r z e d s t a w ic ie la m i .w ię k szo śc i.

C i w ła ś n ie  d r o b n i a k c jo n a r iu ­
s z e  z w r ó c i l i  u w a g ę  n a  k ilk a  Z£ 
g a d k o w y c h  p o z y c j i  p r z e d s t a w io ­
n y c h  im  d o  z a tw ie r d z e n ia  w  b i ­
la n s a c h , . w r a z  z ra ch u n k a m i 
Stra t i s y s k ó w  za  la ta  1936 i 1937. 

S tr a ty  za  o s ta tn ie  k ilk a  la t w y

tó w  s p e c ja ln y c h  p o łą c z o n y c h  z 
p o d n ie s ie n ie m  u p a d ło ś c i ,  w  k w o ­
c ie  555 .000  z ł., o r a z  p o z y c ja  „ K o ­
s z t y  w y d z ia ło w e ”  w  k w o c ie  
2 684 .000  zł- 

R a z e m  m a m y  w ię c  p r z e s z ło  13 
m i l io n ó w  z ło ty c h , w y d a n y c h  u s  
z u p e łn ie  n ie z n a n e  c e le ,

„ K o s z t y  w y d z ia ło w e ”  n ie  o b e j ­
m u ją  a n i k o s z tó w  r o b o c iz n y , an i 
k o p z tó w  h a n d lo w v c h  a n i k o s z tó w  
a d m in is t r a c y jn y c h , a n i k o s z tó w  
za k u p u  s u r o w c ą  i m & teria łp w , 
g d y ż  te  w s z y s tk ie  k o s z ty  eą  w y e ?

c z e g ó lp io n e  w  in n jrch  p o z y c ja c h  
„R a c h u n k u  S tr a t  i Z y s k ó w ” . N a  
co  w ię c  w y d a n o  w  c ią g u  d w ó c h  
la t  5 .396 .000  zł.

B a r d z o  n ie ja s n o  ró w n ie ż  s ię  
p r z e d s t a w ia  s p r a w a  „k o s z tó w  
s p e c ja ln y c h ” . J e ż e li  1 o 6ą w s z y s t  
k o  k o s z ty  z w ią z a n e  z  p o d n ie s ie ­
n ie m  u p a d ło ś c i ,  to  s p ra w ą  tą  p o ­
w in ie n  s ię  z a ją ć  p r o k u r a to r , 
g d y ż  n o r m a ln e  p o s t ę p o w a n ie  u - 
p a d lo ś c io w e  n ie  m o g ło  k o s z to w a ć  
8 117 .000  zł.

O s ta tn ia  rzecz , k tó r a  n a su w ą

N ie d o b rze  być żo n ą  boksera
$:ns3q?jny proces rozwodowy

P a n i A s to n , k tó r a  p rz^ d  p ó l  su r o z w o d o w e g o  o ś w ia d c z y ła  n ie
ro k ie m  w y s z ła  sa  m ą ż  p o  ra z
tr z e c i za  m ło d e g o  b o k s e r a  E  
F ie r m e n to , o tr z y m a ła  p r z e d  p a ru  
d n ia m i r o z w ó d . P r z y c z y n y  r o z ­
w o d u  b y ły  d o ś ć  s e n s a c y jn e . N a  
r o z p r a w ie  b o w ie m  u ja w n iło  s ię , 
że  p o d c z a s  p o ś lu b n y c h  m ie s ię c y  
p a n i A s t e r  m u s ia ła  u c z y ć  s ię  
b o k su  na ż ą d a n ie  s w e g o  m ęża  
Ż y c ie  j e j  u ło ż y ło  s ię  tak , że  j e ­
d n a  r u n d a  n a s tę p o w a ła  p o  d r u ­
g ie j .  N a jg o r s z e  za ś  b y ło  to , że 
sa m  F ierru e tito  u w a ż a ł ż o n ę  za  
r ó w n e g o  s o b ie  w s p ó łz a w o d n ik a  i 
b o k s o w a ł ją  n ie m iło s ie r n ie  p r z y  
k a ż d e j n k a s ji  p od  k a żd y m  p re te k

p r o stu  „ ta k  s o b ie , że b y  n ie  w y jś ć  
z w p r a w y ”  —  ja k  p o d c z a s  p r o c e -

k a s a n e  sa w  b ila n s ie . l ic z b ą  i stóro  i n a w e t b ez  p re te k s tu , p o  
4 3 .9 6 2 .6 1 7  zł., a w ię c  p r z e k r o c z y ­
ły  z n a c z n ie , b o  o  p r z e s z ło  6 ,5  m i­
l io n a  k a p ita ły  w ła s n e .

W  r a ch u n k u  s tr a t  i z y sk ó w  za 
rpjc 1936 z n a jd u je m y  m. in . p o z y '

„ c j ę . .  K oszty ’ s p e c ja ln e ”  w  k w o c ie  
7 .5 62 ,0 0 0  zł. o r a z  p o z y c ję . „K o s z t y  
w y d z ia ło w e "  w  k w o c ie  2 .712 .000  
z ł.

W  r a ch u n k u  „ S t r a t  i z y s k ó w "  
za  r. 1937  f i g u r u je  p o z y c ja  k o s z -

s ę c z ę ś liw a  żu n a . T o  te ż  b ie d a c z k ą  
c h o d z iła  za w sz e  p o s in ia c z o n ą .

N a  sk u tek  r o z o w d u  p a n i A s t o r  
o b e c p ię  w  45  ro k u  ż y c ia  je s t  z j io , 
w u w o ln a  i  s t a je  s ię  z n ó w  d o s k o ­
n a łą  p a r t ią . F ie r m e n to  w y sz e d ł 
uą r o z w o d z ie  c a łk ie m  d o b rz e , 
g d y ż  ż o n a  z g o d z iła  się. w y p ła c ić  
m u a lim e n ty  w  k w o c ie  150 .000  
d o la r ó w  p o d  w a ru n k ie m , że  o p u , 
ś c i  ją  n a  z a w sz e . F ie r m e n to  za ­
m ierza  w y je c h a ć  do E u ro p y .

P a n i Ą s t o r  r o z p o r z ą d z ą  k o lo ­
sa ln y m . p r z e k r a c z a ją c y m  m ilia r d  
d o la r ó w  m a ją tk ie m , k tó r y  p o z o ­
s ta w ił  j e j  p ie r w s z y  m ąż, J o h n  
A s to r ,  k tó r y  z g in ą ł  w  r. 1912  na 
s ta tk u  „ T i t a n i c " .

Skradziony 3gzem*)larz Ewangelii
znaleziono w ogrodzie patriarchy

IS T A M B U Ł , 21. 6. Ś led ztw a  
p r o w a d z o n e  o d  d łu ż s z e g o  cza su  
w  s p r a w ie  k r a d z ie ż y  s ły n n e g o

p o w a ż n e  w ą tp l iw o ś c i ,  to  p o d n ic  
s ie n ie  u p a d ło ś c i  „ W id z e w s k ie j  M a 
n u fa k tu r y ” . J a k to ?  W ięc. ta k ie  
s p la jt o w a n e  d o s z c z ę tn ie  p r z e d s ię  
b io r s tw o , k tó r e  n ie  ty lk o  s t r a c i ło  
c a ły  k a p ita ł w ła s n y , a le  je s z c z e  
je s t  w in n e  6 ,5  m ilo n a  zl., z a s łu ­
g u je  n a  p o d n ie s ie n ie  u p a d ło ś c i?  
C zy  b a n k ru te m  je s t  ty lk o  ten , k io  
z a r w a ł lu d z i n a  1000 c z y  d z ie s ię ć  
ty s ię c y ,  a n ie  je s t  n im  ten , k tó r y  
m a  m i lio n o w e  z a le g ło ś c i ?  T o  są  
r z e c z y  n ie z r o z u m ia łe  d la  s z a r e g o  
c z ło w ie k a  i o p in ia  p u b lic z n a  m a  
p r a w o  d o m a g a ć  s ię  ich  w y ja ś n ię  
n ia , t y m b a r d z ie j,  ż e  o  i le  n a m  w ia  
dom ® S k a rb o w i P a ń s tw a  też  s ię  
c o ś  n ie  c o ś  od  p . U s z e ra  K o h n a  
n a le ż y .

N a t y c h m i a s t  z a p r e n u m e r u j  A B C  

d z i e n n i k  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y ,  j e ­

d y n e  w  P o t s c e  p i s m o ,  k t ó r e  n i e  

w s p ó ł p r a c u j e  z  ż y d o w s k i m i  b i u ­

r a m i  o g ł o s z e ń

Odmowa z w o ^ is n b
Id z ik o w s k ie g o  i M ic h a ls k ie g o

N a  p o s ie d z e n iu  n ie ja w n y m  V II I  
w y d z ia łu  k a r n e g o  S ą d u  O k r ę g o w e  
g o  w  W a r s z a w ie , r o z p a tr y w a n o  
z a ż a le n ie  o b r o n y  b. p o s ła  Id z ik p w  
s k ie g o  i b . w ic e d y r e k to r a  d e p a r ­
ta m e n tu  M ic h a ls k ie g o , sk a z a n y ch  
w  g ło ś n y m  p r o c e s ie  k o r u p c y jn y m , 
w  p r z e d m io c ie  z m ia n y  ś ro d k a  z a ­
p o b ie g a w c z e g o .

S ą d  O k r ę g o w y  p o s t a n o w ił  za ża  
le n ia  p o z o s t a w ić  b e z  u w z g lę d n ie ­

n ia  o p ie r a ją c  s ię , n a  p op rze< !n io  
w y s u n ię t y c h  m o ty w a ch , iż  z a c h o ­
d z i o b a w a  u c ie c z k i  s k a z a n y c h  a a  
k a ry  d o  10 la t  w ię z ie n ia .

Z e  w z g lę d u  na  to , że  o b r o n a  
sk a rży  d a le j tę d e c y z ję  d o  S ąd u  
A p e la c y jn e g o ,  s p r a w a  z a a r e s z t o ­
w a n ia  c z o ło w y c h  o s k a r ż o n y c h  w  
w ie lk ie j  a fe r z e , r o z p a tr z o n a  b ę ­
d z ie  p o n o w n ie  p r z e z  w y d z ia ł  IU  
k a rn y  S ądu  A p e la c y jn e g o  w  b . ty  
g o d n iu .

B e n  J o s e f  i ę t z i e  s tr a c o n y
Gd wyima naczelnego dowódcy niema odwołania

Hsteria prasy żydowskiej
N aczelny dowódca sił 

angielskich w Palestynie 
nitljjf zatwierdzi) w yrok  ńmtpt-gi wyda 
ny na terrorystę żydow skiego 2 2 .lot

K a ł y 101 Cony
ga łjtr liB w e

garnitury, palta, b i e h m  traska
Fabryczny Skład Sukna |  f  ' T A  Marszałkowska 60 ipigtra 

TJytwdmla Ubiorów d s  »  t e l e f o n  7-27-90

R A D I O
N IE D Z IE L A  I rŁf!"- 620 M u zyk a  (p ły ty ).  0 43 G im n a -

7.15 P ie śń  „S erd e czn a M a tko ". 7.2# | 7 *> 7.15 K o n c e rt p o rań -
K o n c e r t  p o 'a n t iy  8 n . D zie n n ik  8,15 A u -  ,
d y c ja  d la  w si <1.15 ...Nowy isaer — stolica 
Z ielon ego  P o d h a la " — re g io n aln a  trans- 
rn isla . 11.45 Przep ląd k u ltu ra ln y  U  .57 
S y g n a ł rz a su  1 h t j n a l  z  K i n o w i  U .03 
P o ra n e k  m i r y c z n - '  w  w y k o n a n iu  O r k i e ­
s try  P  R. 13.00 „ K s ią ż k i m ojego d zie ­
c iń stw a ". 13.15 n lu zy k a  obiadow a 15.UU 
A u d y c ja  d]i w .i 16.380 K a c w w o r m n y
k u ra n t"  .-r s łu c h ó w  sko  17.05 „ D z ia ła n ie  
sam o ch odu" 17.10 M uzyka. 17.30 Tyge 
d ru k d źw ię k o w y  18.00 i>odw teczo-. k
z  o g ró d k a: „M a ić la -n e  za  p a t y c z k ie m "  
19.50 P og adan ka 23.00 P rog ram  na ju t r r  
20.03 M u z y i . i  20.40 P rze g lą d  -jol. tyczn y 
*  5 0  P a  n n  fc 2 10 0  . T a  -  jo l1-’ Z t  10 
a - f t a n r .  D o n iz e t t i : ..Don po ale — o - 
pć-n  in o s ta in ie  w iadom ości

M AJ C IE K A W S Z E  A U D Y C J E : 
i .la  T r a n s m is ja  re g io n a ln a  z  N o -  

ig o  Sącza.
i 03 P o ra n e k  mazyczny.UO« „H -iią żk i '.tojegi iz le e iB ' 

w a" — Z yg m u n t K is ie le w sk i.
IR.30 ..Z aczarow an y k u .a n t "  — alp- 

liow iąk*.
„m ałe, Jam ę za paty cz I Uera* 

itedwieczorek c ogródka we Lwo-
ifl.■il 0# „ T a  -  jo l" -
"Z.!# „Don Paaqnale" — opera O. 
aąlzetticKC. ______

11.00 A u d y c ja  d la  poborow ych. 11.20 
K a m il S a in t Saens (p ły ty ).  11.57 S yg n ał 
czasu i h e jn a ł z K ra k o w a . 13.03 A u d y c ja  
południow o.

15.16 „J a k  o n i to ro b ią " —  w esoła a u ­
d y c ja  dla dzieci. 15.30 S k rz y n k a  te c h n i­
czna. 15.45 W iadom ości gospodarcze. 
IgJjO Z e ip ó ł in rtru m e n tŁ ln y  Jerzego  
G ęrta. 12 37 A u d y c ja  K o n k u rso w a  P o l­
skiego R ad ia. 16.45 U  m ór m o rski z M ol- 
d e fiordu . 17-00 M u zyk a  taneczna 18.00 
P ogadanko sportow a. 18.10 K o n c e rt  k a ­
m e raln y . T ra n s m is ja  z U n iw e rsyte tu  J .  
P iłsu d sk le g u  z o k a z ji I-g o  K o n g re su 
Społeczno ObywsioizKiCr P ra c y  K o ­
biet. 18-00 A u d y c ja  Z m n ii-ą k a  1920 P o ­
g adanka. 19.30 „R a d ca  Struńó w  elegan ­
c k im  św iacie ' — ko n ce rt rp zrj-w k u w y. 
20.45 D zie n n ik . 20.06 P og adan ka a k tu a l­
na 2J.U0 Kultur# ż y n ą  rodzinnego, 21,10 
„P ie ś n i m o rsk ie ". 81.3# W iadom ości 
Sportowe 2: „'J f ie ć  W ieków  d a w iK j rn y- 
* v k ' 23.00 OrtetrUe w ia d o m o ść-

W A R C Z A W A  I I

15.00 Zespó) salon o w y W ik t - u  T j  
chow skiego. 15.40 F elieto n  a k tu a ln j 
1550 Hec Hal w io P .nczelo w y. 18.33 D uety 
16 at P ro g ram  tu- ju tro

22.00 M u zy k a  taneczna 22.50 K o n ce rt 
p o p u la rn y

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E  i
24.00 D z ie n n ik  0.10 Co sły c h a ć w  spor 

c ie  p o lskim . 0.15 P rze p la tan ka  m uzycz­
n ą  1 30 "Thwilk. d la  dzieci 1.20 Na dw a 
g lo sy — a u d ycje  m uzyczna 1.50 G a w ę ­
d a  *łuchącznrnt. 2 00 P o ls k „  K ap ela  
L u d p w a . 2 F2 P rog ram

p u k i e d z i a ł e k

t . t f  p ie ś ń  „ K ie d y  ra n n e  w ztajr. zo-

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E -
18.10 K o n c e rt — trą n sp d sją  i  U id- 

n n y t e t u  a. P ucudsklego  z ek. i-go 
K u c  trr.tr. -p łrc z n *  -  OhYB U r lf k t r J  
P r a r y  K obiet,

19.Z0 K n d ccrt ro zry w k o w y .
21.10 P itć n i m o rskie
zi .oo piet wieków OowneJ muyyki.

W A R S Z A W A  I I
13.00 K o n c e rt  ro zry w k o w y  1400 P urę  

in fo rm a c ji. li-PS P ro g ram  14-10 K o n c e rt 
solistów  15.00 W 'ad--m ości sportowe. 
13 05 O rkiestra W lcslaw t. W ilk o sza

1750 Pogadanka. 17.10 F o rm y  tw ó rczo ­
ści w ie lk ic h  kom pozytorów  W o lfgang 
A m adeusz M ozart. 18.15 M u zyką  le k k a .

gjj.on Z ągftdnicnie cy k ló w  po w ie -
ściow Th", 12215 Muzyku lekka 22 30 
B e riio z  i L iszt.

a u p y c j i  kr ów kof.ilo w f .
24.00 D r ic n n ik  0.15 Fag iiiJa p ką  a k tu ­

aln a  o 15 P o lsk ie  u tw o ry  fortepianow e 
0.1S Ł —ó ld z le lrz o tt  n a  wu. 1A J P le śn i 
łn o rn k .i 150 W ie rsze  o  morzu 70 0 
L e ć k a  m u z y k a  p o lską . 2 50 P t ogram.

u p ze m p la rż a  s tu ro ży tn e o :o  E w a n  
g e l i j ,  k u n s z to w n ie  ilu m in o w a n e g o  
p r z e r w a n e  z o s t a ło  c h w ilo w o  s e n ­
s a c y jn y m  w y p a d k ie m  M ia n o w i­
c ie  g łó w n y  w ik a r iu s z  p a t r ia r c h a ­
tu w s c h o d n ie g o  o tr z y m a ł w ia d o ­
m o ś ć  t e le fo n ic z n ą , p o d a n ą  p r z e z  
o s o b ę  n ie zn a ftę , ż *  e g z e m p la r z  
E w .in r-p lil z n a jd u je  s ię  z a k o p a n y  
w  o g r o d z ie  p a ia c u  p a t r ia r c h y .

P r z e d s ię w z ię t e  p o d  w a k a za n y m  
m ie js c e m  p o s z u k iw a n ia  z a k o ń c z y -

U iU O P  M O  

K O R -E N  W Ę G IE R S K IE
16 i 26-dniowc. wycieczki wypu- 
ezynkow e r.ad jezioro Balaton 3 
w yjazdy miesięcznie. Piękna pla- 

‘ ża. Tr-mperatuia w czerw cu ak 
30 C. Kuracja ow ocow a . Sporty, 
w ycieczki, dancingi .etc. Kom for­
tow e hotele i pensjonaty z.wiedz.i 
nie Budapesztu i Puszty W ęgier- 

tes-r skięj. Podróż Dunajem.

FMttKOPOl

W  P I O T R K O W I E  T R Y B .
z a p r e n u m e r o w a ć  „ A B C ”  m ożn a  
u p  L e o n a  P a lu c h a , u l. N a ru to ­

w ic z a  15 m  1.

Iy s ię  o d n a le z ie n ie m  s k r a d z io n e j 
E w a n g e li i .  S ę d z ia  ś le d c z y , p r o w a ­
d z ą cy  s p r a w ę , n ie  z a d o w o li ł  s ię  
p o w y ż s z y m  w y n ik ie m  i p o s t a n o ­
w ił  n ad a l p r o w a d z ić  ś le d z tw o .

zbrojnych  i niego Salom ona B cn -Josefa , ju zy  
gen. Hai- którym  znaleziono 2 rew olw ery, na­

b o je  i bom by. W stosunku do je g o  to- 
warzysz a A  hrąm a Szejna  gen. Hai 
ning skorzysta! z prań a iąski i za- 
m iend mu karę śm ierri na dożyw ot­
nie więzienie. Abram  Szejn nie ma 
jeszcze skończonych lai 18.

Obaj skazani pochodzą z Poiski. 
Kzejn z. W oikow yska a Ben - .iocef 
z  Lucka. Prawdziwe unię i nazw isko 
tego ostatniego brzm i’ Salom on Ja - 
bacznik.

Poniew aż od decyzji naczelnego dt> 
w ódcy  p :e przysługu je  odwołanie, 
przęto w yrok na Salom onie B en -Jo- 
sę fie  m a być wykonany.

Po raz pierwszy w  historii tłum ie­
nia ’ zaburzeń palestyńskich stracony 
zostanie, nic A rab. a. żyd.

Fakt ten doprow adził żydów całego 
świata pieom al da histerii, Na całym  
św iece rabini nakazali wernym  m o- 
d ły d 'a  odw rócen ia  niebezpieczeiistw a 
stracenia skazanego. Jednocześnie roz 
poczęty się zabiegi na innych tere­
nach! Sypią się protesty „c a łe g o  św ia­
ta cyw ilizow anego” , apele „p ra sy  
św ia tow ej” , odezw y różnych  „ludzi 
dobrej w o li’’ i t. p Zapow iadana jest

Irt 706-1J, 258 JO

P o l a k  « i c * e s * a e i M © * s s
naukowej #ypzawy brazylijskiej

P rezydent państwa dr. Vargas przy 
jąl na specja lnej audiencji członków  
w ypraw y, m ającej zbadać b ieg  rzeki 
rio das M orteg, Xingu i dotrzeć do

6 I C Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

D ew izy ; N ienotow ano.
P oży czk ’ : 3 proc. poż. prem . inw. 

1 em. 81.38, II em. 82 38 ; 4 proc. poż. 
ko[iBouaaey,,ua 67 13 —  3 7 3 8  C7.00; 
4,5 proc. poż. w ew n. pańgtw, 66 .25 -r 
66.13; 5 proc. kowwersyjna 71.u0; 8 
proc. L. Z. i oblig. K om un. Banku 
gosps. kraj. po 64.00 (w  p r o c .) ;  7 
proc. L  Z. i ob ljg . Komun. Banku 
gusp. kraj. po 83.25; 8 proc. L . Z. 
Banku roln ego  94.00; 7 proc, L. Z. 
Banku roln ego 83.25;

L isty zastaw ne; J ,5  proc. L  Z i 
oblig . Komun. Banku gosp . kra j. po 
81 tłO; 8 proc. L- Z  ziem skie dolar, 
gw ar. kupon 1.Ś8 z ł.; 4,5 proc. L. Ż . 
ziem kic seria V 65,00 ■ 64,75; 5
proc, L  Z W arszaw y (1933 r )  74.00 
—  74.50 —  (1936 r ) 74.50; 5 proc. 
L. Z Łodzi (1933 i ) 66.25 —  67.00.

W  obrotach  pryw atnych  3 proc. 
rem a ziem ska (5(KJO z ł.) , 54.25 —  
54.00, (1000 zł.) 55.25 —  55.00 (500 
zł.) 65.00, (1 0 0 ), 71.0o; W  obrotach 
pryw atnych  3 pri-c. bony 43.38; 4,5 
proc. L  Z . W ileńskiego Banku Ziem. 
66.50.

A k cjet Bank Polski 120; W arsz. 
T ow . Fąbr, Cukru 34.00; W ęgiel 
28.36 —  29.00; Lilpop 74.00; Stara­
chow ice 36.60 —  36.75; Żyrardów  
50.7b —  51.00.

legendarnych gór R oncador, do k tó­
rej to  ekspedycji zaangażow ało mi­
nisterstwo roln ictw a Polaka, Jana 
W iśniew skiego, jako Paleontologa.

Prezydent Vargas rzucił n iedaw no 
hasło badania zachodu Brazylii i u- 
waża, że w ypraw a tej „B ndeiry”  
(zw anej ltapiringa) jest pierwszym  
krokiem w  red izuw an iu  teg-a haslą

P. W iśniewski przebyw a w  Brazylii 
już od  wielu lnt i ma za s o tą  ju ż ta­
kie w ypraw y jak z biegiem  rzeki Igu- 
assu aż do jej ujścia i inne. P. W i­
śniewski pochodzi ze L w ow a  i jest b 
legionistą Z w ojska w yszedł w  stop­
niu kapitana

apelacja  do laski k ró lew slję j, do 
m ajestatu korony b ry ty jsk ie j", {sło- 
n em generalna m obilizacją IzraeU  w 
obronie m łodego skazań.a,

spółczu jen ij g łęboko z tym 
dzielnym  chłopcem  żydow skim , któ- 
ry jak umiał i jnk za dobre uważał 
w alczył o sw oją  O jczj znę, narażając 
po męsku życie. N ic m am y nic prze­
ciw ko temu. żeby zabiegi „ca łeg o  
świata cywifizov> an>-go" od r iosłj sk u ­
tek i Salom on B en -Josef nie musiał 
z łożyć o fia ry  ze sw ego m łodego ży 
cic ną cłtzrzu  ojczyzn y . Nie mniej 
jednak hałas, który dnokołc tej opra­
w y robi żydostw o światowe to  w cią ­
ganie w £rę cyw ilizacji, kultury j Uf­
nych czcigodnych  instytucji w ydaje 
sie nam mocna przesadzone.

Jeśli m łodego B en-Josefa  *na ura­
tow ać od stryczka cyw ilizacja , kultu* 
ra i m iłosierdzie, jeśli „sum ien ie c a ­
łeg o  św iata” ma stanąć na przeszko­
dzie tej egzekucji, to te sam e insty­
tucje powinny byty przeszkodzić e g ­
zekucjom  w ykonyw anym  od lat na 
A rabach , którzy przecież też w sw o ­
im pojęciu bronią o jczyzn y . Czyżby 
„sum ien ie św iata”  odzyw ało się ty lko 
w ów czas, gdy budzi go  gtos Izraela.

WIADOMOŚCI Z TORU

i JazłowieckicJf
GON. i .  D yst. 1300 nt. N agr, 1300 

?ł dla 3 1. og. j kl. E sticm adu ra  II, 
L a Vcine, Odontcz.

GON. 2. D yst. 2100 m. Sprzedażna 
N agi 1200 zł. dla i  1 i st, og. i kl. 
F avoriias (8 0 0 ), Sirdaropol (8 o o ), 
N ight Breeze (800 ), Sessie (600 ), 
T haiti (5 0 0 ), D esir (500 ), P ierw szy 
K onsul (5 0 0 ), K iria (500 ).

GON. 3. Dyst. 1630 m. N agr. 1800 
zł. dla 4 1. i st. ag, i kl, Kenia, L ife  
Guard, Pirandello, Palam is, Baronia, 
Olimp, D ingo. Iraia.

GON. 4. Dyst. 2100 m. N agr. 1600 
zł dia 3 1. og . i k l.H agar, B uzyrys, 
O gham , A m ico  F ritz II, A igok eros 
K lucznik, N owina, Jolie.

GON. 5. D yst. 24U0 m. N agr. Ju­
bileuszow a im. M arsz. Ś m igłego R y­
dza -— 30.000 zł. dla 3 1. i st. og. 
oraz 3 i 4 I. U . K itty  V !llars. Jacek 
II, A pollo , Rada, Zlom , Pedziw atr II 
Sart.

G O N . 6. D yst. 2100 m. Handicap 
N agr. 2200 zł. dla 3 1. og. i k l.: Rii- 
btzahl (55 k g ), D em agogia  (5 1 ), Ja- 
lousie (52 ,5 ), Odaliska II (5 0 ), Ri- 
naldn II (6 7 ,5 ), K rólow a (5 5 ) , J o - 
risaka (5 0 ), O key (52 ,5 ),

GON. 7. D yst. 1600 m . Nagr. im.

U*
14 p. uł. Jazlow ieckich  —  10.000 a .  
dla 3 i 4 1 kl. Lulu, Nola, Toffi, M o­
ney M oon, R osa  II Renta, Gapri, 
T refl.

GON. 8. Dyst. i 600 ir. Nasrr. 2400 
zł. dla 8 I i st. og. i Id. K erry , K, m- 
tur II, Łuk, Loliengrin, Rawita, M ie­
chów , K erpes,

GON. 0. D yst. 2100 m. N agr. 1400 
zł. dla 3 1. i st. kl. Belic R cyal, D a f­
ne, H erm osa II, Addis Abeba. Nana 
II, Laguna, Fantineta. Arizona, Lity 
Gaunt.

CON . 10. Dyst. 1600 ni. N agr. 2000 
z). dla_ 3 t. i st. og . i kl. Łatania, 
Joyeusie, Old Girt, M ariasz, Brnng- 
wyn, Orlolan, Kabina, Tri mai a

N A S ZE  TY P Y  :
1 Lu Voine.
2. S irdaropol, FaYoritas,
3, D ingo, P irandello, ITife Guard.
4 Amica Frittz II, Jolie, A igo  

keros.
5 hut ty  Vłilars, Rada.
b’ , R inaldo. Cdaliska.
7. R osa II, Capri,
8 Łuk, Rawitu.
9. H erm osa, Belle Royai.
10 Kabina, Ołd Girl.

?28 m afąfKów
w itćszuKiwaitiu

w ł a ś c 5 c ‘ e M

S ąd  o k r ę g o w y  w  W iln ie  w y z ­
n a c z y ł, na w n io s e k  u rzę d u  w o je ­
w ó d z k ie g o . l ik w id a c ję  128 o p u s z ­
c z o n y c h  m a ją tk ó w . M im o  k ilk a ­
k r o t n y c h  w e z w a ń  i o g ło s z e ń  | 
n ik t n ie  z g ła s z a ł  s ię  d o  o b ję c ia  
z a rz ą d u  n ad  m a ją .tk am i, r o z s ia n y  
m i p o  c a łe j  w ile ń s z c z y ź n ie , a 
p r z e d s t a w ia ją c y m i d u żą  w a r t o ś ć .  ' (2 6 ) , W y g r  w  i  min. 40 s wymyła-

Częściowa w yn iki gonitw
z dnia 25 b. m.

GON. 1. D yst. 2100 m. N agr. 2200 
zl. 1) Pociecha, ż. Gili, 2 ) L iktor 
(25 5 ) ,  w vgr. w  2 min. 17 s. pewnie 
o 3 /4  d ł . ‘ Tot. 5 zł.

GON 2. D yst. 2400 m. N agr. 2000 
z ł: i )  K angura ż. Stasiak, 2) D ingo 
(31 ), 3 ) R ew ers (49,5), \VygT. w 2 
min. 38,5 s. łatw o o 4 dł. T ot. 5,5 zł.

GON. 3. Dyst. 1600 m. N agr. 2500 
zl. Sprzedażna. ] )  Jeszcze raz, i .  L i­
pow icz, 2) Dell (5 ) ,  3 ) Nebraska

1500
na, o szyję. Tot. 5 zl.

GON. 4. Dyst, 2400 m. Nagr. 
zł. P loty. 1) Jantuś, i. Bylik, 2 ) Te- 
czyiT (61), 3) Akcept (11),  4) H u­
mor (115,5), 5) Alerte (36). W ygr. 
w  2 min. 46.5 s. pew ui„ 0 3/<T dł. 
Tot. 11,5 zi fruir". 8 i 14 zł.

GON. 5. Dys,t, 220u ni. Nagr. 3000 
zł.: 1) W araba ż. Jagodziński. 2) 
Hungaria (7,5), 3) En Avant (14,5), 
W y gr. w 2 m ii1. 21 s. wwsydana o 1 Jb 
dł. Tot. 30,5 zł.

A B C  n i e  p r z y j m u j e  ^ y d o w s E U c h  e g l o s z e H  
i  b o j k o t u j e  ż y d o w s k i e  J u r a  r e k l a m  a  w e
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Wiceminister Korsak
j e s t  p r z e c i w n y  k u r i o m  d l a  ż y d ó w

W piątek w południe odbyła się 
w klubie spraw ozdaw ców  parla­
mentarnych konferencja prawna 
pośw ięcona ustawom sam orządo­
w ym . Na konferencję tę przybył 
p. premier gen. Sław oj Składkow - 
ski i  p. wicem inister spraw w e ­
w nętrznych Korsak w tow arzyst­
wie w yższych urzędników'.

Po zagajeniu konferencji przez 
prezeskę Klubu p. Osbergerową, 
która podziękowała p. prem ierowi 
i p . w icem inistrowi za łaskawe 
p r z y b y d e  p prem ier zw rócił się do 
zgrom adzonych dziennikarzy w  na 
stępujących słowach:

O ś w i a d c z e n i e  

p r e m i e r a  S k ł a d k o w s k i e g o
Szanow ni P aństw o! Przyw iązuję 

dużą w a gę  d o  źród łow ego  iniorr.io- 
v  u>ui prasy i d la tego chętnie przy­
byłem  na tę konferencję.

Jeżeli pop roszę Szanow nych  Pań­
stw a, ażeby byli łaskawi zw róc ić  u- 
w agę na ustaw y sam orządow e, które 
SzĘd w niósł obecn ie d o  Sejmu, to  
zgodzą się Szanow ni P aństw o, że  jest 
to najw iększy szlagier, którym  m ogę 
im służyć. Nie m oia  to  wir.a, że  jest 
może troszeczkę m ocny niż efekto­
w ny. Ale te  ustaw y są konieczne, są 
zrębem  i w skutek te g o  propozycję  
Pani Prezesa ze  prasa chciałaby je  p o ­
znać bliżej i zainteresow ać się nimi 
celem wyjaśnienia k h  istoty społe­
czeństwu uważam  za szczęśliw ą 1 dzię 
kuję bardzo, ze  mam tu m ożność tę 
kwestię przed Szanow nym  Państw em  
roztoczy ć . Instynkt sam ozach ow aw ­
czy  całkow icie nakazuje mi zostaw ić 
sobie drugą rolę w  w yjaśnieniu tych 
spraw, a  najw iększy znaw ca spraw  
sam orządow ych  w  Rządzie w yjaśni 
je  Państw u. Jeśli ja  p o  oew n ym  cza ­
sie m usiałbym  za jąć się innymi spra­
wam i, to  P aństw o będą łaskawi w y ­
słuchać Pana M inistra Korsaka.

P r z e m ó w i e n i e  

w i c e m i n i s t r a  K o r s a k a
W icen tn . Korsak stw ierdziw szy nt- 

wstępie, że  zbliża się chw ila w  której 
w kroczym y w  okres w y b orów  sam o­
rządow ych th  szerokiej płaszczyźnie 
wyjaśnił, że rząd zgodził się na p o ­
łączenie w  jed no ustaw y o ordynacji 
w ybercźe j d o  6 najw iększych miast 7. 
n.sławą d!a miast pozostałych  ze 
w zg'ędu na tendencję polepszenia ca ­
łokształtu przepisów .

R o l a  s a m o r z ą d u  

w  p a ń s t w i e
K onstytucja  w  sposób  n iedw u­

znaczny rozstrzygnęła  rolę sam orzą­
du w  państw ie, czyniąc zeń instytu­
cję , w  której realizuje się w spółd zia ­
łanie czynnika sp o łeczn ego  z czynni­
kiem państw ow ym . Zerw ała z indy­
w idualistycznym  pog lądem  X ł X  w . 
.partym na przekonaniu, że sam orząd 

jest niejako urządzeniem  gwarantu 
■ącym pew ną sumę w olności politycz 
nej w ob ec państwa. Obecnie sam o­
rząd w Polsce nie jest bastionem  słu 
żącym  do obrony w olności przeciw  
własnem u państwu, ale instytucją 
w spółtw orzącą to  państw o.

Sam orząd musi służyć celom  na­
czelnym  związanym  z obroną pań­
stwa, a  spotęgow aniem  je g o  spraw - 
dosci gospodarczej i podniesieniem 
poziom u ośw iaty. Stąd płVną nierząd 
ko narzekania i tw ierdzenia, jakoby- 
śmy nie mieli w  P olsce  sam orządu, 
cod cza s  gdy w istocie m am y sam o­
sąd szeroki, udostępniony każdem u 

obyw atelow i, który ukończył lat 24, 
a w ięc przeszedł przez szeregi w o j­
ska. W  naszych warunkach bow iem  
w ojsk o  jest nie tylko szkołą spraw ­
ności fizycznej i rzem -osla żołn ier­
skiego, ale także elem entarnego nau­
czania oraz uświadom ienia obyw atel­
skiego. Z teg o  też właśnie pow od u  
ustaliliśmy dolną granicę czynnego 
praw a w yb orczeg o  na 24 lat wieku.

P o d z i a ł  n a  o k r ę g i
P  vicemi:'.ister uzasadnił potrzebę 

"o J  iału miast, r.a okręgi. Bez takie­
g o  podziału umożliwiał g łosow anie, 
me na jakaś grupę ubiegającą się o 
rządy lokalne, ale na nazwiska kan­
dydatów  jako jednostek. Chodzi tak­
że  o  to, aby w  reprezentacji gm innej 
znalazły odbicie potrzeby gospod ar­
cze  danego okręgu, a dop iero w  dru­
gim  gra sił politycznych  jaka się 
w śród ludności danego związku samo 
rząd ow ego rozgryw a.

u c z c i w e  

i r z e t e ln e
W u staw ach  w y b o r c z y c h  p osta ­

rano sie o  (U k ład n e s fo r m u ło w a ­

nie konsekwencji wycofania podpi 
sów ze zgłoszonej listy. Komisja 
administracyjna Sejmu stanęła jed 
nak na stanowisku, że podpisy w 
ogóle nie mogą być wycofane. Jest 
to jeszcze jeden czynnik sprzyjają­
cy realizacji naczelnego hasła jakie 
nam przyśw«eca: czystości i rzetel­
ności wyborów. Rządowi chodzi jak 
najbardziej o to, aby wybory od­
były się w sposób czysty, uczciwy 
i rzetelny, aby stąd powstałe repre 
zentacje bvły istotnie realizacją 
zasady współdziałania czynnika 
społecznego z państwowym.

W  naszej pracy nic odstępujemy 
od ustalonego w r. 1933 zasadnicze­
go przyjmowania roli samorządu w 
państwie. Nie damy się sprowadzić 
z  tej drogi poprzez głowy czerpiące 
natchnienie z reminiscencji już prze 
minionych ustrojów. Ustrój obecny 
jest realizacją zasady dobra pań­
stwa i narodu polskiego. Te dwa 
kanony przyświecały nam przy roz 
wiązywaniu wszystkich yagaanień, 
które mieliśmy do rozwiązania. Sta 
raliśmy się je rozwiązywać zawsze 
zgodnie z poczuciem praworządno­
ści 1 sprawiedliwości.

N a stę p n ie  p . w ic e m in is t e r  K o r ­
sa k  o d p o w ia d a ł  n a  s ta w ia n e  p y ­
tan ia .

R a d y  m i e j s k i e  

a  w y b o r y  s e j m o w e

—  C z y  p r z y  r e d a g o w a n iu  u s ta w  
b ra n o  p o d  u w a g ę  k o m p e te n c je  
ra d  m ie js k ic h , ja k ie  im  p r z y s łu ­
g u ją  p r z y  w y b o r a c h  s e jm o w y c h  
w  m y ś l  o b e c n e j  o r d y n a c j i9

—  C h c ie l iś m y  w  n a sz e j p r a c y  
u c z y n ić  z a d o ść  w s z e lk im  p o t r z e ­
b o m , ja k ie  s ta ją  p r z e d  s a m o r z ą ­
d e m , je d n a k ż e  n ie  p o d c h o d z i l i ­
ś m y  d o  ty c h  p r a c  z p u n k tu  w id z e ­
n ia  k s z ta łto w a n ia  r e p r e z e n ta c ji  
s a m o r z ą d o w e j p o d  k ą te m  w id z e ­
n ia  p o l i ty c z n y m . S a m o  w y s u n ię ­
c ie  g ło s o w a n ia  n a  o s ą b y  n :e  s p r z y  
ja  r e a liz a c ji  z a s a d y  p r z e d s t a w i­
c ie ls t w a  p a r t y jn e g o , k *órą  n a j ­
b a r d z ie j c h r o n i sy s te m  n r o p o r -  
c jo n a in o ś c i  i s z ty w n y c h  lis t . C z y ­
li: w  g r a n ica ch  o b e c n y c h  o r d y n a ­
c j i  s a m o r z ą d o w y c h  te  k o n ie c z n o ­
ści, ja k ie  s ię  w ią ż ą  z u d z ia łe m  sa ­
m o r z ą d ó w  w  a k c ie  w y b o r ó w  s e j ­

m o w y c h  n a jz u p e łn ie j z n a jd ą  s w o ­
je  r o z w ią z a n ie .

P r z e c i w  k u r i i  d i a  ż y d ó w

J a k  s ię  r z ą d  u s to s u n k o w a ł d c  
p r o je k tu  o d d z ie ln e j k u r  Li d la  lu ­
d n o ś c i ż y d o w s k ie j?

—  P r o b le m  te n  je s t  d y s k u to ­
w a n y  w  p r a s ie , a le  n a  te r e n ie  
p a r la m e n ta r n y m  n ie  b y ł  d o tą d  
w y s u n ię t y  i d la t e g o  s ta n o w i za ­
g a d n ie n ie  c z y s to  te o r e ty c z n e , na

k tó r e  m ó g łb y m  wypowiedzieć j e ­
d y n ie  s w o je  o s o b is te  poglądy. J e ­
ś li ch o d z i je d n a k  o  k w e s t ię  k u r ii  
n a r o d o w o ś c io w y c h  w  samorządzie 
w o g ó le ,  to  uważałbym, że jakkol­
wiek są one konstytucyjnie do­
puszczalne (o ile nie zawierałyby  
ścieśnienia praw danej grupy), 
to jednak mają tyle ujemnych 
stron, że przyspieszyć moment ich 
realizacji nie wydawałoby mi się 
rzeczą wskazaną.

S ą d  A p e ! a c y | n y  w e  L w o w i e

Zatwierdzi! wj rok
na b. starostą 'tobakiewicza

L W Ó W , 24. 6. W  piątek w  po­
łudnie sąd apelacyjny we Lwowie 
ogłosił wyrok w  procesie b. staro­
sty w  Zaleszczykach Robakiewi- 
cza i b. sekretarza tamtejozej r a ­
dy powiatowej —  Sowińskiego, o -  
skarżonych o popełnienie różnych 
nadużyć w  czasie urzędowania.

S ą d  stanisławowski skazał R o - 
bakiewicza na 4 lata więzienia, a 
Sow ińskiego na 3 miesiące aresztu 
z za wi tężeniem kary na przeciąg 
d w ó c h  lat. S ą d  apelacyjny za­
twierdził wyrok pierwsze? instan­
cji, w  stosunku d o  Robakiewicza. 
O d n o ś n ie  za ś  S o w iń s k ie g o ,  w y r o k  
są d u  s ta n is ła w o w s k ie g o  c z ę ś c io w o

uchylił, a częściowo zatwierdził. 
Karę 3 miesięcznego aresztu sąo. 
apelacyjny darował Sowińskiemu 
na mocy a m n e s tii.

Gen.Duseigneur
zwolniony

P A R Y Ż , 24 . 6 . Wypuszczono
prowizorycznie na wolność gen. 
Duseigneur i Douvillefeu, oskar­
żonych w sprawne orgarizac;-. „C. 
S. A . R .“  obaj przebywali w  wię­
zieniu od listopada ub. r.

Atak premiera Składkowskiego

m a r y  i p a r k a n y  p r z e m y s ł o w c ó w
iwluszcza obcego pocbodzceoian

Z w o l n i e n i e  s t a r o s t y  o l k u s k i e g o

N a
M in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  

g e n e r a ł  S ła w o j S k ład k c-w sk i w y ­
s to s o w a ł  d n ia  24 c z e r w c a  b r . do 
w s z y s t k ic h  p a n ó w  w o je w o d ó w  
o k ó ln ik  t r e ś c i  n a s t ę p u ją c e j :

„ W  wyniku m ojej inspekcji w o je ­
w ództw a kieleckiego \  dnia 23-go 
czerw ca  1938 r. kom unikuję i zarzą­
dzam co  następuje:

Konsekw entna walka, którą rozpo­
częliśm y przed kilku laty pod  ha­
słem podniesienia estetycznego i zdro 
w otn ego  stanu wsi i miast, daia już 
niewątpliwie wyniki.

P om oc w  tej sprawie okazała nam 
za rów no prasa, jak szereg instytucji 
i osób  prywatnych.

W szelk iego rodzaju niedociągnię­
cia ze  strony administracji w  tym  
zakresie karałem i będę karał w  spo­
sób  bezw zględny.

W  dniu w czorajszym  zm uszony 
byłem  zw oln ić z za jm ow anego sta ­
now iska starostę olkuskiego, a staro­
sta m iechowski ulegnie temu sam e.

losow i, o  ile w ciągu dw óch  ty ­
godni n<e uzopełi.i krzyczących  bra­
ków  w  sw o je j pracy.

Stwierdzić tu muszę, źe n ajw ięk­
szy  o p ór  w naszej kulturalnej pracy 
spotkaliśm y nie zes strony ludzi ciem 
nych 1 ubogich, a ze strony części 
przedstawicieli w ielk iego przem ysłu,

w szczególności e b e e g o  pochodzenia.
Jeszcze w  czasach  zaborczych  w y ­

budow ali oni olbrzym ie p łoty , naje­
żone zw joam i drutu kolczastego i w y 
sokie mury, posypane u szczytu  
szktem tłuczonym  —  w szystko to  ce­
lem izolacji od o b ceg o  im społeczeń­
stw a m iejscow ego, do k tórego  w  
większości nie mieli i nie chcieli mieć 
zaufania.

W  ciągu 20 la t istnienia n iepodle­
głej Polski było  d osyć  czasu ,by  'zo­
rientow ać się, że tego rodzaju bezce­
remonialne odgradzanie się ’0d społe­
czeństw a m iast polskich, w  których 

.panow ie ci m ają szczęście i  zaszczyt 
prow adzić sw oje p: zedsiębiorstw a,
,est obecnie zupełnie nie na czasie.

W  roku obecnym , gdy od  trzech 
m iesięcy prow adzim y akcję  znosze­
nia w  •miastŁcti w szystk iego co  
szpeci, tam uje dop ływ  światła, słoń­
ca i pow ietrza —  właśnie te  mury i 
parkany w ielk iego przemysłu okazały 
się najbardziej nieustępliwe i oporne 
w  naszej akcji, m ającej na celu  do­
bro i zdrow ie ogółu .

G dy  zarządzenia m iejscow ych  pp  
starostów  nie osiągnęły zam ierzone­
g o  celu, ośw iadczam , co  następu ję:

Ostrzegam  p o  raz ostatni opornych  
nanów przem ysłow ców , że o b ow ią z ­
kiem ich jest zniesienie, per m a j 
mniej o d  strony ulic m iejskich, szpe-

P r z e d s i a w i c i e l e  P o l a k ó w  w  N i e m c z e c h

U  m i n i s t r a  f r i c h a
Czy po słowach przyjdą czyny?

BERLIN, 24. 6. W  piątek o go­
dzinie 11, jak donoszą dzienniki 
berlińskie, minister spraw we­
wnętrznych Rzeszy dr. Frick przy 
jął przedstawiciel Zwązkn Pola­
ków w Niemczech w osobach: ks. 
dr. Bolesława Domańskiego, pre­
zesa związku, dr. Jana Kaczmar­
ka, kierown:ka naczelnego oraz 
syndyka dr. Brunona Openkow- 
skiego. Tematem dwugodzinnej 
rozmowy był memoriał o położe­
niu ludności polskiej w Niem­
czech.

Niemieckie Biuro Inform acyj­
ne ogłosiło po tej rozmowje ko­
munikat, w którym stwierdza: 
„Po szczegółowym omówieniu po­
stulatów polskich, minister mugł 
stwierdzić, iż obywatele niemiec-

A re szto w a n ie
z a b ó jc ó w  R e is s a
PARYŻ, 24. 6. Policja francuska 

otrzym ała nakaz aresztowania 2 
obyw ateli francuskich: k ierow cy
samochodu A bbiat i robotnika Lar 
tignat, którzy oskarżeni są o  u - 
<5ział w zabójstwie Ignacego Reis­
sa, tajnego agenta GPU, którego 
zam ordowano skrycie w Lozannie 
wo wrześniu roku zeszłego.

cy narodowości polskiej biorą w oświadczenie ministra w  dziedzi-
całe.i pełni udział w rozwoju eko­
nomicznym Niemiec i w  ramach 
obowiązujących ustaw doznają 
pełnej opieki państwa. Minister 
dal wyraz nadziei, że bliska współ­
praca obu wielkich narodów stw a- j 
rza podstawę do pełnego rozwoju ■ 
obydwóch grup narodowościo- j 
w ych". 1

Komunikat tan jest tu przedmio 
tem licznych komentarzy. Zasta­
nawiają się tu w  jakich praktycz­
nych zarządzeniach przejawi się

nie kulturalnego i gospodarczego 
życia ludności polskiej w  Niem ­
czech.

cących parkanów i murów i zastąpie­
nie ich estetycznymi sztachetami lub
siatkami. Specjalnie w rażliw i na n a ­
tarczyw ość w zroku m iejscow ej lud­
ności m ogą oprócz te g o  zasadzić ży ­
w opłoty.

M oty w y :
U  konieczność przew iew u w  mia­

stach ze w zględu  na w ym ogi obron y 
przeciw gazow ej,

2) zapewnienie św ieżego  pow ie­
trza, św .atła, słońca  i zieleni dla 
osiedli,

S) przytoczon e momenty natury
m oralnej, które nie w ym agają  uza­
sadnienia.

D opilnow anie w ykonania ty c i  w y­
magań polecam  pp. w o jew od om  jesz­
cze w  obecn ym  sezonie budow lanym .

Nazwiska oporn ych  proszę, po w y ­
czerpaniu środków  będących  d o  dy­
spozycji pp. w o jew od ów , przedkła­
dać do m ojej decyzji.

(Sławoj Składkowsli)
minister

P l a t f o r m a  r o z m ó w  c z e s k o - n i e m i e c k i c h

<est k r y  cha ja k  ó d
F a l a  p e s y m i z m u  w  P r a d z e

P R A G A , 24 . 6 . C h o c ia ż  o b ie  
" t r o n y , b io r ą c e  u d z ia ł  w  r o k o w a ­
n ia c h  c z e s k o  -  n ie m ie c k ic h , z o b o ­
w ią z a ły  s ię  d o  p r z e s tr z e g a n ia  ś c i ­
s łe j  d y s k r e c j i ,  d o  w ia d o m o ś c i  p u ­
b l ic z n e j  p r z e d o s ta ją  się  n ie k tó r e  
s z c z e g ó ły .

O p ie r a ją c  s ię  na ty c h  in fo r m a ­
c ja c h  p r a s a  cz e s k a  nietylko pisze 
w  tonie Sceptycznym, lecz nawet 
ujawnia wzrost pesymizmu co do 
możliwości dojścia do porozumie­
nia. Stojący b l is k o  p r e m ie r a  „ S l o -  
v e n s k i  H la s “  z w r a c a  u w a g ę  n a  
ró ż n ic e  id e o w e  w  p o jm o w a n iu  za ­
g a d n ie ń  p r a w n y c h  p r z e z  u b ie  s tr o ­
ny. Różnice te  n ie  zostały p r z e ­
z w y c ię ż o n e ..  Platforma wspólnych 
rozmów jest krucha jak lód —  p i ­
sze  d z ie n n ik  —  i tr z e b a  s ię  na  n ie j 
poruszać, z n a jw ię k s z ą  o s t r o ż n o ­
ścią .

„ N a r o d n i  O s v o b o ż e n i“  tw ie d z i, 
że  c a ły  k o m p le k s  o p r a c o w y w a ­
n y c h  z a g a d n ie ń  p o d z ie lo n y  zo s ta ł

na  c z t e r y  o d r ę b n e  grupy, a m ia­
n o w ic ie :  1 )  n o w e lę  d ó  ustawy ję  
z y k o w e j ,  2) u sta w ę  o  nowej orga­
n iz a c ji  a d m in is t r a c ji ,  3 )  u sta w ę  
p r z e c iw k o  w y n a r a d a w ia n iu  1 4 )  
u s ta w ę  o  p r o p o r c jo n a ln o ś c i .

W ś r ó d  p o s t u la t ó w  n ie m ie c k ic h  
z n a jd u ją  s ię  m. in .; 1 )  p o ję c ie  
mniejszości narodowej m a b y ć  z a ­
s tą p io n e  p r z e z  p o ję c ie  narodowo­
ści, 2 )  d o ty c h c z a s  w y m a g a n a  d la  
u zn a n ia  g m in y  za  d w u ję z y c z n ą  2 0 -  
p r o c e n t o w a  m ie js c o w o ś ć  m a być  
zredukowana do 10-ciu procent, 
3 )  te r m in  „ j ę z y k  państw ow y" ma 
b y ć  z a s tą p io n y  p r z e z  te r m in  „ję ­
zyk oficjalny", 4 )  w  o f ic ja ln y c h  
a k ta ch  m a  s ię  z a n ie ch a ć  powoły­
w a n ie  s ię  n a  tr a k ta ty  p o k o jo w e  
i t. d .

P r a s a  z w r a c a  u w a g ę  n a  to , ż e  o -  
b e c n a  k o a lic ja  n ie  r o z p o r z ą d z a  w  
p a r la m e n c ie  k w a li f ik o w a n ą  w ię k ­
sz o ś c ią  3/j5 g ło s ó w , w y m a g a n y c h  
d la  z m ia n y  u s t a w y  ję z y k o w e j .

J J D J b d k c w k i
PI. 3 Krzyży 18 

W ykwintne

Marszałkowska 92.
czapki sportowe

Katastrofa kolejowa pod Krakowem
5 osób ciężko rannych

W  piątek o  godzi U  m in. 56 na i Z  podróżnych  jedyn ie żona befcirza  
szlaku K raków  —  P łaszów  —  B ieżą- Spałko jest lekko ranna, 
nów, przy  w jeździe na *1 ic ję  B ieżą-1 P oc iąg  ratunkowy z Kraków a —  
nów w ykoleił się na zw rotnicy p ociąg  P ła sz c z a  z pom oce lekarską przyby ł 
pospieszno - osobow y nr. 301, i r.a miejsce ka tastro fy  o  'rod*. 12.35.

P arow óz z tendrem , w ykole jony i j Ranni p o  udzieleniu im doraźnei

Czy inż. Adam Doboszyński
Opuści więzienie

w  d n i u  3 0  c z e r w c a

przewr»*cony na bok, w bił się w z ie ­
m ię, w agon  bagażow y i 7 w agonów  
osobow ych  w ykoleiły  się.

W a gon y  osobow e polskiej k on ­
strukcji o  sta low ych  podw oziach u le­
g ły  tylko nieznacznem u uszkodzeniu.

C iężko ranni r  obsługi zostali: m a­
szynista Plink Julian, palacz Szczeb- 
łowski Eugeniussz, pom ocnik m aszy­
nisty Pasiak J óze f, kneharz z w a g o ­
nu restauracyjnego H adek i je g o  p o ­
m ocnik Oles.

pom ocy  przew iezieni zostali do s z p i­
tala w K rakow ie.

P rzerw y w' ruchu na linii K raków  
| —  T arnów  nie ma, natom iasts na H- 
, nii B ieżanów  —  W ieliczka ruch od b y ­

wał się w  ciągu dnia dzisiejszego z 
I przesiadaniem .

Na m iejsce wypadku w yjechała  k o ­
m isja m inisterialna z W arszaw y, oraz

I m iejscow a kom isja  z okr. d y i. PKP 
z K rakow a celem  zbadania przyczyn  
wypadku.

W  k r a k o w s k im  „ G ło s ie  N a r o ­
d u "  u k a z a ły  s ię  n a s tę p u ją c e  u -  
w a g i  k s . J a n a  P iw o w a r c z y k a  w  
s p ra w ie  in ż . D o b o s z y ń s k ie g o :

- -„Zdawało się, ie  w  czerwcu te­
go roku inż. A . Drbcszyński wyj 
d z ie  na wolność. Tak się  je d n a k  nie 
stało. Na skutek znanego wyroku 
Sądu Naj w. jego sprawa S ęd zię  
rozpatrywana przez trzecie już fo­
rum sądowe, a on siedzi w areszcie 
czekając na nową rozprawę. Siedzi 
—  dodajmy —  już dwa lata.

Nie sadzę by to przedłużające się 
więzienie inż. Doboszyńskiego byio 
pożyteczn*. Zostawiam na boku 
spriwę jego winy. Czekam z ufno­
ścią na ostateczny wyrok sądu. Ale 
cokolwiek o tej winie powiemy, 
musimy wszyscy przyznać, że inż. 
Doboszyński działał z pobudek 
patriotyzmu. I , to należy podk.re. 
ślić. Dwaj skazani w procesie wi

leńskim komuniści —  Dembiński i 
Jędrychowski —  zostali za kaucją 
wypuszczeni na wolność. Po wyro­
ku* Doboszyński walczył z komu­
nizmem.

Odmówicie mu roztropności? Do­
brze, ale nie odmawiajcie^ mu r *■ 
triotyzmu, i nie stawiajcie go niżej 
otl komunistów!

Obrońcy inż. Dobosz ruskiego —  
jak donosi prasa —  zwrócili się da 
sądu okr. we Lwowie o wypuszcze­
nie go na wolność i o umożliwienie 
mu odpowiadania z wolnej stopy—  
Pozytywna odpowiedź sądn byłaby 
przyjęta z prawdziwą ułgą przm 
całe -.połeezeństwo.

Cóż można dodać do tych u - 
wag. Chyba tylko ło. że term in 
kary orzeczonej w yrokiem  sądu 
lw ow skiego, mija za 5 dni —  30 
czerwca.
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A D M IN IS T R A C J A : W arszaw a At dres teleg raficzn y -  A B C  W arszaw a p  o m  a / l  n G ru d n ia
P R Z E D S T A W IC IE L S T W A  C ódŁ t>iotrkow ska 103 tel 111-44 B iu ro  czynne *  *

W łocław ek. C ygan W  34 cel 133 K a lis z , R z e ź n ic z a  4  teł *77 K a t o w ic *  u l  S t a r w i e j i s  a  d z ie ła -
■P R E N U M E R A T A  m iejsco w a i* odnoszeniem  do do m ul i n a  p r o w in c j i  cl 2-30 w  A u s t r i i  C z e c h o -

m ł S ie n kie w icza  t ł  3 30 m iesięczn ie  Za g ra n ic *  zł * 0 0  W y d  8  <s p re m ia  k s ią ż k o w ą ) 6.50 W  A u s t r u  w z e c n o -
slo w a cji. W M G d ań sku  i na W ęgrzech cena pren um eraty la k  w k r a j u  

Za rw rot nadesłan ych  a nie zam ów ionych rękop isów  re d a k c ja  Dl* o d p o w ia d a  ^ — — m

Cenip o g ło s z e ń : miejsce wysokości 1 milimetra przes szerokość jednej pdO  (na 
wargotkich itronaćb po 0 szpalt! na l-ei stroma — l ti.. w tekście 

(wśrOd artykułów) 60 gr, w rekla1 uch ey*rńd ogłoszeń) — 80 gr. oa ostatninj stronie — 70 gr W dodatkr n.edzlel 
nym 70 gr Notatki reklamowe — I  zl Komunikaty t wyJaSnema — 150 zl.. opisy speclalna — 3 zi.. le k a rsk ie  10 gr 
Drobne co 20 gr ze wyraz. duże Utery «t ogłoszeniach .drobnych" liczy sic za oddzielne mrrazy. tłusty druk — po­
dwójnie. Notatki reklamowa oznacza alg cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfra (K.) Za te rm in y druku ogło­
szeń Administracja nie odpowiada
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